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KE" Pan Wawrzyniec 
Radomski, nasz agent, 

obecnie kolektuje w 

Chicago i okolicy, po- 

czem pojedzie do South 

Bend, Buffalo i dalej 

na wschód. 


PRZEGLĄD 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 


Nareszcie wszystkie stara- 
nia ze spolenia wszystkich 5 
małych republik środkowo- 
amerykańskich w jeden kraj, 
stały uwieńczone pomyślnym 
skutkiem. Odtąd będzie jedna 
tylko republika z prawami zu- 
pełnie takiemi samemi jak Sta- 
nów Zjednoczonych. Republi- 
ki do tego czasu odrębne pań- 
stewka, nazywały się: Costa 
Rica, Guatemala, Honduros, 
Nicaragua i Salvador. Ostate- 
czna ratyfikacya ma być do- 
konaną przez kongresy wszy- 
stkich 5 republik na dniu 15 
września, br. 


* + 
* 


Depesze z Berlina do Lon- 


-dynu donoszą, ze wkrótce ce-- 


sarz Niemiecki Wilhelm poje- 
dzie na wizutę do cara rosyj- 
skiego i okazyę tę użyje na 
zupełne porozumienie się 
Niemiec z Rosyą w sprawie 
anti - angielskiej polityki na 
Wschodzie. Cesarz niemiecki 
wyraził się, że popierać będzie 
wszystkiemi siłami starania 
Rosyi aby wszędzie powstrzy- 
mać zapędy Anglii. 

Cesarz Wilhelm ma przy- 
tem nadzieję osiągnąć porozu- 
mienie z francyą, za pomocą 
wpływu Rosyi, i użyje wszy- 
stkich sposobów dla *osamo- 
twienia czyli izolowania Anglii, 
wiedzęc, że polityka anti-an- 
gielska jest Francyi bardzo na 
rękę. 


* 
* 


W przeszłym tygodniu w 
Anglii wybuchnął strajk, ja- 
kiego jeszcze nie było. Straj- 
kują “inżynierzy”, to jest ma- 
szyniści lokomotywowi, w li- 
czbie przeszło 4,000, którzy 
żądają 8 godzin pracy z. da- 
wniejszą 9 godzinną pracą. W 
Londynie obliczono, że w tym 
tygodniu od 115 do 120 tysię- 
cy ludzi będzie na strajku w 
Anglii, Szkocyi i Irlandyi, 

Maszyniści są zupełnie do- 
brze zorganizowani, posiadają 
bogatą kasę i raz poprzednio 
w strajku wyszli zwycięzko. 
Ich urzędnicy nie robią żadnej 
tajemnicy z utrzymywania iż 
im chodzi o wypróbowanie si- 
ły korporacyj kolejowych lub 
stowarzyszeń robotniczych. Już 
jedna korporacya, pod tytułem 
<«Peninsalar and Oriental 
Steamship Co.”, operująca ko- 
leje żelazne wraz z liniami pa- 
rowcowemi, uległo żądaniom 
ludzi i cofnęła się ze związku 
tederacyi pracodawców. 


+ * * 


Z Paryża donoszą, że słynny 


oszust doktór Korneli, Herz, 
były “macher” w przedsię- 
bigrstwie budowy kanału pa- 
namskiego, przyrzekł władzom 
francuzkim zupełnie do czysta 
wyspowiadać się z wszystkich 
oszustw jakich się on wraz z 
innymi dopuścił. Z tego po- 
wodu panuje w Paryżu ogro- 
mna senzacya, albowiem jest 
wielu znamienitych ludzi za- 


mieszanych w sprawę budowy 


kanału Panama, tak z urzędni- 
ków państwa jak i osób bizne- 
sowych. 


* * 
* 


Z Berlina donoszą, że pre- 
zydentura p. McKinley jest o- 
gromnie nie lubianą przez rząd 
niemiecki — choćby z nastę- 
pującego powodu. Wszyscy 
dotychczas mianowani konsu- 
lowie amerykańscy w Niem- 
czech są dawniejsi poddani 
niemieccy, w wielu razach u- 
czestnicy w rozmaitych wystą- 
pieniach przeciw rządowi nie- 
mieckiemu. Tacy Niemcy kon- 
sulowie amerykańscy znani są 
rządowi rzeczy niemieckiej ja- 
ko wrogowie monarchizmu i 
są uważani jako przedstawicie- 
le wolności amerykańskiej pod 
płaszczem urzędniczym Stanów 
Zjednoczonych. Są oni popu 
larnymi w towarzystwie, lecz 
rządowi się wcale nie podo- 
bają. RZ. 

* * = * 

“Lancet” lekarska gazeta 
londyńska, podaje pół-urzę- 
downą wiadomość, że sędziom 
monarchini angielska Wikto- 
rya, która niedawno temu ob- 
chodziła 60 letni jubileusz pa- 
nowania, zaniewidziała napra- 
wdę. Pomiędzy innemi gazeta 
ta podaje co następuje. 

«Jej królewska Mość nie 
jest w stanie poznać żadnego 
przedmiotu choćby dwie stopy 
od jej ócz. Nawet o dwóch 
stopach jej wzrok jej pożało 
wania godny słabym. Już wię- 
cej nie jest w stanie czytać i 
tylko z największą trudnością 
podpisuje czasami dokumen- 
ta.” 

Nietylko całki naród angiel- 
ski ale wszyscy ludzie współ- 
czują dla królowej Wiktoryi, 
która jest rzecz można matką 
wszystkich wysoko urodzo- 
nych ludzi, swojem pożyciem 
pokazując im jak użytecznym 
być można dla społeczeństwa. 


* * * 


Z Montevideo Uruguay, do- 
noszą 11 lipca iż w potyczce w 
prowincyi Cerro Lcrgo, rewo- 
lucyoniści zmuszeni byli co- 
tnąć się przed rządowem woj- 
skiem z wielką stratą. 


Sprawa Grecko-Tu- 
recka. 


Londyn, 10o lipca. Tydzień 
temu zdawało się, że traktat 
pokojowy pomiędzy Turcyą a 
Grecyą zostanie podpisany la- 
da godziny — dzisiaj zaś, z 
powodu stanowiska sułtana tu- 
reckiego, zdaje się, że traktat 
nie będzie tak prędko podpi- 


sanym a jeszcze może do tego 
przyjść, że trzeba będzie Tur- 
ka zmusić do podpisu. Sultan 
chce zatrzymać Tessalią i mą- 
drze tam - ulokował 300,000 
wojska a tymczasem mocar- 
stwa europejskie nie chcą mu 
pozwolić zabrać tyle kraju gre- 
ckiego. Mocarstwa czują, że 
trzeba będzie sułtana przymu 
sić do cofnięcia swych wojsk, 
lecz żadne z nich nie chce wy- 
stąpić czynnie. Turcya dobrze 
wie, że pomiędzy mocarstwem 
istnieje brak zgody i że zwłoka 
jest jej jakby woda na młyn. 
Grecy prawie na kolanach 
się proszą mocarstw europej- 
skich, ażeby zmusiły Turków 
do opuszczenia Tessalii, udo- 
wadniając faktami, że zabor- 
cze hordy Turków zubożają 
do ostatniego stopnia najpię- 
kniejszą część kraju greckiego. 
Pełnomocnicy mocarstw są 
bardzo ostrożnymi w swych 
słowach, żaden z nich nie chce 
powiedzieć coś stanowczego, 
odsełając wszystkie zażalenia 
do *'cudzoziemskiego wydzia- 
łu.” 


"Wszyscy czują, że najwięcej 
do powiedzenia mają Anglia i 
Rosya — lecz polityką tych 
państw w ubiegłych paru ty- 
godniach jest — czekanie. Zda- 
je się, że ani jedno ani drugie 
mocarstwo nie chce nic sta- 
nowczego uczynić, czekając 
na ślepy traf szczęścia w przy- 
szłość przyniesie. Tymczasem 
Grecy jęczą, ich kraj (Tessalia) 
jest zarządzanym przez Tur- 
ków pod prawami wojennemi, 
sami nie mogą nic uczynić a 
pomoc obca jest w niepewno- 
ści. Kto będzie wybawcą Gre- 
ków — tego dzisiaj nikt nie 
wie. 


Konstantynopol, 7 
lipca. Rząd turecki urzędownie, 
za pomocą sułtańskiego 
“irade” zawiadomił, iż nie zga- 
dza się wcale na linią grani- 
czną proponowaną przez mo- 
carstwa europejskie i nie chce 
słyszeć o żadnej granicy, któ- 
ra ma być pa północ od rzeki 
Peneus. 


Osobnie przytem sułtan się 
wyraził, tak ażeby jego słowa 
wyszły do wiadomości ogólnej, 
że teraz kiedy jest zwycięzcą w 
wojnie, mocarstwa odmawiają 
mu nagrody tak co do teryto- 
ryum jak i co, do pieniężnego 
odszkodowania; dalej, że bę- 
dzie się mocarstwom opierał z 
całych sił. 


Rosya wysłała okrągłą" 
(cyrkularną) notę do innych 
mocarstw z zawiadomieniem, 
że należy przedsięwziąść kroki 
bezzwłoczne dla stanowczego 
załatwienia sprawy wejny gre- 
cko tureckiej. Postawieinnych 
mocarstw uważają ten krok 
Rosyi jako zręczny manewr 
dyplomatyczny w celu ubie- 
gnięcia któregokolwiekbądź z 
innych mocarstw w podobnem 
wystąpieniu. O nocie Rosyi 
natychmiast doniesiono do pa- 
lacu sułtana i wszystkim mini- 
strom. 


| Ślub za czary "Pora podmor- | bańczyków na zachodniej stro- | Ą TT ĄKS ANDR A 


W czwartak ubiegły odbył 
się ślub, którego obydwie in- 
teresowane ‘‘strony” były 
6,000 mil angielskich od sie- 
bie oddalonemi. Panem mło- 
dym był szef telegralicznego 
departamentu cudzoziemskie- 
go w Prebria p. Ernest von 
Trontsenburg a panną mło- 
dą była nadobna panna E. 
H. Moorsman, w Amster- 
dam, Hollandyi. 

Miejscowość Pretorya jest 
w republice dzielnych i wol- 
nych boerów w Afryce Po- 
łudniowej. Pan młody do 
wiedzial się o swojej teraz 
żonie od kolegi, który przy- 
wiózł sobie żonkę z Holan- 
dyi a który jemu wspomniał 
o dobrej przyjaciółce jego 
młodej żony. Młody tele 
grafista, wraźliwy z natury, 
poprosił o fotografią tej przy- 
jaciółki i od razu tak się za 
kochał na zabój; że zapropo- 
nował pannie w Hollandyi 
swoją rękę i serce za pomo- 
cą telegrafu. Odpowiedź przy-- 
szła pomyślna, i oboje wie- 
rząc w starą Maksymę, że 
najlepiej kuć żelazo póki jest 
gorące, pobrali się za pomo- 
cą elektrycznego drutu pod- 


morskiego. 


Nowe małżeństwo zobaczy 
się w przeciągu tych 30 do 
40 dni, tj, tak prędko jak 
zdoła okręt przywiesć żonę 
¡do jej męża. 

Zapomnieliśmy podać, że 
ów przyjaciel zostawił foto- 
gratią telegrafisty u przyja- 
ciółki swojej żony, tak że o- 
boje się poznali nie widząc 
się wcale. 


Kongres ludzi medycyny w Moskwie. 

W dniu 17 sierpnia w mie- 
ście Moskwie odbędzie się 
kongres czyli zjazd doktorów 
z całego świata. Amerykanie 
wezmą, w nim liczny udział 
i oprócz interesu do nauki 
lekarskiej bardzo wielu jest 
powodowanymi  uczestnicze 
nia w kongresie z ciekawości 
jakim jest kraj młodego cara 
Mikołaja. 

Zjedzie się wiele tysięcy 
doktorów, dla tego, że uła- 
twienia dane na kongres są 
bardzo zapraszającemi. Po- 
między innemi ułatwieniami 
jest to jedno, że car wszy- 
stkim medykom dał wolność 
jazdy kolejowej i okrętowej w 
obrębie rosyjskiego carstwa, 

Urzędowym językiem na 
tym kongresie będzie język 
francuzki — jak podaje pro- 
gram — i wszyscy uczniowie 
Eskulapa chcący uczestniczyć 
odświeżają swoją znajomość 
tego języka, ażeby byli w 
stanie rozumieć co będzie się 
działo na tym kongresie. 


Pomiędzy innemi sprawami, 
kwestya “X promieni Roent- 
goen'a” względem sztuki le- 
karskiej ma być do gruntu 
omówioną. Dalej mają być 
roztrząsane sprawy mikrobów 
i zarazy epideczmiczne. 


Rewolucya Kubańska. 


HAVANA, 10go lipca, via 
Key West. — Generał rewo- 
lucyjny Gomez, posuwa się ze 
swoją armią na zachód z wiel- 
kiem powodzeniem. Widziano 
cztery dni temu generała Car- 
rillo — szefa awangardy Go- 
meza — na czele 1500 Ku- 


nie stronie rzeki Hanabana, 
Dzisiaj donoszą, że już ma pod 
sobą 5,000 ludzi w prowincyi 
Havana. W stolicy z tego po- 
wodu panuje wielkie porusze- 
nie i ogólny niespokój. 
Obiegały pogłoski, że gene 
rał Weyler został odwołanym 
i dzisiaj możne podać zupełnie 
autentycznie, że to odwołanie 
jest faktem. Weyler miał się 
wyrazić, że sam chciał dawno 
już temu podać się do dymisyi, 
lecz powstrzymywały go od 
tego same władze w Madrycie. 
Nie wiadomo jednakowoż, kto 
będzie następcą Weyler'a, al- 
bowiem kilku generałów hisz- 
pańskich którym ofiarowano 
kapitaństwo-generalne Kuby 
odmówili stanowczo. Podo- 
bno nawet generał Polavieja, 
naczelnik na Filipinach, po- 
dziękował za ten zaszczyt. Ge- 
nerał Martinez Campos były 
kapitan-generalny przed Wey- 
lerem tak samo odmówił. Sło- 
wem, żaden popularny gene- 
rał hiszpański nie chce wstą- 
pić w “trzewiki Weyler'a.”. 
Doniesiono tutaj, że Kubań- 
czycy zdobyli w swym pocho- 
dzie cały obóz w Tumbadero, 


sposobem zabrali wszystkie 
zapasy i amunicyą armii hisz- 
pańskiej w tym punkcie. Co 
się stało z załogą hiszpańską 
nie jest wiadomem, bo źródła 
rządowe nie dawają żadnych 
szczegółów. 

Z Madrytu nadeszła wia- 
domość, że rząd hiszpański 
czyni starania dla powiększe- 
nia floty wojennej. 


HAVANA, 11go lipca. — 
Hiszpanie zburzyli kilka ma- 
łych portów albowiem nie ma- 
ją dosyć wojska do garnizono- 
wania ich. 

Potyczka miała miejsce w 
tym tygodniu blizko Artemisa, 
w której Hiszpanie przegrali 
z wielką stratą. Przeszło 400 
chorych i rannych zostało od- 
wiezionych do Havany. 

W Matanzas Hiszpanie, 
skoncentrowali przeszło 5000 
“pacifikos”, z których prze- 
szło” 5o co dzień umiera. 

Hiszpański pocztowy paro- 
wiec opuszczający Havana, 
wczoraj wiózłze sobą 1,000 
chorych żołnierzy, wielu z któ- 
rych umrze po drodze do domu 
Jedenaście tysięcy chorych 
żołnierzy zostało wysłanych do 
Hiszpanii od 1go Stycznia. 

Jose Gonzales, obywatel a 
merykański mieszkający w 
Philadelphii przeszło 30 lat, a 
który przyjechawszy do Kuby 
po interesie, był aresztowany, 
zaskarzył rząd hiszpański o 
$50,000 za nieprawne więzie- 
nie jego i $100,000 za uszko- 
dzenie jego interesu i własno- 
ści. 

Medycyną z historyą datującą 
się napowfót do czasów kolonial- 
nych z nieprzerwanym zapisem po- 
wodzenia w leczeniu chorób krwi i 
konstytucyalnych, jest Dra Piotra 
Gomozo, sławne korzenno roślinne 
lekarstwo. Pełne szczegóły pocztą. 


Adresujcie: Dr. Peter Fahrney, 112 
—114 So. Hoyne Aye., Chicago, Ill. 


CHODZKI DOKŁADNY 


SŁOWNIK 


Polsko-Angielski i Angielsko-Polski 
Sprzedawać się będzie tylko do 1 Października po 
$4.00 (Cztery Dolary) Od. 1 Października br.sprze- 
dawać się będzie po $5.50 (Pięć i pół Dol.) 

W. Dyniewicz. 


Kościół polski w Wiedniu. 

Wiadomo, jak liczną jest ko- 
lonia polska w stolicy naddu- 
npajskiej. Kolonia ta, a przy- 
najmniej jej wybrańcy, z da- 
wien dawna tęsknili za świąty- 
nią, w którejby się rozledz mo- 
gły nabożne nasze pieśni, i 
wspólnie zanoszone modlitwy. 
Sprawa szła po grudzie w mi- 
nisterstwie wyznań i oświaty. 
Aż dopiero obecnie, cesarz, jak 
zawsze, okazując narodowości 
naszej szczególną łaskę, zezwo- 
lił na oddanie kościoła przy 


Rennweg na własność OO. 
Zmartwychwstańcom. OO. 
Zmartwychwstańcy wejdą tedy 
w posiadanie polskiej świątyni 
z dniem pierwszego sierpnia b. 


r.,—cóż z tego, kiedy ta świą. 


tynia nie jest w należytym sta- 
nie. I tak: nowy dach okazuje 
się niezbędnym jeszcze przed 
zimą, aby uchronić pd zniszcze- 
nia mury i sufit, wyposażony 


a |». kne gipsowe sztukaterye. 
| w prowincyi Matanzas, * tym ==" ka mr 


ruQbłku TEERYTOCYJI, S e 
są na dziesięć tysięcy reńskich, 
Niewątpliwie kolonia polska 


pospieszy z hojnemi ofiarami, 


—ale i od ofiar tych nie powi- 
nien się usunąć kraj, który ma 
przecież w stolicy państwa 
swoich reprezentantów i wielu 
członków rodzin. Należy się 
spodziewać, że całe spole 
czeństwo poprze nasz apel i 
umożliwi OO.  Zmartwych- 
wstańcom jak najszybsze spra- 
wowanie obrządków kapłań- 
skich w godnej polskiego i- 
mienia świątyni. 
*Enwiscolia.” 

Co to takiego?—zapytacie. 
Jestto nowo ukuty wyraz, na- 
zwa, jaką obdarzyć pragnie 
Wielką Brytanię z okazyi ju- 
bileuszu królowej Wiktoryi ja- 
kiś pomysłowy londyński geo- 
graf. Twierdzi on w jednej z 
gazet, że ani nazwa *Wielka 
Brytania” ani “Anglia” nie 
odpowiadają wcale istocie rze- 
czy, a uznawanie wszystkich 
poddanych królowej Wiktoryi 
za Anglików wielu z nich 
wprost obraża. Proponuje więc 
tedy p. geograf nową „nazwę 
«Enwiscolia,” utworzoną w 
sposób następujący: En są to 
dwie pierwsze litery "England" 
(Anglia;) W oznaczać będzie 
Walię; I—lrlandyę; S—Szko- 
cyę (Scotland;) Col oznacza- 
łoby ogół pozostałych kolonij, 
a końcowe la byłoby skró- 
ceniem wyrazu *''India” (In- 
dya.) W ten sposób wszyscy 
mieszkańcy posiadłości angiel- 
skich—Eawiscolianie— byliby 
zadowoleni. Tak powiada pro- 
jektodawca. Obawiać się na- 
leży, iż ogół będzie innego 
zdania. 


Przekłuwanie nszu, 


w celach noszenia kolczyków, 
uważać należy za pozostałość 
barbarzyńskich zwyczajów. Jak 
widać z obrazów egipskich i 
z biblii jestto zwyczaj stary. 
Kolczyki nosiły kobiety nie- 
tylko jako ozdobę, ale też ja- 
ko talizmany; mężczyźni zaś 
nosili je i noszą dotąd jako 
środek niby chroniący od cho- 
rób, zwłaszcza ocznych. Je- 


PY TEE ZE ZOP ZA ZZ ZZO 


dnak w literaturze nie brak 


przykładów złych następstw z 
przekłuwania uszu, a miano- 
wicie przyplątanie się róży, 
wyprysków, zapaleń, nowotwo- 
rów, zniekształcenia, wreszcie 
i tężcowych objawów. Wobec 
tego powinien zaniknąć ów 
barbarzyński zwyczaj, 

Zdrowe myśli Dra Lahmanna. 

Zebrał 8. 8. Będzikiewicz, 

Punktualność w sposobie ży- 
cia i surowość wobec siebie 
samego są ważnymi czynnika- 
mi leczniczymi. 

Okna przez noc zostawiać 
otwarte jest potrzebą konie- 
czną! 

Przewietrzać! Przewietrzać! 
Kto przyzwyczajony jest do 
kąpieli powietrznych, nie po- 
trzebuje się obawiać tak zwa- 
nego “przeciągu!” 

Mówcie o zdrowiu 
chorobach! E 

Tylko to staje się duchową 
własności raed _ rzemo sie 
dziecko nauczyło, Dłatego na- 
uka zdrowotności prywatna 
musi być tak wykładaną, aby 
ją każde dziecko zrozumiało. 

Powietrze jest żywiołem lu- 
dzi, jak woda jest żywiołem 
ryb. Powianiśmy więc nie tyl- 
ko oddychać powietrzem, lecz 
także naszą skórę kąpać w 
morzu powietrza, 

Reforma ubrania nie jest 
żadnym żartem, lecz jednym 
z najważniejszych rozdziałów 
higieny. : 

Jednym z zasadniczych wa- 
runków higieny jest też grun- 
towna reforma obuwia, Lapoń- 
czycy i Eskimosi chodzą bez 
pończoch w chodakach wy- 
ścielonych pierzem. Chyba 
więc ci ludzie, którzy wytrzy- 
mują mrozu 30ci i więcej sto- 
pni Reaumura, muszą najle- 
piej wiedzieć jak należy trzy- 
mać nogi ciepło. 

Najważniejszem, z czego 
człowiek żyje, jest pokarm i 
napój. Tutaj jednak robi czło- 
wiek największe błędy. 

Tak jak szkoły uczą naj- 
rozmaitszych przedmiotów, tak. 
dorastające pokolenia muszą 
być pouczane o podstawie ca- 
łej filozofii życia—tj. nauce o 
zdrowiu ciała. Tylko w ten 
sposób może być u nich rze- 
czywiste zapobieganie choro- 
bom, a tem samem i harmo-. 
nijny rozwój ciała, oraz pra- 
widłowe działanie wszystkich 
jego narządów. 

Mamy niezliczone mnóstwo 
lekarzy, a jednak chorych jest 
coraz więcej. Nie będzie ina- 
czej, dopóki lekarze nie staną 
się nauczycielami i stróżami 
zdrowia, dopóki publiczność 
już w szkole uczyć się nie bę- 
dzie, że przy wstręcie do wo- 
dy i powietrza, przy błędnem 
żywieniu się itd. musi się być 
chorym, 

Z chwilą, kiedy higiena zo- 
stanie wprowadzoną w szko- 
łach jako nowy przedmiot, a 
lekarze zostaną rządowymi 
nauczycielami prawdziwej hi- 


a nie. o 


gieny, rozpocznie się okres - 
największego postępu ludzko- 


ści. 


INTERES BANKOWY 


Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 
jest następującym: 


Kura  Partoryum. 


Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W 


Ks. P., Prus W.i Z.i Szlązka 


- Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya 
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii 1 


Węgier) 


Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 


Polski pod Moskalen. 


Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 


Gulden do Holandyi 


Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 28 


Lira do Włoch 
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KALENDARZ TYGODNIOWY. 


Lipiec. 


15 C. Henryka kr., Roz. Apost. 
16 P. Szkapl. Panny Maryi.] 

17 S. Aleksego i Gebharda. 

18 N. Fryderyka b., Symforozy. 
19 P. Wincentego z Pauli, Arsen. 
20 W. Małgorzaty, Eliasza, 

21 S. Daniela, Kamila. 


POLSKA 


ZIEMIE POLSKIE 
POD MOSKALEM. 


Z Warszawy donoszą do 
krak. “Reformy”: Zaraz po 
odwiedzinach ks. Imeretyń- 
skiego w  Hrubieszowskiem 
wybuchnęły tam rozruchy, go: 
dne pożałowania. 

W kilku wsiach, prawie je- 
dnego i tego samego dnia, lud 
powypędzał bydło na pastwi- 
ska, łąki, pola, nawet do la- 
sów dworskich, Uzbrojono w 
cepy i widły, nie dawał do sie- 
bie przystępu służbie folwar- 
cznej,broniącej własnosci dwor- 
skiej. Władze rosyjskie zajęły 
się szybko jego uśmierzeniem; 
gdy środki 'łagodne nie wystar- 
czyły, odrazu chwycono się 
surowych: przyszło wojsko z 
Hrubieszowa; wtargnęli nawet 
kozacy, umyślnie wezwani z 
Lubiina. Ruch ludu zakończył 
się ruchem żołnierstwa, policyi 
t! vrzedników po wsiach i cha 

Spr-"viedliwości rosvi- 
skiej idzie o wykiycie spraw- 
ców, podżegaczy, bo przez 
nich trafiłaby może na jakie 
poważniejsze roboty. i lepiej 
też zasłużyłaby się państwu. 
Podżegaczem, dotychczas wy- 
krytym, jest jakiś żołnierz, 
podoficer, trzymany długo w 
Petersburgu, a świeżo uwol- 
niony ze służby: on to miał 
powiedzieć ludowi, że car roz- 
daje ziemię każdemu, co ją 
zawczasu zajmie. 


— Żebrak zdemasko- 
wany. Z Warszawy donoszą: 
Liczna falanga żebraków, zale- 
gających cmentarz przy koś- 
ciele OO. Kamedułów na Biela- 
nach, wyśledziła, że wśród nich 
znajduje się niejaki Piotr Kru- 
czkowski, starzec 80 letni, tru- 
dniący się żebraniną jedynie 
przez chciwość grosza. Jakoż 
niebawem zbadano, że Krucz- 
kowski, pochodzący z Kołbie- 
li, w pow. radzymińskim, po- 
siada znaczne mienie, składa- 
jące się oprócz kolonii 15 mor- 
gowej z czterech domów letni- 
czych nieopodal Wołomina o- 
raz z sum na hypotekach in- 
nych kolonistów około 20,000 
rubli. 

Kruczkowskiego pociągnię- 
to do odpowiedzialności są- 
dowej. 


— Pomnik Suworowa 
w Warszawie. — W chwili, 
kiedy społeczeństwo polskie w 
zaborze rosyjskim składa grosz 
do grosza, aby największemu 
poecie swemu wznieść pomnik 
w Warszawie, pismo rosyjskie, 
jakby na urągowisko naszym 
zapalczywym ugodowcom, 
proponuje w tej-samej War- 
szawie pomnik krwiożerczemu 
Suworowowi. 

Pomnik ten powinien pow- 
stać nie dzięki Rosyanom, ale 
także przy współudziale Pola- 
ków, którzy zdobywcy War- 
szawy wieczną powinni zacho- 
wać wdzięczność. Do jakiego 
to wyuzdania dojść może szo- 
winistyczna zaciekłość, do ja- 
kiego pastwienia się nad słab- 
szym, do jakiej krwawej ironii, 
do jakiego urągowiska wzglę- 


dem tych, którym się zdaje, że 
Polska może pod opieką Ro- 
syi rozwijać się swobodnie i 
samodzielnie — na to dowo- 
dem następujący artykuł gło- 
śnego petersburskiego *'Swie- 
ta”, Organ Komarowa pisze: 

«Dostaliśmy dzisiaj list taki 
z Warszawy: 

«W Warszawie, oprócz spo- 
łeczeństwa polskiego znajduje 
się także i społeczeństwo ro- 
syjskie, które również posiada 
swoje prawa historyczne. Otóż, 
jeżeli w oczach Polaków dla 
jakichś tam przyczyn pożądane 
jest wzniesienie pomnika Micz- 
kiewiczowi, ważniejszym i 
sprawiedliwszem byłoby zado- 
wolenie pragnieńspołeczeństwa 
rosyjskiego i postawienie po- 
mnika w Warszawie temu, kto 
oddał Warszawiei Prywiślań- 
skiemu krajowi zasługi rzeczy- 
wiste i nieocenione — genera- 
lisimusowi Suworowi. 

«Myśl prawdziwa — pisze 
Swiet — a żądanie najzupeł- 
niej słuszne. Ażeby je ocenić, 
należy cośkolwiek przypomnieć 
sobie z historyi. Wtedy stanie 
się jasnem to, że Suworow, 
sława i ozdoba narodu rosyj- 
skiego, zasługuje na to, ażeby 
Polacy czcili go w równej mie- 
rze. Szkoda, że Rosyanie za- 
pominają o swej historyi, a 
Polacy ją przeinaczają. Skut- 
kiem tego powstaje zamęt tam, 
gdzie niezbędna jest jasność i 
szczerość poglądów.” 

Przytoczywszy następni© 
szereg fałszów historycznych, 
od których roi 
kule pisz. “S 

«W Polsce i w Warszawie 
w r. 1794 Suworow był wiel- 
kim działaczem nietylko wo- 
jennym, lecz i pokojowym. 
Dzięki takim historykom — 
jak Lelewel, takim agitatorom 
— jak Niemcewicz, oraz takim 
fantastom polityczaym — jak 
Mickiewicz, wszystkie zdarze- 
nia dziejowe polskie, z okresu 
podziałów, są zupełnie ska- 
żone. 


«Suworow, podobńie jak ks. 
Potemkin, jak hr. S. Woron- 
cow, był przeciwnikiem po- 
dzialu Polski. Sądzili, że Pol 
ska, w całym jej obsarze, prę- 
dzej czy później, naturalnie, 
zleje się z Rosyą w jedną ca- 
łość i uważali za niepotrzebne 
oddanie Niemcom części Pol- 
ski. Suworow nawet, wbrew 
instrukcyom, które otrzymał z 
Petersburga, zajął ziemię na 
lewym brzegu Wisły, co unie 
możniłoby Prusakom wzięcie 
Warszawy. Prusacy zajęli ją 
daleko później, kiedy Suworo- 
wa odwołano, a na jego miej- 
sce naznaczono jenerała Der- 
felden'a, za którego tryumty o- 
ręża rosyjskiego — służyły 
Prusakom. 

“Z tego wszystkiego widzi- 
my, że Suworow, ów rycerz 
bez strachu i skazy, posiada 
wiele danych, aby zyskać do- 
bre wspomnienie nietylko w 
rosyjskich, lecz i w polskich 
sercach. Właśnie w chwili 
kierunku *"ugodowego” należy 
przypomnieć Warszawie Su- 
worowa, (co za ironia! Red. 
Kuryera ), oraz życzyć Rosya- 
nom i Polakom, aby mu wznie- 
śli pomnik, byle tylko nie na 
Pradze, (Przeszkadzałby zape- 
pewne cienie pomordowanych. 
Red. Kuryera), lecz w samym 
centrum Warszawy: przed b. 
pałacem królewskim lub przed 
magistratem, gdzie z imieniem 
Suworowa powinny być zwią- 
zane cenne wspomnienia siły i 
przyjaźni.” 

Straszniejszego policzka 
chyba wyciąć nie można- Cóż 
panowie Gorscy, Spasowicze, 
Pitze? 


+" 


się w tym arty | 


GAZETA POLSKEA. 


POD PRUSAKIEM 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


Rogoźno. We Wsi Tłu- 
kawach wybuchł wielki pożar, 
który gospodarzowi p. Har- 
melowi zniszczył stajnię i sto- 
dołę, a gospodarzowi Mullero- 
wi stajnię, stodołę i remizę. 
Spalone budynki były na 14, 
ooo marek zabezpieczone, 
"Szkody obliczaję na 11,000 m 


— Szubin. Dnia 18 zm. 
kupił w drodze publicznej licy- 
tacyi gospodarstwo w Wąso- 
szu od gospodarza Gącerzewi- 
cza, obejmujące 378 mórg ob- 
szaru, za 68,000 marek kupiec 
p. Stark z Znina. 


— Gniezno. W drodze 
publicznej licytacyi kupił p. 
Karól Gogga kamienicę przy 
ul. Tomskiej nr. 1 za 41,300 
mk, 


— Trzemeszno. Hotel 
pod “Czarnym Orłem” kupił 
mistrz szewski p. Jachocki za 
36,000 marek od wlaściciela 
majątku Obory pod Gnieznem, 
p. Giesego. — Kupiec Lange 
z Kujaw kupił oberżę i dom 
mieszkalny od p. Bussego za 
20,000 mk. 


— Statystyka. Lu- 
dność żydowska w Poznań- 
skiem, trudniąca się prawie 
wyłącznie handlem, w okresie 
lat od 1885 — 1895 zeszła z 50,- 
866 na 40,019 dusz. «— W re- 
jencyi poznańskiej na 243 leka- 
rzy jest 125 Polaków, 65 Niem- 
ców, 53 żydów, a między 91 
aptekarzami jest 37 Polaków, 
42 Niemców (z tych 5 katoli- 
ków)i ro żydów. Przed 
100 laty było w księstwie tyl- 
ko 120 kościołów i modlitewni 
ewangielickich. Teraz jest 280 
ewangelickich parafii z 242 
pastorami i 30 pomocnikami. 
W ostatnim dziesiątku lat za 
pomocą państwa i stowarzysze- 
nia Gustawa Adolfa wzniesio- 
no 40 nowych parafij a 50 e- 
wangelickich kościołów muro- 
wanych. 


— Gniezno. Majątek ry- 
cerski Rybno, w powiecie 
gnieznieńskim, rozparcelowa- 
ny, nie może znaleźć dość ko- 
louistów. Zjeżdżają się wciąż 
kołoniści z dalekich nawet 
Niemiec, ale wracają znów z 
powrotem do swej ojczyzny. 
Snadź im się tu nie podoba 
mimo obiecanek. A tymcza- 
sem komisya  kolonizacyjna 
nie tylko już Polakom, ale na- 
wet katolikom nie chce odda- 
wać parcel!... 


— Trzemeszno. Na 
terminie subhastacyjnym przed 
sądem okręgowym w Mogilnie 
kupił Palędzie Dolne, należące 
do dziedzica pana Dziembow- 
skiego, a obejmujące 1100 
mórg obszaru, kapitalista p. 
Chrzanowski z Kłecka za 165,- 
oco mr. 


— Smutna wiado- 
mość. Dobra rycerskie Żerni- 
ki pod Wrześnią, obszaru 1200 
mórg z parową cegielnią nabył 
od p. Chełmickiego przedsię- 
biorca budowli Rauhudt za 
330,000 mr. 


— Bank hakatystów, 
pod firmą "Land-bank” w Ber- 
linie, nabył na subhaście ma- 
jątek ziemskhk Murczyn w po 
wiecie żnińskim za 300,000 mr. 
Obszar Murczyna wynosi 1500 
mórg, za morgę zapłacono 
więc 200 marek, ‘‘Bank ziem- 
ski” również licytował, lecz 
odstąpił doszedłszy do 285 ty- 
sięcy mr. Pewien gospodarz 
niemiecki licytował do 296,000 
mr. Murczyn należał dotych- 
czas do p. Fellmanna, Niemca. 


— Przemysłowcy pol- 
scy w Prusach zachodnich i w 
Poznańskiem, postanowili wre- 
szcie stanąć z otwartą przyłbi- 
cą do walki z hakatyzmem, 
dążącym stale i systematycznie 
do podkopania bytu nietylko 
narodowego ale i ekonomiicz- 
nego naszego społeczeństwa. 

Oto w tych dniach ogłoszo- 
ną została w pismach, wycho- 
dzących w zaborze pruskim 
obszerna odezwa, wzywająca 
kupców i przemysłowców pol- 
skich, a nawet wszystkich lu- 
dzi dobrej woli na naradę, od- 
być się mającą d. 4 lipca rb. 
w Toruniu. Odezwa okryta 
jest paruset nazwiskami pol- 
skich przemysłowców z Toru- 
nia, Gdańska, Starogrodu, 


Gniezna, Brądnicy, Grudzią- 
dza, Świecia, Chełmna, Koś- 
cierzyny, Czerska, Wąbrzeźna, 
Pelplina, Tucholi, Chełmży, 
Lubawy, Sztumu, a nawet z 
Poznania, Inowrocławia, Byd- 
goszczy, Pleszewa itd., a wy- 
rażnie stawia ona, jako cel ze- 
brania, naradę nad obroną 
polskiego przemysłu, zagrożo- 
nego przez Hakatystów. Ode- 
zwa zaznacza, iż przemysł pol- 
ski, nie wyhodowany sztucz- 
nie, ale powołany do życia 
przez potrzeby ludności, do 
niedawna istniał bez przeszkód 
obok przemysłu i handlu nie 
mieckiego, nie starając się mu 
szkodzić, a dbając tylko o roz- 
wój własny; ale w ostatnich 
czasach system  "antypolski" 
pragnie podciąć byt Polaków 
przemysłowców, przedsięwzię- 
li więc oni obronę. Odezwa 
mówi: 

«Nie myślimy organizować 
walki zaczepnej, lecz chodzi 
tylko o to, abyśmy szalejącą 
nad przemysłem naszym bu- 
rzę przetrwać mogli bez strat 
zbyt dotkliwych.” 

Bądź co bądź, zjazd ten i 
walka, choćby obronna, jest 
objawem znamiennym. Dowo- 
dzi ona, że prześladowanie ży- 
wiołu polskiego przez Haka- 
tystów prowadzi do jednego 
tylko rezultatu: do wzmocnie- 
nia świadomości i solidarności 
narodowej, do stężenia i wyro- 
bienia sił w ogniu walki. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


W Toruniu utworzony 
znowu zostanie wicekonsulat 
rosyjski. Stanowisko wice- 
konsula obejmie pan Lodogim, 
który już przybył do Torunia 
i stale tam zamieszka. 


— Gniew. Aresztowano 
inspektora Semrav’a z Gogole- 
wa. Posądzają go, że podpalił 
13g0 maja budynki pana S., 
aby pokryć przez to rozmaite 
kradzieże i przeniewierstwa. 
Podobno kilka innych osób 
jest zawikłanych w tej spra- 
wie. 


— Niezwykłe  .zda- 
rzenie, W Malborku odby- 
wał się 20i 21 maja jarmark 
na konie, ale bez koni. Na 
całym bowiem jarma:ku nie 
było ani jednego kofia na 
sprzedaż, podczas gdy kupców 
i handlarzy zjechało się nie- 
zmiernie wielu. 


SZ LĄ ZK. 


Opole. Gdy w kwietniu 
br. dwie kobiety weszły do 
kościoła na górze św. Anny, 
zeskoczył z kazalnicy jakiś 
człowiek i uciekł, Był to nie- 
jaki Fr. Stosch z Białej (w po- 
wiecie Prudnickim ). Ponieważ 
kościół poprzednio był zam- 
knięty, więc wszedł oknem do 
wnętrza; nie udało mu się je- 
dnak pieniędzy zabrać, gdyż 
skarbonka została w dniu po- 
przednim wypróżniona. Sprzę- 
ty kościelne były nienaruszo- 
ne. Sąd tutejszy skazał Sto- 
scha na pięć miesięcy więzie- 
nia» 


— Zapadnięcie się 
kopalni. Z Szopienic dono- 
szą, że w czwartek po polu- 
dniu zaczęła się zapadać ziemia 
nad kopalnią “Georg”. Mury 
licznych domów, stojących na 
zagrożonej powierzchni, zaczę- 
ły pękać. Także szosa, prowa- 
dząca w stronę kopalni *"Ge- 
org” popękała. Wobec wido. 
cznego niebezpieczeństa pou- 
ciekali wszyscy mieszkańcy z 
zagrożonych domów. Według 
ostatnich wiadomości zapadły 
się dwa domy, innym w liczbie 
około 40, grozi również niebez- 
pieczeństwo ruiny, Wodociąg 
powiatowy został przerwany, 
tak że miasto Mysłowice jest 
bez wody. W jednem miejscu 
znikła zupełnie woda z rowu i 
zapadła się w głąb ziemi. 
Z wnętrza ziemi słychać przez 
szpary głuchy tętent (odgłos). 
Nieszkańcy opuścili około 50 
domów i obozują na wolnem 
polu.  Doznaje się wrażenia, 
jakoby tu szalało trzęsienie 
ziemi. Na szczęście nikt z lu- 
dzi nie postradał życia. ; 


— Królewska Huta. 
Morderstwo i samobójstwo po- 


pełnił tu dozórca maszyn Men- 
zel. Nie dostawszy obiadu o 
oznaczonej godzinie, tak się 
tem rozgniewał, że porwał za 
rewolwer i strzelił nasamprzód 
do żony, a potem do jej mat- 
ki. Widząc, że oba strzały 
tylko lekko drasnęły, strzelił 
jeszcze raz do żony. Tym ra- 
zem położył ją na miejscu tru- 
pem. Wtedy skierował rewol- 
wer na siebie i odebrał swoje 
życie, strzeliwszy sobie w gło 
wę. Smutny to obraz stosun- 
ków familijnych. 


POD AUSTRYAKIEM 
CALICYA. 


Pożar. Donoszą z Soka- 
la: Dnia 29 maja o g. 10:30 
wiecz. wybuchł pożar na fol 
warku *'Walawce” pod Soka- 
lem i zniszczył cały folwark z 
wyjątkiem domu mieszkalne- 
go. W ogniu zginęło 7 koni i 
spaliły się narzędzia rolnicze. 
Folwark należy do hr. WŁ 
Dzieduszyckiego i był ubez- 
pieczony, ale dzierżawca, żyd 
poniósł znaczną szkodę. Do 
zmniejszenia pożaru przyczyni- 
ła się straż pożarna ze wsi Ko- 
notopy, która sikawkę czół- 
nem przez Bug przewiozła, a 
straż pożarna sokalska przy- 
była już prawie po pożarze. 


— Krwawe 
Urzędowa *'Gazeta Lwowska” 
donosi: U żydów tarnowskich, 
odbywających w {dni sabatu 
przechadzki zamiejskie na gó- 
rę tak zw. św. Marcina, weszło 
od pewnego czasu w zwyczaj, 
zrywać kwiaty z pól przy dro- 
dze leżących, co znowu nie po- 
dobało się tamtejszej ludności 
chrześciańskiej, która użalała 
się na niszczenie zboża. Na 
tem tle wywiązało się krwawe 
zajście. Około godziny 7 wie- 
czór tegoż dnia, przytrzymał 
Wojciech Szpak, polowy skar- 
bu JE Namiestnika ks. Eusta- 
chego Sanguszki, czteroletnią 
żydóweczkę Ewę Bander, za 
zrywanie kwiatów na polu 
przy drodze, należącem do 
skarbu. Rodzice przytrzyma- 
nej, Sernard i Otylia poczęli 
szarpać Szpaka celem odebra- 
nia Lsiecka, a mimo wezwania 
Szpaka nie chcieli wymienić 


| «wego nazwiska. Żydzi space- 


rujący wówczas tłumnie w kie- 
runku książęcego parku oto 
czyli Bandera i Szpaka, a nie- 
jaki Leib Goldberg, szewc, u- 
derzył Szpaka w twarz. 


Wkrótce nadbiegli ludzie 
dworscy pracujący w polu, i 
parobcy z dworu, uzbrojeni ki- 
jami i batogami. Wywiązała 
się bójka z żydami, która co- 
raz większe przybierała rozmia- 
ry. Do bójki wmieszało się 
kilku żołnierzy, którzy dobyw- 
szy bagnetów i szabel, uderzy- 
lina parobków dworskich z 
Gomnisk i Rzędzina. Podczas 
bójki otrzymał Mojżesz Schwa- 
mmenfeld robotnik z fabryki 
świec uderzenie w głowę, sku- 
tkiem czego zmarł w szpitalu 
tarnowskim. Dochodzenia 
przeprowadzone przez żandar- 
meryą nie wykryły, kto zadał 
Schwammenfeldowi cios śmier- 
telny. , Dalsze dochodzenia w 
toku. 3 


— +Feliks z Olexo- 
wa Gniewosz, Sodalis Maria- 
nus, podkomory i porucznik 
pułku ułanów, prezes Rady 
powiatowej sanockiej, członek 
Rady nadzorczej, Tow. wzaje- 
mnych ubezpieczeń i delegat 
Tow. kredytowego ziemskiego, 
honorowy obywatel miast Sa- 
noka, Rymanowa i Bukowska, 
właściciel dóbr ziemskich, uro- 
dzony w roku 1836, po krót- 
kiej i ciężkiej chorobie, zmarł 
dnia 19go czerwca w sobotę w 
Nowosielcach. 


— Cielę potworek. 
Ze Skałatu donoszą: W Kała- 
gorówce u jednej włościanki 
krowa porodziła cielę-potwor- 
ka. Miało ono na czole jedno 
oko wielkie, drugie maleńkie. 
Na głowie cielęcia zamiast ro- 
gów znajdował się przyrosły 
ogon, na grzbiecie jakiś duży 
narost, a pod głową w pobliżu 
szyi cztery zrośnięte nogi, z 
których jedna ogromnie gruba 
a jedna bardzo cienka.  Cielę 
urodziło się nieżywe a właści- 
cielka pospieszyła jaknajprę- 
dzej wrzucić je do Zbrucza. 


zajście. |, 
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i wszystkie cierpienia wątroby. 


SEVERY CZYŚCICIELA KRWI, 


gi najlepszego i najodpowiedniejszego środka na oczyszczenie krwi %ii 
Cena $1.00. 


A T NIE ROBI R( ZNICY, na jaki rodzaj bólu głowy cierpisz — TA 
SEVERY PROSZKI NA BÓL GŁOWY | E 


i bezwarunkowo w najkrótszym czasie Cię wyleczą. 
Cena 25 cent. 


Człowiek ubogi, jeżeli potrzebuje lekarstwo, nie może długo  giyk 
próbować, które mu pomoże. Chce on coś dobrego, $ 


SEVERY BALSAM ŻYCIA 


stoi wysoko nad wszystkiemi lekarstwami; wyleczy zatwardzenie, 
choroby żołądkowe, dyspepsyą, nietrawność, dolegliwość żółci 


Cena 75 cent. 


W. F: SEVERA, Cedar Rapids, lo 
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Aug. GEO SS, 


980-982 Wells Street, 


CHICAGO, 


TELEFON 3443, 


ILLINOIS 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


—— JAKO TO ——— 


DECKER, 
GABLER, 
SCHUBERT, 
GILBERT, 
PEASE. 
Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak w 


Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze 


w tych językach. 


OFERTA 


na Trudne Czasy!! 


W celu sprawien 
60 dni damy zupełnie 
lunkiem na nasz sta- 
damskie Zegarki ele- 


aży, przez następne 


(TY z każdym obsta- 


gatit następujące artv ny 


wne mgzkie i 
gancko grawiro 


1 koszta ekspresu z 
nia. Jeźli nie 


lemy wam darmo nasz Mi 
lub Damski Ochronny Łańcuszek jako ekstra 
premię. 

334 . 
ROYAL MFG. C0., ineo al 


(25 — 29) 


; R 
Wędz 
50. y 
1 je 
t. 
La z 
Ka wy 


Skład założony w r. 1851, 


Henry SŚchoellkopf, 


— GROSERNIK — 
Hurtowny i drobiazgowy 
232—334 E. Randolph Str, 


pomiędzy Franklin i Market uł: 
CHICAGO, ILLINOIS. 


Sprzedaje po najtańszych cenach. 

Najlepszy, prawdzi ser szwajcarski, 
Ser kant! p Ser Parzmegańiaki, = 
Fro) e de Brie i ser Roquefortski, 
Ser fonny: Neuszatelski i Limburgski, 
Brunświcki salseson, 
Nalami, Westfalskie szynki, 

one i marynowane wągorze, 

Hollandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sardyn i szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszą ow 
Niemieckie szparagi, krajaną tasolg, 
Niemieckie jagły, soczewicę, kaszką pszenn: 
Najlepszy jęczmień penn kasz gczmieskię, 
Kaszę tata:czanną, zę owsiani, 
Mąkę kartofianą, mąkę ryżową, 
Świeże suszone Rrzyby, papryką, 
pinions powidła, mak, 

wieże orzechy, migdały, cytronat, 
Suszone szki, wiśnie, prunele, 
Francuzkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włos'ie łazanki (nudle) makarons, 
Najlepszą Vanilla czekoladę z Cocao, 

herbate, extrakt mięsny 

ava, Mo. Rio, 
do zażywan: Loeback'a, 


Praw 
1 
ia 


a wieże siemig walzywowe, siemię tra 
Siemię dla fanarków, siemie onopolane 
rzepikowe, 


iako i wszelkie inne towary korzenne. | 
Henry Schoelkopf, | 


K. B. CZARNECKI. 


W. KORALESKI, © 


Pokój 71, — No. 125 LaSalle Str 


Wieczorem 606 Milwaukee Avenue, | 


| 


602 Noble Str. Chicago, III. 


$2.50. 


CRO WN 
260 South Clark Street 


GREENEBAUM SONS, 

BANKIERZY 

83 & 85 Dearborn Str., 
CHICAGO, 

Pożyczki na własność realną* 

AYIA ogólne sprawy bankier- 


| 
| 
| 
My jesteśmy opinii, że przez podawanietej nigdy nie | 


aaa A EE N 
Ten zegarek absolutnie za darmo! 


Ażeby przedstawić nasze 5-centowe Cygara, robimy niniejszą 


Wielką Ofertę. 


Dla pierwszych 100 palączy cygar, którzy odpisz n 
ogłoszenie i 


prześlą $2.50 „ zamówieniem, prześlemy i przesyłką 
sami opłacimy: 60 naszych wysławionych Cygar i absolus 
tnie za darmo r każdem ramówieniem ten piękny Elektro- 
złotem napuszczany Zegarek; trzonkiem nakręcany, gwa- 
rantowany, że idzie regularnie albo wyślemy Cygara 1 ze- 
garek przez Express C. O. D, z przywilejem obejrzenia za 


bywałej oferty możemy rekomendować nasze Cygara. 


CIGAR COMPANY, 


Chicago, Illinois. 


E. M. DYNIEWICZ, 
NOTARYUSZ PUBLICZNY, 


— WYRABIA — | 
Prawne Hipoteki, Dokumenta, Kon 
trakty, Pełnomocnictwa, Testamenta 
1 wszelkie interesa w zakres no f 
wchodzące 


ryacki - 
582 Noble Str., Chicago, Ills 


2 


GAZETA POOLSE A. 


so a a 


„ KUGHARKA LITEWSKA | Dzieła wazniejsze, 


opracowała M. J. Zaleska. Z 5ciu obrazkami. W ozdobnej 
oprawie płóciennej z czarnemi i złotemi wyciskami -~ 32.25 National Bank 
OF CHICAGO. 


Odgłosy Gór i Dolin. Powieści z dawniejszychi nowszych 
czasów dla młodego wieku, napisała M. J. Zaleska, z 7 ry- 


e . . . » . . è : i. d b s . łó : j, : > ł P I E R 
ZAWIERAJĄCA: które się ani w większej ilości ani też księ-|  Gwa wyckomi i tytalłkiece Póciennej, z czarnymi i zło. oo Nan iz Z = 
i . sięz e . Opisy i przygody z podróży różnych częściach W CH 
garniom taniej nie sprzedaje: świata. Zebrał i ułożył Wł. Anczyc, z 6 rycinami. W ICAGO. 


Przepisy grantowne ; i jasne, własnem doświadczeniem sprawdzo- e Baroi B 1 Dead ii 


pięknej oprawie płóciennej, z wyciskami i złotym tytuli- 


ne, sporządzania smacznych, wykwintnych, tanich i prostych iem. , $2.25 KAPITAŁ $3,000,000 
rozmaiczch nodzażów paea - PA JA DEE ANGLO POLISH-LEXICON by J. J. Bara- Opowiadania. (Dr. Antoni J.) Dwa tomy. I zawiera: Se- WEKSLE. 

nych, oraz ciast, legumin, 10 ów, kremów, galaret, nowski. (A Grammar for English speaking people to learn natorska Dola. — Chamska Dola. — Palestrant z XVIII Berlin — Niemcy, Wiedeń — Anstrya," Peter- 
konfitur i innych desserowych przysmaków, tu- Polish with pronunciation* of Polish words in the English wieku. — Pan Balcer z Godzimierza Wilga. — Na szpako- s _ rg — Rosya wszystkie inne europejskie kraje 

dzież rozlicznych aptecznych zapraw, konserw language). — Słownik Polsko-Angielski opracowany przez J. J. wym szlaku. — Gospodarstwo skarbnika czerwonogrodzkiego Jako też na wszystkie kursujące pieniędze. 

> e adszych specyałów Baranowskiego. — Dzieło to jest dla chcących uczyć się po w kamienieckiej warowni. — Emir Rzewuski. — Początek LISTY KREDYTOWE. 
i rzadszy ° polsku. — W mocnej oprawie pół skórkowej, z wyzł. tyt. i handlu polskiego na Czarnem Morzu i żegluga po Dniestrze. = użytku podróżnych w wszystkie części 
Z PRZYDANIEM NA POCZĄTKU KSIĄŻKI: one brzegami. Rz SEA Cena $3.75. Prea sap. = egg ył o. "Fx Lomza Re- deler aaa m E 
L ARY E 3 Ep ; girap £ zd Rosyi i tki 
DOKŁADNEJ DYSPOZYCYI STOŁU, B > ka księdza Jakóba Wujka, z dodatkiem komentarzy Meno- Z dziejów Polesia. — Alex Weryha Darowski. — Maurycy S aaa tmtaczowanę E RE Aebi 
— PRZEZ — chiusza, z kilkuset rycinami. — NOWY (Pana Naszego Jezusa SORKA: c 7 5 $5.00 


ZARZĄD. 
SAWL. M. NICRERSON, Prez, 
JAS. B, FORGAN, Vice-prez, 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 
HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. 
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasyer. 


Ogród Warzywny jego urządzenie i pielęgnowanie roślin 
warzywnych. Na żądanie komitetu Towarzystwa gosp. roln. 
krakowskiego opisał Karol Langie, członek nadzw. Akade- 
mii Umiejętności w Krakowie i komitetu Tow. gosp. roln. 
krak. - > $1.00 


Chrystusa) TESTAMENT z łacińskiego na język polski prze 
łożony przez księdza Jakóba Wujka ozdobione 200 rycinami i 
obrazem kolorowym. Obydwa: Stary i Nowy Testament czyli 
BIBLIA oprawne są w jedną księgę, w pięknej oprawie płó- 


W. A. L. Z, 


(Ciąg dalszy.) BW złotymi ZOE Ryolskani, zacz o pier 365 Obiadów za pięć złotych przez Lucynę C. autorkę kursu DYREKTORZY: 
z e gospodarstwa dla kobiet, jedynych praktycznych przepisów Karl. M. reia, IE. a 
: x ZĘ ; poradnika porządku itd. - ~ - - $3.00 S. W. Allerton, F. D. Gray. 
11. Kury na pieczyste. PISMA HENRYKA SIENKIEWICZA: Plato V. Reussnera. Najlepsza metoda ję- n Faa Nelson Morris, 
ri ; i ; „ | || Każdy tom osobno oprawny w piękne płótno, ze złoconymi tytulikami. zyka niemieckiego do nauczenia się pisać, czytać i roz- a miot Richard J, Street. 
Kury po zabiciu należy pomoczyć przez godzinę w zimnej | || Pisma Hen rykaBienkiewioz% 6 tomów. Tom I: zc U ie aspak mianta, ber PoS eh Panong ŻA Eugene S. Pike, Jas. B. Forgan, 


4. A. Carpenter. 


Szkice Węglem. — Janko Muzykant. — Stary sługa, — 
Hania. Tom II: Listy z podróży. Tom III: Listy z 
podróży po Ameryce (dokończenie.) — Listy z Rzymu, 
Wenecyi i Paryża. — Komedya z pomyłek. Tom IV: 
Przez stepy. — Urso. — Z pamiętnika poznańskiego nau- 


czyciela, z kluczem na końcu. A . . 32.00 
Postilla Catholica, w której się znajdują: kazania na 

święta Panny Maryi, Apostołów, męczenników i innych świę- 

tych, których święta kościół zwykł obchodzić: począwszy od 


wodzie, potem zakopać na dobę do piasku, aby skruszały. ©- 
skubać, oczyścić, posolić i piec na rożniu lub brytfannie pole- 
wając masłem, Osypać sucharkiem na wydaniu. 


AŚ ŚŚ 
W Pierwszej Księgarni Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, 


ż i jak o : kp : ę adwentu aż do św. Jana Chrzciciela, przez D. Jakóba Wuyka, 

Možna kury aapna ja kurczęta, lub ponarzyna czyciela. — Czyja wina? — Za chlebem. "Tom : La- i z Wągrówca Teologa S. J., cum gratia & Prinil; S. R. M. 532 Noble Str., Cnicago, Ills, 

wzdłuż piersi przełożyć farszem śledziowym, urządzonym na- aii SĘ kk Tatarska, — Jamioł. — Na jednę 2 bardzo grube tomy. ź 3 5 $ $16.00 — nabyc mozna — 
3 ; ; R artę. — Bartek Zwycięzca. 8 > $ $6.25 iwski łodych dnikó Af ; 
stepnym sposobem: Wymoczyć Sledda, wybrać mięso, usie- | |ogniem i Mieczem. Powiakć z ls dewnych, 4 tomy aoao ||” YZ EGAT My6liwskie młożyck oedników w Afye ` | Żywot Pana i Zbawiciela 
kać, zmieszać z łyżką masła jajem i sucharkiem, i tem przekła- Potop, powieść historyczna, 6 tomów : - $7.50 ~ skiego M. J. Zaleska. Z 12 rycinami. W pięknej oprawie JKZDSA il 
dać kurę. Pan Wołodyjowski, powieść historyczna, 3 tomy $3.75 płóciennej, z czarnemi i złotymi wyciskami i złoconym ty- À 
Ta trzecia — Sachem Sielanka — Wspomnienia z tulikiem. > z z 5 E - $225 I BOGARODZICY DZIEWICY 


Puszcza wodna w lesie. Napisał Mayne-Reid, Przełożyła 
M. J. Zaleska, z 12 rycinami. W ozdobnej oprawie płó- 
ciennej, z czarnymi i złotymi wyciskami i tytulikiem. - $2.25 
Połów potworów morskich, napisał Mayne-Reid Prze- 
a ki z angielskiego M. J. Zaleska. (Z 8 rycinami.) W 


Maripozy, z puszczy Białowiezkiej, wycieczka do Aten $1.25 
Wyrok Zeusa. — Z wrażeń włoskich. — Organista z Po- 

nikły — U źródła, — Lux in tenebris lucet. — Bądź 

błogosławiona! — Pójdźmy za nim! — Listy o Zoli $1.75 


Rodzina Połanieckich, powieść w 3 tomach z $5.00 


12. Kurczęta pieczone. 


Po zarznięciu natychmiast oskubać kurczęta póki ciepłe 
oczyścić, posolić i nadziewać następnym sposobem: Utłuc su- 


MARYI, 


wydał ks, dr, Łukowski, 


i j iekuej i i j i i i i Z wielo inami 
charków, zmieszać Ę z AE meen = A > Kos Nas Dog m ata; powieśććw tesh tomach - z iSd piękuej kes a złotymi pcz RISE R cali, z z wad, aa: 9x11 
massę, wey pać garść usie PETEN ORRLPE w A „EK Listy z Afryki. W dwóch tomach; z licznemi ilustra- Powieści z 1001 Nocy dla młodzieży, przekład polski go ielnkie udo druku, oprawne w 
tą wyrobioną do pulchności massą nadziewać, i piec na rożniu oyami w tekście - - Ę 3 : $5.50 podług A. L. Grimm'a. Z 6 rycinami kolorowanemi. W angielskie płótno, marmurowe brze- 


SĘ i ; ia $41.00. >, É : E Ę À gi, z wyzłacanemi tytułami 
IS Wszystkie pisma H. Sienkiewicza uczynią $41.00 mocnej oprawie z litograficzną okładką. 83.003 | zraiscie | okiniic o 7 z 


polewając masłem, z początku na wielkim ogniu, potem dopie- 


i I Powyższe dzieła Sienkiewicza są kompletnemi do obecnych czasów. | | Tajemnice Afryki, napisał Ludwik Jocolliott. Zawiera: 
kaé na żarze. Osypać sucharkiem i zalać masłem na wydaniu. y j b ak ghra eA RER = Bohater puszczy. = Stolica Cena 4 dolary. 
- Biblia łacińsko- lska, czyliPismo Świ t stepu. Przeł. z francuzkiego arol urkiewicz. Ozdobione — 
12 Kurczęta po francuzku. Starego i Rowgs Tatma matig tekstu łacińskiego 82-ma ilustracyami. W pięknej oprawie pene z Czar- Żywot Bogarodzicy Naj- 
` Tłuste kurczęta oprawić, rozkroić na połowę, a jeżeli duże Wulgaty, i przekładu polskiego P. Jakóba Wuyka, T. J., z Smii Sopot Fyak alocouyia ty "> A świętsz 
uste kurczę p 4 z „komentarzem Menochinsya, T. J., przełożonym na język pol- Woły robocze. Obrazki z życia poczciwców przez A. Wil- 'ę ej 


na 4 części, odjąć główki i nóżki, otarć na sucho, wybić mocno 
jak na kotlety, wyjmując większe zgruchotane kości i osolić. 
Dobrze jest po wybiciu kurcząt skropić je oliwą i cytryną, i zo- 
~ stawić na parę godzin aby skruszały. Nakoniec namoczyć w 


ski. Wydanie X. S. Kozłowskiego, biskupa łucko-żytomier- 

skiego. We czterech tomach in 8-vo maj. (fracta Pagina). $18.00 
Cantionale Ecolesiasticu m Complectens ea, quae 

in ecclesiis per Poloniam ex praescripto synodorum provin- 

cialum decantori solent, cum nislinetione ad Cantum chorolem. 

Ad Normam Processionalis Cracoviensis, adornatum et editum. 


czyńskiego (autora “Kłopotów Starego Komendanta”.) - $1.25 
W Połeieniu. Opowiadania i obrazki przez Willę Zyndram 
Kościałkowską. - - - - - - $2.00 


Wilcze Gniazdo. Powieść z czasów krzyżackich dla dora- 
stającej młodzieży przez Zuzannę Morawską, z 5 rycinami. . 


PANNY MARYI 
I JEJ OBŁUBIENCA 


ŚW. JÓZEFA 


ozbitych jajach, osypać grubo sucharkiem, i smażyć w maśle ; : ź s à W ozdobnej oprawie płóciennej, z wyciskami czarnymi i . ; 

rozbitych jajach, osypać g 3; y. _ (Z nutami), w mocnej oprawie. ; » $3.50 kn - ej a dA. tytalikiem Á ż ; $2.00 | połączony z opisem najgłówniej- 

na obie strony. Cichy Janek i Głośn 7 Franek. Powieść w dwóch to- y szych miejsc cudownych czcicie 
Usmażyć osobno zieloną pietruszkę na sucho w maśle, i mach, przez Edwarda Lubowskiego. f - $250.|Wyprawa po skarby ukryte w pośród puszczy. Przy- Maryi, opracowane podłag O. Bè- 


nedyktyna, ks. Beat. Rohnera. 

Z przedmową Je Ksi — 
a duą Pie ości Dr. Fr. Alber- 
er. ięcia Arcybisk 
Salzburgu. > 4 


Polecone przez 33 Ksi 
ściołę dwie P> 


Ozdobione 8 ślicznemi obrazkami 
kolorowemi i przeszło 700 drzewo- 
rytami. 


Cena 4 dolary. 
Nauka Wiary 


— | —— 


Chrobry. Opowiadanie historyczne z XI wieku, przez au- 
tora “Bitwy pod Raszynem.» ` Z 6 rycinami. W ozdobnej 
oprawie płóciennej, z złotymi i czarnymi wyciskami i ze 
złoconym tytulikiem. - - - z > $2.25 

Druty Telegraficzne. Napisał Wincenty Kosiakiewicz. $1.50 

Dwie Siostry. — Opowiadanie z życia młodych dziewcząt, 

„ napisała Marya Julia Zaleska. W ozdobnej płóciennej opra- 
wie, ze złoconymi wyciskami i tytulikiem - - 

Dolina bez wyjścia. Przygody podróżników w górach 
Himalaya, nap. Mayne Reid. Tłómaczyła z angielskiego M. 
J. Zaleska (z rycinami.) W pięknej oprawie płóciennej, ze 
złotymi tytulikami. - - - - - $2.25 

Duch Puszczy. Opowiadanie z amerykańskich borów. We- 

/ dług dra Bird”a, odrobił Wł. L. Anczyc, z 8 rycinami. W 
ozdobnej oprawie płóciennej z czarnymi i złotymi wyciskami 


ody podróżników w Australii, Wolny przekład z francuz- 
Bogo przez M. J. Zaleską. Z rycinami. W ozdobnej opra: 
wie płóciennej, z czarnymi i złotymi wyciskami i tytulikiem. $2.25 


Z różnych sfer. Nowele i obrazki Elizy Orzeszkowej. 2 
tomy. — I. Stracony. — Dziwak. — Pani Linza. — Szara 
Dola. — II. — Julianka. — Czternasta część. — Silny 
Samson. — Milord. - - . $ z $2.50 


Melodye do Zbioru Pieśni Nabożnych Katolickich do użytku Kościel- 
nego. Ułożone do grania na organach i śpiewania na cztery głosy. 
W mocnej oprawie. Cena RZE i $5.00 

Śpiewnik Kościelny (Cantionale ecclesiasticum) obejmujący 
Pieśni, Hymny, Antyfony, Nieszpory itd. z melodyami oraz obja- 
śnienia tyczące się świąt i obrzędów kościoła rzymsko-katolickiego, 
ułożony podług muzyki kościelnej, chóralnej i figuralnej Romualda 
Zientarskiego, w mocnej oprawie, cena s - $2.75 

Szczeble do Nieba. T. Klonowskiego w dwóch tomach, w mo- 


osypać nią usmażone kurczęta na wydaniu, 
Dobrze jest tak urządzone kurczęta ułożyć w górę na 
środku półmiska i otoczyć groszkiem tuszonym, lub oblać ja- 


kim sosem. 


14. Kurczęta z kalafioram i rakami na potrawkę. $3.00 


Oskubane i oczyszczone kurczęta pokroić, nalać wodą z 
różnemi włoszczyznami, jakoto: cebulą, pietruszką, marchwią, 
wrzucić kalofiorów i gotować, Skoro kurczęta i kalafiory będą 
miękkie, dorobić do nich sos następujący: rozpuścić łyżkę do- 
brego masła, rozbić z dwiema łyżkami mąki, rozprowadzić 


i tytulikiem. ROEE - - $2.00 , y s r: r ETES 
i m się kurczęta gotowały, i go- | Domowy Lekarz Homeopata podług dzieł Drów Heringa enej oprawie, cena © z a i „3250.00 Otycajów Kościoła Katolickie 
przecedzonym smakiem w który s ga Włożyć ja BOŚ ato. Testa i innych, przez J. Podwysockiego. ź - o $9.50 | Ca ntionale Ecolesiasticum Grabskiego, w mocnej oprawie ze Wytośóna aaa safe 
tować mieszając aż trochę zgęstnieje. Ewangelie na niedziele, wielki post i wszystkie święta po- złoconemi brzegami i tytulikami, cena - $5.50 ? 


i objaśniona miejscami pisma św. i 
Ojców Kościoła i przykładami z 
życia oraz przewodnik życia dla 
rodzin chrześciańskich. Potwier- 


Plato V. Reussnera najlepsza metoda języka niemieckiego do na- 
uczenia się czytać, pisać i rozmawiać po niemiecku w trzech miesią- 
cach bez pomocy, lub z pomocą nauczyciela. Kurs niższy i wyższy 


wanych rakowych szyjek, 3 lub 4 żółtka, wymieszać, ogrzać 


) o dług mszału rzymskiego ułożone a z biblii ks. Jakóba uyka 
mocno, i zalać ułożone na półmisku kurczęta i kalafiory, 


wiernie wyjęte z dodaniem modlitw kościelnych i ewangelii 
opuszczonych w innych wydaniach, oraz początkowych nauk 


i kluczem na końcu. Cena - - - $2.00 2 k 
- ABE gh rzymsko kat. kościoła. Oprawne w czerwone płótno ang. > - : ; dzona i polecona przez 24 książąt 
15. Kurczętą pieczone z biszamelem. wyzłacane brzegi, na extra pięknym papierze. . ” $5.00 | M a E z Klose Le osobu] m a w goa ozdobiona 10 kolorowy 
F i j ie i i iedzi ielki i 3 yEy ij epa i i i obrazami oraz li- 
szczone i osolone kurczęta upiec w piecu olewająac | Ewange 1 ie i Ep istoły na niedziele, wielki post i Nauka Poezyi zawierająca teoryą poezyi i jej rodzajów oraz mi prześlicznemi ob i 
Oczy 5 P p P As wszystkie święta, itd. . . . . $1.25. znaczny zbiór Fajoslutojesróli wzorów poezyi polskiej do teoryi za. | 070e bardzo rycinami. Format 


masłem; skoro się zaczną dopiekać, rozpuścić trochę masła, 
rozbić z mąką, zmieszać to ze szklanką słodkiej śmietanki, za- 
gotować, zmieszać z trzema żółtkami i polewać tem dopiekające 
się kurczęta. Skoro biszamel zacznie nabierać złotawego ko- 
loru, wyjąć z pieca i wydać. 


duży, albumowy, oprawa elegancka, 
stronnie 1238. Dzieło to składa si 

z trzech części i zawiera w © 

I naukę o wierze, w częścilI naukę 
o przykazaniach, w części III nauk 

o środkach łaski. Książka ta znaj- 
dować się powinna w każdej pol- 
skiej rodzinie, bo z niej czerpać 
można s i pociechę w każdej 
potrzebie. (ena całego dzieła o- 
prawnego w płótno angiel. z złote- 


mi wyciskami 4.00. 

RG- Przesyłkę opłacamy sami. 
Dzieła tego nie sprzedaje się po 
zniżonej cenie bo cena ustanowiona 


stósowany przez H. Cegielskiego, w mocnej oprawie, cena $5.75 
Słownik Polsko-Łaciński przez ks. Antoniego Bielikowicza 
w dwóch tomach, w mocnej oprawie, cena - $13.65 
Nauka Położnictwa dla użytku położnych napisana przez dra 
Henryka Jordana, w mocnej oprawie, cena z 7.00 
Nauka o chorobach kobiet (Gynaekologia) przez dra Mieczysła- 
wa Gruella, w mocnej oprawie, cena = $9.00 
Pisma Lekarskie dra T. Cháłubińskiego, w mocnej T. cena 
s 8.50 


Giermek książęcy. Powieść historyczna z XIII wieku, 
dla młodzieży dorastającej, przez Zuzannę Morawską. (Z 
rysunkami Juliana Maszyńskiego.) W ozdobnej oprawie 
płóciennej, z złotymi i czarnymi wyciskami i ze złoconym 
tytulikiem. - - - - - - $2.25 

Gwiazda Sudanu. Przygody podróżników w Afryce Środ- 
kowej, nap. M. Prèvost-Duclos. Z francuzkiego naślado- 
wała M. J. Zaleska. Z 7 rycinami. W ozdobnej oprawie 
płóciennej, z czarnymi i złoconymi tytulikami i tytulikiem $2.25 

Homilie na niedziele i święta całego roku przez ks. Ant. 
Chmielowskiego, M. 8. T. z Š 5 . 


16. Kurczęta z grochem zielonym. 


Oczyszczone i pokrajane na pół kurczęta, nastawić w wo- 
dzie, posolić, zasypać tyle wyłuszczonego zielonego grochu ile 
potrzeba na jarzynę, włożyć łyżkę masła, i gotować; skoro dój- 
dą kurczęta, wyjąć, włożyć do grochu parę kawałków cukru, 


Praktyczny Kucharz Warszawski zawierający 1508 przepi- 
sy różnych potraw oraz pieczenia ciast 1 przygotowywania zapasów 
śpiżarnianych, cena - . SETA, $3.00 

Filotea czyli droga do życia pobożnego napisana przez św. Franci- 
szka dalezyusza biskupa i książęcia newskiego oraz założyciela 
zakonu Nawiedzenia Najśw. Maryi Panny. Przetłómaczył podłu 
najpoprawniejszego dawnego wydania ks. Aleksander J. w ogł 


$3.00 


Kazania X. Piotra Skargi o siedmiu Sakramentach 
kościoła 6. katolickiego; przy których kazania przygodne o 
rozmaitych nabożeństwach wedle czasu które się w msze księ- 


garść usiekanej zielonej pietruszki lub kopru, i wysadzić do i wespołek z innemi drobniejszemi pismy 5 oż X. 8 KAWIE « alotonahibesgrajii, Sia ; PRS jest Jut najnidma ox 0” 
należytej gęstości. Kurczęta umaczać w rozbitem jajku, uta- aś włożyły i oddzieliły, Cumgratia % Privilegio S. R. go.75 | Droga do życia pobożnego, przez św. Franciszka pe: osz DR A PIOTR A 
n : : + 5 s = > r Ę 3 w mocnej oprawie, cena z c - 1.75 
rzać w sucharku, podsmażyć na rumiano w maśle i obłożyć | kaza nie na Niedziele i Święta całego roku ks, Godzina perć Czyli godzina nieustającego Różańca w rozmaitych 
niemi groch na półmisku. * Piotra Skargi, S. J., 3 tomy. . . . %8.00 okolicznościach życia, w mocnej oprawie, cena - 150. 


Pisma Adama Mickiewicza w mocnej oprawie, cena $12.00 

Powstanie Narodu Polskiego w r. 1880—1831 od epoki na 
której opowiadanie swoje zakończył Maurycy Mochracki, z mapą 
teatru wojny i czterema kartami topograficznemi przez Ludwi 
Mierosławskiego, w ośmiu tomach, w mocnej oprawie, cena $45.00 


GOMOZO 


Reguluje... 


Kończąc groch tuszyć, można podlać trochę. słodkiej 


Kazania wielkopostne ka. Andrzeja Załuskiego bi- 
śmietanki. > > 


skupa Płockiego. . k $ $2.00 
Kochanek Małgosi (typy gatunkowe) napisał Edward 


Lubowski, $2.00 


17. Kurczęta z agrestem na potrawkę. 


: Król Krak i królewna Wanda. Opowiadanie przędhi- Bitwy i Potyczki stoczone przez wojsko polskie w r. 1831, zesta- 
Ugotować pokrajane kurczęta w smaku z różnej wło- storyczne dla młodzieży, w" autora "Bitwy Gd Riy- wi E. Callier, porządkiem chronologicznym podiag Ludw. Mierosła- WĄTROBĘ, 
? i k kasza restu, zalać parą nem”. Z 8 obrazkami. ozdobnej oprawie płóciennej, z wskiego, 8. Barzykowskiego i źródeł współczesnych, w mocnej opra- f 
szczyzny; wz ąć kwater ę niedojrzaiego ag , złotymi i czarnymi wyciskami i ze złoconym tytulikiem $2.25 wio, cena - z K y = > 85.00 Czyści 
łyżkami smaku, włożyć parę kawałków cukru i podtuszyć. Roz- | “Lutzia” (Z nutami.) Pierwszy wybór kwartetów męzkich, Kazania Sejmowe Skargi, wykład publiczny M. Bobrzyńskiego y A». 


polskich i obcych kompozytorów, zebrał Piotr Maszyński, 

dyrektor tow. śpiewackiego “Lutnia”, 4 tomy - - 88.75 
Mowy Parafialne, miane w Warszawie, w kościele św. 

Jędrzeja, przez ks. T. Grodzickiego proboszcza tegoż kościo- 

ła (Cztery tomy), oprawne w angielskie płótno, czerwone 

brzegi. . . . A > . $9.00 


Misya Apostolska do pokuty i powstania z grzechów 


miany w dniu 29 Marca, 1876 r. w Krakowie, cena - 350. 
Historya Unii Kościoła Ruskiego z Kościołem Rzymskim, napisał 
ks. Edword Likowski, cena - ` č WE CY 

kład Listów św. apostoła Pawła do Tymoteusza, Tytusa, Filomena 
e ži do żydów jako dalszy ciąg wykładu po św. Nowego Zakonu 
przez m. W. Serwatowskiego, w mocnej oprawie, cena $1.25 


Wieczór św. Sylwestra czyli wypisy z mojego dziennika, napi- 


puścić łyżkę masła podsmażyć w niem łyżkę mąki, rozprowa- 
dzić smakiem, wrzucić podtuszony agrest, zalać tym sosem 
kurczęta, i zagotować raz jeszcze na wydaniu. 

Aby kurczęta były pozorniejsze i kruchsze, można je pod- 
smażyć w maśle, utarzane wprzód w jaju i sucharku, a potem 


KREW, 
Wzmacnia... | 


NERKI, 


odtuszyć w sosie. rowadząca, na trzy części podzielona przez ks. Karola Fa- sal ks. Feliks Gondek, w mocnej oprawie, cena . $1.50 U SĄ 
> Troch wina uchodzi też do tego sosu. ang 3 tomy, każdy opr. w płótno ang. ; $5.50 ee VA Z EZ OE RAKA AO 
3 A Poloni aena Aj dz A JAN JANUSZEWSKI, |  PEDICURA ŻOŁĄDEK, 


przez ks. Prokopa, kapucyca, opr. w ang. płótno, z czerwo- 


18. Potrawka z kurcząt z pieczarkami. nymi brzegami, wyzł. tytuliki. $2.25 


POLSKI PLUMBER | ame o araara on itd 


I stwarza nową... 


; dsma i Mow Pogrzebcewe przy zmarłych różne wieku i stanu, ch za jedno pudełeczko lub $100 na 
. Rozpuścić w rądlu łyżkę masła, po marzyć w niem łyżkę Napisane oryginalnie przez ks. Antoniego rada Pira (CQŁOWNIK.) zonc 
mąki, wlać 2 szklanki buljonu lub wrzącej wody, włożyć kilka WER EIO kie "Re ormatorów. „ŚŚ Soi $2.00 | Zakłada rury gazowe i parowe PEDICURA MASCI. ŻYWOTN OŚĆ. 


m 5 Pieniądze także można przysłać przez Mon 
i kopie Bury. Order, Express, Check lub Registered pz 
p Js. | Gwarantujemy pewne uleczenie (w jednym 
20 Chapin ul., pakeego, fpe tygodniu) pocenie nóg, irezultaty pocenia nóg, 
jak: bóle, złą woń itd., nie szkodząc waszem 

zdrowiu — jeźli użyte jak przepisane. 
Jeżel macie jaką inną chorobą to napiszcie 
GOLDZIER & "RODGERS, do nas a my chętnie odpiszemy í doniesiemy 
LTTORNEA ax OOUSELOBS ar LAT | deca a izuli mario si 


CHAMBER OF COMMERCE BLDG PEDICURA CO. 


Róg LaSalle i Washington ulie. 31 N. Wright Str, . Chicago, Ill. 


, 
Na od 2-cento- 
ominee.- | P Eanes ear OE 


C TAKE ELEVATOR. stanie odpowiedzi. 


Młodzi Żeglarze czyli przygody myśliwskie w Ameryce 
Północnej, napisał Mayne-Reid, = ożyła z angielskiego 
M. J. Zaleska, zj12 rycinami. W Sad oprawie płó- 
ciennej, z czarnymi izzłotymi wyciskami i złoconym tytul. $2.25 


Mały lord. Powieść dla młodzieży, 2 ze Frances Hodgson 
Beit przełożyła z angielskiego M. J. Zaleska (z rycina 
mi.) W ozdobnej oprawie płóciennej, z czarnymi i złotymi 
wyciskami i tytulikiem. = Ę . - 32.25 
Moi Znajomi. ‘Martwa natura. Urbanowa. Morze. Ksawery. 
W starym młynie. Moja Cioteczka. W winiarskim forcie. 
Józik Skokacz. Maryśka. Lalki moich dzieci. Banasiowa. 
Anusia. Z ementarzy, - 5 Š - - $1.50 


` ziarn pieprzu, trochę soli, różnej włoszczyzny, (którą po ugoto- 
waniu wybrać należy), i wcisnąć sok z jednej cytryny, Oczy- 
szczone kurczęta przekroić na połowę włożyć do tego smaku, i 
gotować, i do miękkości dokładając pod koniec o- 
czyszczonych i pokrajanych pieczarek. Na wydaniu rozbić: 3 
żółtka z łyżką słodkiej śmietanki, wlać mieszając do potrawki, 
ogrzać, lecz nie zagotować. i ; 
Na wydaniu trzeba przykryć rądel papierem masiem wy- 
smarowanym, dla zachowania białości w kurczętach. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Nie pytajcie się o nie w apte- 
kach, gdyż GOMOZO jest przeda- 
wanem jedynie przez specyalnych 
agentów. Jeźli nie ma agentury 
w Waszej okolicy, zgłoście się 
natychmiast do zy 


Dr. Peter Fahrney, 
112—114 So. Hoyne Ave., CHICAGO. 
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Oldest Polish Newspaper in the United States. 
Appearing Every Thursday. 
Established 1873. 


Represents the interests of nearly 2,000,000 
Poles residing throughout the United States and 
Canada. 


dubseription, Two Dollars per year. 


RATES OF ADVERTISING: 


t year - - $30.00 
6 months - . - $17.50 
©ne inch 4 3 months - - - 810.00 
1 month - - 284.00 


One time - - - 
Une line one time . 


- - 50c. 
Reading matter 40 cents per line per insertion. 


The *Gazeta Polska”, read in all the States 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 


Central America, Brazil, Chile, Argentine Re- 
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger- 
many, Austria, Switzerland, Servia, Danubian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Aus- 
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 


is really a First Class Advertising Medium. 


AI Communications Ought to be Addressed: 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 
532 Noble St., Chicago, Ills. 


“GAZETA POLSKA’ S” 


of our own publication and edition. 


FAZETA POLSKA 


W CHICAGO. 


Najstarsze Czasopismo Polskie w Stan. Zjedn. 
Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 


PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 


W Stanach Zjedn., Canadzie i Meksyka.... 82.00 


W Europie, Azyl, Afryce, Australii, 


Ameryce Południowej i Środkowej..... $3.00 


POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden 


50 centów, następnie połowę. 


POSZUKIWANIA na raz pers jak i ogłoszenia 
ub założeniu jakiego 
| apa s łc dla abonentów naprzód pła- 


o zmianie mieszkania 
ych, bezpłatnie, 


ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 


stary i nowy adres. 


PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse- 
łać w 1 lub ?-centowych znaczkach pocztowych. 


PIENIĄDZE winne być rzy) azne P. O. 
strowanym. 


Money Order, Expres lub w liście re 


Rękopisów nie zwraca się. 


Wszelkie listy, korespondencye 1 pieniądze. 


winne być adresowane: 
W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., < 


posiada na składzie 


Książki importowane z Euro oraz własne 


PY, „kę 
wydania i nakładu przeszło 400 dzieł i dziełek. 
A, 


Chicago, Ills., 15-go Lipca, 1897. 


Ubiegły tydzień w wschodnio i 
zachodnio północnych Stanach za- 
znaczył się strasznemi upałami, tak 
Cincinnati, New 


że w Chicago, 
York i innych wielkich miastach 


ludzie co dzień zapadali na gorą- 


czkę w liczbach dziesiątych i przy- 


ki śmierci zwiększyły się za- 


straszająco. 


Ponieważ szef biuru powietrz- 


nego w Chicago, prof. Garriott, o- 
znajmia, że będziemy jeszcze mieli 
kilka takich samych napadów go- 


rączki zanim chłodna jesień nasta 


nie, warto jest posłuchać co naj- 
poważniejsze powagi jak się nale- 
ży zachowywać w takich gorącz- 
kach. 


Q'cż najpierwsza rzecz jest sta- 
ranie o żołądek. Nie trzeba wiele 
jeść ani pić, ażeby go nie przeła- 
dować. Mierność w porze gorącej 
trzeba przestrzegać bardziej jak 
kiedykolwiekbądź indziej. piej 
od stołu jest wstać nienasyconym, 
aniżeli dobrze najedzonym. ało 
jeść, mało pić jest radą tych co 
chcą pomódz cierpiącej ludzkości. 
Co do picia, - nietylko trzeba być 
bardzo wstrzemięźliwym ale należy 
całkiem wyrzec się wód lodowa- 
tych i słodkich. Cukier sprawia 
gorąco, jest dobry na zimę, nie na 
lato; lód chłodzi w pierwszej chwi- 
li lecz potem jest szkodliwym; da- 
lej nie trzeba więc takiego pić co 
wytwarza ciepło co podnieca; np. 

iwo pié w wielkiej ilości jest 
tg. szkodliwem. Picie piwa jest 
tak samo szkodliwem jak picie wód 
lodowych, najlepiej jest być wstrze- 
mięźliwym. Kto się umie wstrzy- 
mać od picia wiele czyto wody so- 
dowej, lodowej limoniady lub pi- 
wa, zabezpiecza się przed rozmai- 
temi złami skutkami. Ci wszyscy 
najprędzej ulegają wpływowi pro- 
mieni słonecznych i gorąca którzy 
wiele jedzą i wiele piją, a już naj 
gorzej jest, z tymi którzy wiele 
piją. Jeźli się ma wielkie pragnie- 
mie, to pić mało i powoli. 


Strajk węglarzy — jak wszyscy 
utrzymują — prędko się skończy, 
z korzyścią dla pracowników. Wę- 

larze żądają lepszej płacy, takiej 
ak im została przyrzeczoną przed 
wyborami. Głosowali oni prawie 
wszyscy za "uczciwym pieniędzem” 
i za «protekcyą' taryfy”, 1 teraz, 
o przeszło pół roku czekanie, żą- 
daja to co im zostało obiecanem. 
Strajk ten prędko się skończy, dla 
tego, że wszyscy potrzebujący wę- 
gla już teraz wołają, że bez węgla 
nie mogą dalej prowadzić opera- 
cyj. ompanie kolei żelaznych 
zwiększyły się i zabrały wszystek 
węgiel in transitu” tj. w prze- 
foles, lecz na jak długo to starczy? 
"Tydzień lab dwa. Węglarze po- 
wiadają, że cheg jedynie "żyjącą 
acę” — living wages — większa 
ich część pracuje tylko pół czasu, 
zarabia bardzo mało, z powodu za- 
stoju, lecz żądają aby dostali “ży- 
jące myto” za czas w którym pra 
cują. Są okolice, gdzie górnik 
może tylko zarobić od 12 do 15 
dolarów na miesiąc, prawda, że 
pracuje ledwie pół czasu, lecz żąda 
on aby za ten czas co pracuje do- 
stał żyjącą zapłatę”. Jego żąda- 
mie jest bardzo słusznem i środki 
jakich się chwycili “zjednoczeni 
górnicy” są bardzo godnemi. „Na- 
samprzód, na głównym ich mityn- 
u powiedzieli że w celu zdobycia 
dla siebie opinii całego . narodu, 
potępiają bezwarunkowo wszelkie 
gwałty, że nie chca przemocą nic 
módz, jedynie dla uznania ich 
zka ludzi potrzebujących stoso- 
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wną zapłatę dla wyżywienia fami- 
lij. Chcą chętnie pracować, lecz za 
swą pracę chcą sprawiedliwe za- 
płaty. 

Strajk ten wyrzucił z pracy wię- 
cej niż 150 tysięcy górników, lecz 
spokój i porządek jaki zachowują, 
zaskarbił im opinię wszystkich bi- 
znesistów. 


—_—r000——, 


Rozruchy w Schodnicy, 
w Galicyi. 
Schodnica, 9 czerwca. 
W Schodnicy — obok Bory- 
sławia — słynnej na świat cały 
w ostatnich czasach kopalni 
nafty, rozegrał się dnia 7 czer 


wca br. dramat, który badacz 
z trudem zdoła rozgatunko- 


wać... Stanowczo bowiem o 


rzec się nie da, czy w "popra- 
wnej” edycyi ekscesów chodo- 
rowskich, którą oglądaliśmy w 
Schodnicy, grały rolę li tylko 


pobudki ekonomiczno społecz 


ne, czy też rasowe, lub psy- 
chologiczne. Zdaje się, że kon- 
glomerat wszystkich tych uczuć 
był powodem strasznej burzy 
społecznej, jaka przeciągnęła 
nad Schodnicą w drugi dzień 
Zielonych Świątek. Powodem 


zajść była—jak zwykle — dro 


o ile z tendencyjnych opowia 


stawia się następująco... 


odwet rzeźnikom. Skoro się 


który z nich pokazał w sąsie- 


dztwie kopalni pobitego — od 
chodził ztamtąd dobrze potur- 
bowany... Rada w radę, ze- 
brali się rzeźnicy na krok sta- 
nowczy i w większej liczbie na- 
padli na domy robotników, po- 
wybijali im okna, a jednego 
Mazura, który w zajściach po- 
przednich udziału nie brał, mo- 
cno pobili. Pokrwawiony sta- 
nął przed kolegami, do których 
świeża krew- ''chrześciańska” 
silniej przemówiła, niźli najwy- 
mowniejszy mówca. Zakipiała 
gorąca krew mazurska i zażą- 
dała pomsty. Najbliższa nie- 
dziela tj. 30 maja miała być 
dniem odwetu. O tym zamia- 
rze dowiedziała się żandarme- 
rya i w czas katastrofie zapo- 
biegła, wzmacniając posteru- 
nek żandarmami z Borysławia 
i Truskawca. Zdawało się, że 
umysły się uspokoiły, więc 
skonsygnowani żandarmi wró- 
cili do swoich posterunków. 
W dniu 7 bm. — który na- 
wiasowo dodając — stanowczo 
musi być *"feralnym” dla żan- 
darmeryi powiat. drohobyckie- 
go, gdyż także 7 marca jeden 
robotnik przez żandarma zra- 
niony został ciężko w Borysła - 
wiu, —było wszystkiego dwóch 
żandarmów w Schodnicy. Dla 
dokładności nadmienić muszę, 
że posterunku żandarmeryi mi 
mo usilnych prośb producen 
tów i gminy w Schodnicy, mi- 
mo ofiarowania bezpłatnego 
pomieszkania, nie ulokowano 
w Schodnicy, lecz w odległej o 
3 klm. wiosczynie Kropiwniku, 
a to z tej prostej przyczyny, że 
pp. Lindenbaumowie, właści- 
ciele wsi—mają ustawiczne spo - 


ry z chłopami. 


Owoż jak się rzekło — przy 
szli do Schodnicy dwaj zandar- 
mi (około południa), komen- 
dant poster. kropiwnickiego 
Kuczera i komendant post. 
w Truskawcu, Gottwald. W 
Schodnicy panował spokój w 
tym czasie. Dopiero po połu- 
dniu dano znać urzędowi gmin- 
nemu, że na ''Dziale” biją się 
w karczmie ''Mazury.” Wysła- 
na policya nie zastała już robo- 
tników, lecz skonstatowała, że 
Stanisław Kukulski z bratem i 
towarzyszami,  podochoceni, 
poturbowawszy nieco szynka- 
rza Ohna, — odeszli do Scho- 
dnicy. Kukulski rzeczywiście 
zjawił się z towarzyszami w 
Schodnicy i udał się do zwy 
kłego punktu zbornego robo- 
tników (w święta) do... pro- 


bnostka, która w przeciągu dni 
dziesięciu urosła jak lawina do 
rozmiarów olbrzymich... Rzecz, 


dań tak chrześcian jak i żydów 
wywnioskować można—przed- 


W święto Wniebowstąpienia 
Pańskiego kupował jeden z ro- 
botników p. Zdanowicza mięso 
w jatce Dawida Hersza Baken- 
rotha. Ponieważ mięso miało 
być złe, robotnik go nie chciał 
przyjąć. To oburzyło rzeźnika 
do tego stopnia, że zelżył ro- 
botnika, który na obelgę od- 
powiedział rzuceniem mięsa w 
twarz rzeźnikowi. Rozpoczęła 
się bójka, w której żydzi po- 
turbowali Mazura. Mazur za- 
ciął zęby, podzielił się odnie- 
sionemi wrażeniami z towarzy- 
szami swoimi i postanowiono 
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pinacyi. Tu napijali nieco, a 
kiedy im kelner odmówił na- 
pitku, rozpoczęli bójkę, która 
wnet przeniosła się na ulicę. 
W jednej chwili zrobił się 
tłum i zjawili się dwaj wspo- 
mniani żandarmi. Kuczera are- 
sztował Stanisława Kukulskie- 
go, Gottwald jego brata. Roz- 
poczęło się szamotanie, gdyż 
Kukulscy nie chcieli się dać a- 
resztować. Tymczasem tłum 
rósł coraz bardziej, dosięgając 
najmniej sześciuset głów i po 
czął coraz bardziej naciskać na 
żandarmów, których położenie 
stawało się coraz krytyczniej- 
szem. Tylko dzięki taktowi i 
zimnej krwi obu wspomnianych 
— nawiasowo dodam — inteli- 


gentniejszych żandarmów nie 


przyszło do strasznego mordu. 


Gdyby w owej chwili padł był 


jeden tylko strzał, byłoby zgi- 


nęło kilku robotników, ale z 
żandarmów byłaby została bez- 
kształtna masa, tak dalece był 


tłum już wzburzony. 


śmiertelnie pchnięciem bagne- 
zwalił się z nóg. Obaj żandar 


rozejścia się, gdyż będą mu 


sieli strzelać. Wezwania usłu- 
chano tak, że żandarmi mogli 
zabrać na wóz zranionego i 


przewieść go do urzędu gmin 
nego, gdzie w godzinę skonał. 


Odejście żandarmów —krew 
przebitego, w jednej chwili za- 
paliły tłum, już i tak do naj- 
wyższego stopnia podrażniony. 


"Pomścić go na żydach” — ta- 


tłuczenia na drogę — na domy 
żydowskie. Rzucano z taką si- 
łą i tak ogromne kamienie, że 
okna całe z ramami padały o 
kilka metrów w głąb pomie- 
szkania a okiennice w drobne 
drzazgi pękały. Ulica, obok 
której znajduje się propinacya, 
jeszcze nie tyle ucierpiała, gdyż 


tu ograniczono się jedynie na 


wybijaniu szyb i z których ani 
jedna nieocalała i zniszczeniu 
kilku lad szynkarskich. Cała 
wściekłość tłumu wyładowała 
się na ulicy ku Kropiwnikowi 
wiodącej, gdzie znajduje się 
owa nieszczęsna jatka rzeźni- 
cka. Tam nietylko powybijano 
okna, powydzierano ramy, o- 
kiennice i drzwi, ale łamano i 
niszczono wszystko co pod rę- 
kę wpadło. Pierze z poduszek 
i pierzyn pokryły tak ulicę, iż 
wyglądała nocą, jakby śnie- 
giem pokryta. Gruchotano la- 
dy w grajzlerniach, niszczono 
towary a rzeczy rzucano bądź 
to w wodę, bądź też do ropy. 


Po domach pełno kamieni, z 


których niektóre dochodzą kil- 
kunastu funtów wagi, sztaby 
żelazne w sklepach powygina- 
ne. Najbardziej ucierpiały do- 
my Schlingera i Glattsteina, 
którego prócz tego żonę i dzie- 
ci poraniono, oraz budka Jakó- 
ba Wolfa. Ten ostatni wraz z 
żoną ranni w głowy a wnętrze 
ich mieszkania wygląda jak 
gdyby przez nie Tatarzy prze- 
szli. Mąka, ryż, pierze, garnki, 
rzeczy — wszystko zbite w ma- 
sę. Wzburzony tłum szalał od 
godziny siódmej wieczorem do 
wpół do dziesiątej. Szkoda o- 
gólna która najbardziej dotyka 
uboższych, dochodzi 5,000 zł. 
Że nie było ofiar w ludziach, 
zawdzięczyć należy okoliczno- 
ści, iż żydzi ukryli się po stry- 
chach lub domach chrześciań- 
skich, które z wielką troskli- 
wością oszczędzano, Kiedy nad- 
ciągnęła żandarmerya z Bory- 
sławia, Drohobycza i Truska- 
wca, był już spokój. Rozpoczę- 
to masowe aresztowania i od- 
stawiono do Drohobycza 24 
robotników. Późną nocą nade- 
szło 40 żołnierzy, zarekwirowa- 
nych z Sambora. Dziś zjechała 
komisya sądowo lekarska ce- 
lem. przedsięwzięcia  sekcyi 
zwłok Kukulskiego oraz zba 
dania poranionych i żony 
Grundorfera, która w pologu 
wyskoczyła z łóżką i przez szta- 
chety schroniła się na strych 
sąsiedniego domu, gdzie dosta- 
la krwotoku, 

Niektórzy z grajzlerników, 


jak i prywatni twierdzą, że za- 


Tymczasem zewsząd napie- 
rano coraz bardziej, aż areszto- 
wanych wraz z żandarmami 
zepchnięto do rowu. Wówczas 
to Kuczera zdołał wydobyć się 
z głębokiego rowu i zranił 


tu w pachwinę Stanisława Ku- 
kulskiego, który natychmiast 


mi stanęli w pozycyi gotowej 
do strzału i wzywali tłum do 


kie hasło przeszło po tłumie i 
jakby, za pociśnięciem guzika 
elektrycznego — posypały się 
kamienie, które zwieziono do 


brano im gotówkę od 12 do 90 
zł., łyżeczki srebrne, branzole 
ty i pierścionki itp. rzeczy. O 
ile to twierdzenie polega na 


prawdzie, wykaże śledztwo są- 
dowe, nam się jednakowoż wy- 
daje, że rabunek był tu wyklu- 
czony. Mazurski robotnik jest 
krewki i gorący — rozbije, zni 

szczy, ale nie ukradnie. Are- 
sztowania —mimo, że właściwe 
śledztwo sądowe jeszcze się nie 
rozpoczęło, trwają na wielką 
skalę dalej — nieulega wątpli 

wości, że pomiędzy aresztowa 

nymi jest bardzo wielu niewin- 
nych, gdyż winni, po najwię- 
kszej części ranieni przez poli- 
cyę —umknęli; to też nad wy 

raz przykre wrażenie robią na 


przechodniach kondukty, jakie 


przeciągają drogą ze Schodni- 
cy do Drohobycza. Dziś np. 


pieszo transportowali żołnierze 


trzydziestu dziewięciu robotni 


ków skutych a towarzyszył im 
nieprzeliczony tłum gawiedzi 
ulicznej, wyjącej i świszczącej 


w niebogłosy, 


Panika wśród żydów scho- 
dnickich tak wielka, że do tej 
pory trzy czwarte kobiet i dzie- 
ci wyemigrowało ze Schodnicy, 
gdyż obawiają się, mimo iż 
ich zapewniano o bezpieczeń- 
stwie, że rozruchy się powtó- 


rzą. 


Pośrednią przyczyną tej nie- 
szczęśliwej katastrofy było więc 
stanowisko sfer decydujących 
które mimo prośb, mimo do- 
browolnych ofiar Schodniczan, 
nie urządziły posterunku żan- 
darmeryi w Schodnicy. Gdyby 
żandarmerya była przez cały 
czas na miejscu, byłaby dokła- 
dnie poinformowaną o tem, co 
się gotowało i nigdy byłaby nie 
dopuściła, by się liczniejszy 


tłum zebrał, 


Odpowiedzialność więc za 
zajścia spada przedewszystkiem 
na sfery która na przyszłość 
baczyć winny na to, że jeżeli 


urządzą—teraz chyba na pe- 
wno—posterunek w Schodni- 
cy, by nie był on tylko na pa- 


pierze tz. pisze się posterunek 


w Schodnicy liczy czterech lu- 
dzi, tymczasem jednego żan- 
darma przydziela się czasowo 
do Borysławia lub Truskawca, 
drugiego do Drohobycza, trze- 
ci ma dzień w dzień sprowa- 
dzenia świadków do sądu, tak, 
że dla bezpieczeństwa osób po 
zostaje jeden żandarm i to jak 
w schodnickim wypadku o 3 
klm. od miejsca, w którym ty. 
le palnego ludzkiego materya- 
łu... Caveant pp. Mautner i 
Świtalski... Zgł. 


Schodnica, 9 czerwc. 


Jeden z mieszkańców Scho- 
dnicy donosi nam, że ''awan- 
tury wywołali rzekomo w pier- 
wszym rzędzie sami żydzi nie- 
uczciwem i wysoce arogan- 


ckiem postępowaniem z robo- 
tnikami, a nawet napadami z 


nożem na robotników, — dalej 


nietakt i widoczna stronniczość 


tutejszej gminy, jej policyi i za- 
rekwirowanej żándarmeryi.” 
Autor listu charakteryzując 
sposób obchodzenia się z łu- 
dnością polską, przytacza fakt, 
że w tamtejszym areszcie gmin- 
nym tak pobito furmana dyre- 
ktora firmy austro belgijskiej, 
p. Karola Perkinsa, że ck. 
Prokuratorya Państwa za sta- 
raniem tej firmy wytoczyła po- 
licyi tamtejszej proces o cię- 
żkie uszkodzenia ciała. Był to 
jeden wypadek na sto z pewno- 
ścią, gdzie ktoś w ogóle za ro- 
botnikiem się ujął. 


Pisze nam dalej: “sam by- 
łem świadkiem aresztowania 
robotnika, człowieka, który 
według mego i innych robo- 
tników przekonania, nie mógł 
brać udziału w rozruchach. Do 
baraku, gdzie wspomniany ro- 
botnik był zatrudniany wszedł 
żandarm w towarzystwie ban- 
dy żydów i zaaresztował go — 
a towarzysząca żandarmowi ży- 
dowska eskorta zwaliła robo- 
tnika na ziemię i zaczęła się 
nad nim pastwić. Zapytany 
przezemnie żandarm o nazwi- 
ska i charakter towarzyszących 
mu żydów, odpowiedział mu 
wprost, że mi nie powie — na 
dalsze zaś moje zapytanie, jak 
on sam się nazywa, nadstawił 
bagnet i zagroził mu jego uży- 
ciem.” 


Kilka innych szczegółów o 
postępowaniu żandarmeryi, 
musieliśmy ze względu na kon- 
fiskatę pominąć. 


na Szlązku, 


Donieśliśmy już w telegra- 
mach o zapadaniu się całej 
miejscowości, liczącego 9000 
mieszkańców, a położonego 
nad znacznemi kopalniami mia- 
steczka Rozdzień pod Katowi- 
cami na Górnym Szląsku. 

Dzieje tej katastrofy, która 
tem bardziej jest interesującą 
dla nas, iż Rozdzień położony 
jest niespełna o pół mili od ko- 
palni Sosnowickich w Króle- 
stwie, że więc istnieją bliskie 
analogie, geologiczne, przed- 
stawiające się jak następuje: 

Pod Rozdzieniem, wzdłuż 
rzeki Rudy rozpościerają się 
dość szeroko kopalnie węgla 
“Georg” i Wiedensteinsegen,” 
obok których wznoszą się duże 
zabudowania fabryczne cynko- 
wni, siarkowni i walcowni fir- 
my Giesche z Wrocławia. 

Owoż w tej to miejscowości 


d. 3 czerwca około g. 2 po po- 


łudniu, nagle i niespodzianie 


zachwianie gruntu, niby trzę- 
sienie ziemi, co kazało miesz- 


5 po południu tego dnia nastą 


czwartku na piątek wstrząśnie- 


szkoły zboru ewangelickiego, 
kamienica bankiera Landsber- 


gera. Obydwa te budynki ma- 


do' nich podwórza i ogródki 
zostały porysowane głębokie 


mi na pół do 2 metrów szra- 
mami w ziemi. Takich samych 
16 rozpadlin utworzyło się na 
drodze 400 metrowej, wiodą- 
cej od szkoły do szosy, a roz- 
powtarzają się 


padliny te 
wzdłuż i w poprzek całej szosy 
i rozchodzą po polach, opasu- 
jąc niejako Rozdzień półkolem 
zarysowanego, wskutek opu- 
szczenia się, gruntu. Wskutek 
silnego naporu ziemi z wew- 
nątrz, woda z kopalni *''Georg” 
wystąpiła z głębin, i, połączy- 
wszy się na powierzchni z wo- 
dą rzeczki Rudy, która zmieni- 
ła zupełnie koryto, wylała, two- 
rząc w nizinie Rozdzienia staw 
i zatapiając na 2 metry szpital 
fabryczny huty. W szpitalu 
znajdowało się podczas kata- 
strofy 80 z górą chorych; zaraz 
w nocy przeniesiono ciężko 
chorych do szpitala gminnego 
w tejże wsi, a rekonwalescen- 
tów odesłano do domów. 
Można sobie wyobrazić prze- 
rażenie, jakie ogarnęło tych 
nieszczęśliwych —na widok za- 
tapiającej ich w łóżkach wody. 
Nie mniejsza panika zapano- 
wała wśród mieszkańców, po- 
pękanych i zapadających się w 
ziemię domów. Z powodu osia- 
dania murów nie mogli otwo- 
rzyć drzwi, ani też schodzić po 
zrujnowanych, chwiejących się 


schodach; wyskakiwali zatem 


przez okna, jak kto mógł i w 
czem kto spał lub czuwał. 
Wprawdzie obeszło się bez wy- 
padku śmiertelnego, niektórzy 
jednak mieszkańcy, skacząc, 
wywichnęli ręce i nogi; pewien 
urzędnik kolejowy, skacząc z 
drugiego piętra, złamał rękę. 

W jednym z domów część 
sklepienia zamieszkiwanej 
przez jakąś kobietę sutereny 
zapadła się, przygniatając ją 
swym ciężarem i raniąc dość 
ciężko, a inna kobieta także 
poraniła się, wyskakując przez 
okno. Temu jakby trzęsieniu 
ziemi towarzyszył ogłuszający 
huk i trzask, podobny do huku 
armat. Mieszkańcy suteren za- 
ledwie z życiem ujść zdołali, 
pozostawiając na łasce losu 
wszystkie ruchomości, a z pię- 
ter górnych wyrzucano je i 
wynoszono w nieładzie i chao- 
sie na sąsiednie pola. 

Niebawem 300 rodzin, zło- 
żonych przeszło z 1,000 osób, 
rozłożyło się obozowiskiem 
pod gołem niebem, na polach 
ze-zbożem, niszcząc doszczę- 
tnie zasiewy. W piątek rano 
zajęto się przedewszystkiem za- 
bezpieczeniem mieszkańców i 
przejezdnych. 

W tym celu żandarmerya, 
przybyła z Szopienic, Mysło- 
wic i Katowic, w połączeniu ze 
strażą ogniową ochotniczą Roz- 
dzienia — zamknęły nasam- 
przód dla ruchu kołowego szo- 


dało się uczuć lekkie, faliste 


kańcom mieć się na baczności. 
Istotnie pomiędzy godziną 4 a 


piło silne wstrząśnienie całego 
terytoryum wsi, w dużem pół- 
kolu, a około g. ı w nocy z 


nie to ponowiło się jeszcze sil- 
niej w dalszym kierunku, gdzie 
stoi murowany dom piętrowy 
a naprzeciw niej dwupiętrowa 


ją ściany oraz framugi, drzwi 
i okna spękane, a przylegające 


CHODŹKI DOKŁADNY 


SŁOWNIK 


Polsko-Angielski i Angielsko-Polski 
Sprzedawać się będzie tylko do L` Października po 
$4.00 (Cztery dolary). Od 1 Października br. sprze- 
dawać się będzie po 85.50 (Pięć i pół Dol.) 

W. Dyniewicz. 


sę i ulice, wieś przecinające; o- ró» 100 funtów 


toczyły kordonem domy, gro- 
żące zawaleniem, nie dopu 

szczając do nich nikogo i zajęły 
się rozlokowaniem pozbawio- 
nych dachu mieszkańców, Wie- 
lu z nich przygarnęli gościnnie 
mieszkańcy wiosek sąsiednich: 
Zawodzia, Nowej Dąbrówki i 
Szopienic, kolej zaś ulokowała 
w 10 wagonach swoich urzę- 
dników i oficyalistów, licznie w 
Rozdzieniu zamieszkałych. 


Po przybyciu rano w piątek 
landrata z Katowic, wraz z bu 
downiczym powiatowym, prze 
konano się, że z powodu kata- 
strofy ucierpiało mniej lub wię- 
cej 61 posesyj; opróżniono na- 
tychmiast wszystkie te domy, 
z których 14 grozi zupełnem 
zawaleniem i z tej przyczyny 
katastrofy kopalnianej i doszli 
do następujących wniosków. 

Tuż przy Rozdzieniu znajdu 
je się dawna kopalnia "*Abend- 
stern,” której ostatni szyb 
«Louisengluck” zaprzestano 
eksploatować w r. 1894. 


Od chwili zaniechania eks- 
ploatacyi, pustą przestrzeń ko- 
palni zalała woda; zagroziło to 
sąsiedniej, dotąd czynnej ko- 
palni “Georg” którą oddzielo- 
no od "*Abendsternu" murem 
podziemnym 10 metrowej gru 
bości. Ale woda i ten mur 
przerwała i przed 8 ma miesią- 
cami kopalnia “Georg” stanąć 
musiała na 4 tygodnie, dopóki 
sprowadzone z Ameryki ma- 
szyny nie zdołały wypompo 
wać tej masy wody. 

Otóż jednocześnie snadź o- 
próżnił się z niej i stary szyb 
*Louisengluck,” za daleko 
podprowadzony pod teryto- 
ryum wsi Rozdzienia, a tym 
sposobem utworzona pod nią 
pusta przestrzeń, parta z góry, 
zapaść się musiała. Kopalnia 
«Abendstern" wraz szybami 
““Louisengluck” i *'Hoppy” 
należała do milionowego prze- 
mysłowca z Wrocławia, niem 
ca, hr. Lebeke, który za nad- 
zorcę kopalni miał w R.ozdzie- 
niu niejakiego Kuntzego. Pan 
Kuntze, może czując się win- 
nym wypadku, z powodu ra- 
bunkowej eksploatacyi “A 
bendsternu,” zaraz po katastro- 
fie wyjechał. 


Szkody, spowodowane wy- 
padkiem, oszacowano w przy- 
bliżeniu na dwa miliony marek, 
głównie wskutek deprecyacyi 
zrujnowanych domów, strat 
huty i zepsucia wodociągu. 

Zaraz w piątek zarząd gminy 
odbył posiedzenie nadzwyczaj- 
ne przy udziale adwokata Boa- 
sa z Bytomia, który wytoczyć 
ma w imieniu poszkodowanych 
proces przeciwko hr. Lebeke. 

Zainteresowanie katastrotą 
w Rozdzieniu jest wielkie. 
Przybyli dziennikarze z Berli- 
na, z Wrocławia i sąsiednich 
miast prowincyonalnych, po- 
święcili jej już wyczerpujące o- 
pisy i rysunki. Rozdzień zaś w 
czasie świąt była celem wycie- 
czek całej okolicy pogranicznej 
nie tylko ze Szlązka, ale i z 
Królestwa Polskiego. 


Wszyscy rokują Rozdzienio- 
wi upadek, nikt bowiem na nie- 
pewnym gruncie ani budować, 
ani mieszkać nie zechce. 

W poniedziałek wstrząśnie- 
nia powtórzyły się znów, a ten 
sam los grozi poblizkiej kolonii 
Traugott, która również może 
się zapaść pod ziemię, dzięki 
rabunkowej gospodarce nie- 
mieckiej w kopalniach. 


Geny Targowe. 


Chicago, 13go Lipca, 1897. 
Pszenica, buszel 

Na Wrzesień w. 653—654 

Zimowa No.2 czerwona 693—70 

e NOSTA 634—694 

Kukurydza, buszel 

No. 2 biała .  .  254—26 

No. 2 żółta 4 244—2325 
Owies, buszel 

No. 2. . s 18—19 

No. 3. . , 174—193 

No. 2. biały è 17$—184 
Żyto, buszel 

No. 2, . . 344 
Jęczmień . . 29—384 


niane 114—174 
koniczyna . 685 
tymotka . . 270 
Siano 
Wybornatymotka _ 9.50—10.50 
No. 1 . è 9 00—9.50 
No. 2 . 1.50—8.50 
No. 8 . . . 5.50—6.50 
Choice prairie , 7.50—8.00 
No 1 . . 6.50—7.50 
No 3 5.00—6.00 
No 3 4.00— 5.00 
No 4 3.00—38.50 
Słoma, wagon 6.50 
Ospa (bran) 664 
Jarzyny: . . . 
Kapusta, nowa crate 1.25—1,50 
Cebula tuzin pęk. : 50 
Spinak beczka 25—40 
Sałata, beczka < A 25 
Selera, pęczek . 15—80 
Redyski, 100 pęczkó 90—I.00 
Ogórki, tuzin 10—15 
archew, tuz pęk . 15 
Rzepa u . . 40-45 
Pietruszka tuzin pęczk. 15—20 
Szparagi 2 tuziny 40—50 
Pieplant, pęk 5-6 
Zielony Groch 14 buszla 40—50 
Pomidory, 4 koszyki 50—70 
Kalafiory, tuzin 50—60 
wikła tuzin 20—30 
Owoce: 
Banany, pęk 1.25—1.35 
Cytryny, pudło 4.00—5.50 
Pomarańcze, pudło 3.00 — 4.00 
Brzoskwinież buszla _ 75—1.00 
Jabłka Beczka 2.25—3.50 


Poziomki (strawberries) case 16 

kwartów 15—1.00 
Agrest, 16 kwartowy case 50—60 
Melony, sto 20.00 - 30.00 
Orzechy kokosowe 100 250—3.00 
Maliny, 16 kw. case 1.25 —1.50 


Ser: Young America .  8—8ł 
Twins - - 7—1 
Brick - 5—8 
Szwajcarski . 8—9 
Limburger RE, 5—7 

Jaja, tuzin P . . 8 

Cielęcina: 

Wyboru, funt > 1—8 
Dobra . . T- TĘ 
Cienka Ę > 6—64 


Kartofle: buszel 
Młode kartofle, beczka 1.25—2.00 
Bób: 
Navy, zbierany ręką, b. 75 
Kidney, czerwony bu. 1.50—1.60 


Lima, 100 funtów, 2.10—2.25 
Groch, buszel 45—1.00 
Mąka: s 
traights (zimowa) 3.80—4.00 
Clears 3.15—3.25 
Spring patents .  3.90—4:10 
Piekarska,worek 196 ft. 2.80 —3.00 
ytnia . 1.90—2.10 
, Masło: 
Creamery, funt. . 144 
Dairy 13 —14 
Packin á * 8 
Łój, funt á Ą 2—24 
Drób żywy: 
Kury funt 7 
Karczęta, 12—14 
Kaczki > 6—7 
Gęsi tuzin + 4.00 —4,50 
Skóry: No. 1, zielone, solone, ft. 84 
No. 2, « « Th 


Bydło, sto funtów: 
Pierwszej klasy, 1,300 do 1,700 
funtów 4.90—5.15- 
Woły Wyborne, 1400 do 1500 
funtów 4.50 —4.80 


Dobre 4.10—4.55 
Zwyczajne 3.80—4.00 
Texaskie byki 2.60—3.50 
Dobre krowy . . . 260—3.25 
Cielęta . . . .  3.50—5.85 
Świnie, 100 funtów: 
Wyborne s 3.40—8.45 
Zwyczajne . . . 3.380—3.374 
Asortowane, 140 do 180 funtów 
3.50—3.524 
Biedne . . 2.20—3.25 
Owce, 100 funtów: 
Wyborne 3.60—3.65 
Zachodnie 3.20—38.60 
„Jagnięta zwyczajne  4.25—4.95 
Wyborne jagnięta 5.00—5.40 


Å 
Rzuceni na pieniące się balwany 


zapewne nie byliście nigdy, ale jeżeli przejeżdża 
cie przez bałwany, jakkolwiek gładkiemi by nie 
były przestwory wodne, bez choroby morskiej 
Jesteście,—no, tylko szczęśliwymi podróżnymi, 
oto wszystko. Storzy maryuarze, którzy spą 
dzili życie na morskich bałwanach, którzy nie» 
mal, że sią tak wyrazimy, urodzili się z mor« 
skim usposobieniem, cierpią niekiedy na cho= 
robą morską w bardzo burzliwych czasach, Ka- 
pitani okrętowi, turyści, candlowi podrózni 1 
podróżujący na yachtach, twierdzą że nie mą 
lepszego środka przeciw nmudnościom jak. Ho. 
stetter's Stomach Bitters, i zarówno on okazał 
się pewnym jako środek ubezpieczający dla 
chorych podróżnjecych parostatkami i kolejami 
żelaznemi, i którzy czasem cierhia w takiej po. 
dróży tak jak podróżujący po oceanach w pa 
rowcach. Żółciowość, zatwardzenie, ból głowy 
i żołądkowe dolegliwości, spowodowane nie- 
przyjaznymi stosunk mi klimastycznymi iub 
niezdrowem albo niezwyczsjnem pożywieniem 
luz wodą, zawsze natychmiast ustępują w obeć 
Bittersu, Ta medycyna znana leczy także reu- 
matyczne, nerkowe i nerwowe choroby -i dole- 
gliwości spowodowane przybytkiem lat. 


Tam 


ty Polskiej À 


WASHINGTON. 


Washington, D. C., 11 
lipca. — W sprawie kubań- 
skiej Prezydent McKinley nie 
chce nic uczynić aż nie odro 
czy się kongres. Chce dopiero 
wtedy coś uczynić, ażeby 
wszystkim pokazać, że użyje 
swoich przywilei wtedy dopie- 
ro gdy wszyscy będą widzieli, 
że takie sprawy do niego na- 
leżą a nie do Kongresu. Je- 
dnakowoż Prezydentowi nie 
chodzi tyle o Kubę jak o inne 
punkta. Teraz, po załatwieniu 
sprawy taryfowej, życzy on 
sobie ażeby jak najprędzej zo- 
stała uskutecznioną sprawa 
«reformy pieniężnej”. Chce on 
ażeby ogół amerykański został 
zadowolony w swych żąda 
niach i gotów jest popierać 
prawodawstwo, srebrne tak 
dalece, ażeby to było z ogólną 
korzyścią. 

Washington, D. C., 10 
lipca. — Raport rządowy co 
do stanu plonów w Stanach 
Sjednoczonych wykazuje na 
stępujący stan urodzajów na 
100. 

Kukurydza (korna) 82, zi- 
mowa pszenica 81, latowa 
pszenica 91, owies 87 14, zimo- 
we żyto 95, latowe żyto 90, ję- 
czmień 8814, tytoń 78714, aj- 
ryskie kartofle 87 do 88. 

Słowem, do tego czasu stan 
urodzajów w Ameryce jest 
bardzo dobrym. W niektórych 
Stanach plony tak będą obfi- 
te, że będzie panowała taniość 
produktów. 


Washington, D. C., 7 
lipca. — 38 głosami przeciw 
28, senat przyjął taryfę Ding- 
ley'a, dzisiaj krótko przed g. 
5tą po poł., i natychmiast po- 
tem się odroczył. 

Prezydent jednego z tych 
dni prześle kongresowi kró- 
tkie lecz treściowe orędzie w 
sprawie reformy pieniężnej, w 
celu- zadowalniającego zała- 
twienia kwestyi tej dla ame- 
rykańskiego narodu. 


AMERIKA. 


Zbieracze płatów czasem mają szczę- 
ście w swym zawodzie. 

Augusta, Maine, 11 lipca. 
—Zbieranie szmatów ma cza- 
sem swoją ''stronę słoneczną.” 
Kilka tygodni temu jedna płat- 
nierka mieszkająca w North 
Walpole, Vermont, w miej- 
scowości Bellows Falls znala 
zła dużą sumę pieniędzy w 
starym surducie, który dosta- 
ła jako starzyznę. Ile tam by- 
ło pieniędzy, nikt do dziś dnia 
nie wie, lecz tyle jest wiado- 
mem, że wybudowała sobie 
nowy 'dobry dom mieszkalny 
i teraz żyje sobie bez żadnych 
trosków. Może zaszył te pie- 
niądze jaki sknera, który sam 
przymierał głodu. 


Nie opłaciło się grochu zebrać, 


New York, 9 lipca. — W 
ostatnich czasach groch jest 
tak tanim, że w jednej miej- 
scowości Petapco Neck, nie- 
daleko Baltimore, Md., far- 
merzy zaorali kilka set akrów 
z grochem, dlatego że z po- 
wodu taniości nie opłaciło się 
im groch obrywać. Przytem 
wszystko warzywo jest tak ta- 
niem, że tylko farmerzy bli- 
zko wielkich miast mogą coś 
sprzedać, bo z odleglejszych 
miejsc nie opłaca się szyko- 
wać i wieźć na targ. 

Straszny cyklon. 


Jeffersonville, Indiana, 
10 lipca. —Okropna burza po- 
łączona z gradobiciem, sroży- 
ła się tutaj dzisiaj po połu- 
dniu i trwała półtory godziny, 
W tym czasie spadł taki przy. 
tem ulewny deszcz, że podo- 
bnego nie pamiętają najstarsi 
mieszkańcy. Grom uderzył ię! 
wielką wieżę rządowej Stacy! 
dostawowej i ze 40 izb, 38 
zostało zalanych tak mocno, 
że woda stała na 3 stopy. 
Zapasy rządowe, we wartości 
wiele tysięcy dolarów, zostały 
poniszczone. Po całem mieście 
setki domów woda poruszyła 
z fundamentów, tak że obe- 
cnie stoją na pół porujnowa- 
ne. Grosernicy, rzeźnicy i inni 
biznesiści potracili prawie wszy- 
stkie zapasy. Miejscowość Co- 
rydem zostało zburzone do 
szczętu. 


Gorączka przyczyną wielu samobójstw. 


New York, 10 lipca. — 
Dzisiaj była taka wielka go- 
rączka, że ludzie na ulicach 
padali jak muchy. Sześć osób, 
pozbawionych chwilowo rozu- 
mu przez gorączkę, odebrało 
sobie życie. W gęsto zamie 
szkanych dzielnicach dzieci i 
niemowlęta umierały jakby pa- 
nowała jaka zaraza. Ciepło- 
mierz wskazywał 94 stopni w 
cieniu o godz. 1o-ej przed po 
łudniem. 

Pomiędzy innemi, gorączka 
była przyczyną zamknięcia gro 
bowca Granta. Kano niepo- 
dobno było otworzyć drzwi 
grobowca, które są z mosię- 
dzu i są otwierane co dzień. 
Gorąco tak oddziałało na me- 
tal, że ten całki się rozszerzył 
i chociaż 12 mocnych robo 
tników wysilało się przez wię- 
cej niż godzinę, nie mogli na 
żaden sposób drzwi otworzyć 
Nareszcie udano się po pora- 
dę do architekta Duncana i 
ten rozkazal użyć szrub pod 
ważających, tak zwanych *jack- 
screws” i dopiero za pomocą 
tychże zdołano drzwi grobo 
wca otworzyć. Drzwi te ważą 
każde 2,760 funtów, są wyso- 
kie 16 stóp, 4 stopy szerokie 
i 6 cali grube. Ci którzy bu- 
dowali grobowiec i wprawiali 
drzwi mosiężne, nie wzięli w 
rachubę skutki gorąca. Teraz 
trzeba będzie porobić zmiany, 
bo drzwiów nie można zam- 
knąć, po trudnem ich otwo- 
rzeniu. 


Ceny węgli podskoczyły w górę 

Strajk węglarzy jest przy- 
czyną tak zwanego “głodu wę- 
gielnego” to jest, że tak na 
raz dał się uczuć brak węgla, 
że nie setki lecz dziesiątki ty - 
sięcy fabryk, dzisiaj operowa- 
nych, zmuszonych będzie do 
porzucenia operacyi, z powo- 
du braku węgla na robienia 
pary. 

Wszystkie koleje żelazne, 
które przewoziły węgle do roz- 
maitych punktów fabrycznych, 
pokonfiskowały węgle w prze- 
wozie, “in transitu,” dla wła- 
snego użytku, na mocy nie- 
dawno temu ogłoszonej opinii 
jednego sędziego, który wy- 
rzekł, że kompanie kolei że 
laznych, przewożące pocztę 
rządową, mają prawo zabierać 
i używać wszystek materyał 
jaki przewożają, w celu wy- 
pełniania warunków kontraktu 
przewożania poczty. Za mate- 
ryał tak zabrany muszą zapła- 
cić targową cenę czy to do- 
stawcom lub odbiorcom, lecz 
mogą bez żadnych ceregieli 
zabierać wszystko cokolwiek 
jest koniecznie potrzebnem. 

We wielu kopalniach porzu- 
cili pracę górnicy, nie dlatego 
że są niezadowoleni z płacy, 
lecz dla poparcia swych straj - 
kujących towarzyszy. 

Opinia publiczna jest po stro- 
nie węglarzy i ogólne życze- 
nie jest, aby pracownicy do- 
stali to co im było przyrze- 
czone. 

Jest nadzieja, że strajk za- 
kończy się w tych dniach, 


Górnicy w Indiana cierpią nędzę. 


Terre Haute, Ind., 10 li- 
pca. —Gubernator Mount do- 
stał pismo od górników w na- 
szym powiecie, w którem pod- 
pisani proszą go o wspomóż- 
kę albowiem grozi im śmierć 
z głodu. W najgorszem poło- 
żeniu znajdują się górnicy w 
miejscowości Fontanet. Do- 
prowadzeni do ostateczności, 
nocami wybierają się na pola 
farmerów i kradną wszystko 
warzywo. Farmerzy niektórzy 
uzbroili się i wraz z parobka- 
mi strzegą swych pól nocami. 
We wielu osadach kupcy po- 
zamykali składy i wyjechali, 
bo nie chcą górniczym fami- 
liom dawać na kredyt. 

Prezydent górników Stanu 
Indiana, Knight, wydał ode- 
zwę do węglarzy w powiecie 
Sullivan, aby wszyscy dotąd 


pracujący porzucili pracę i tym. 


sposobem dopomogli strajku- 

jącym towarzyszom do osią- 

gnięcia żądanej lepszej płacy. 
Zaburzenie z powodu strajku. 


Cleveland, O., 10 lipca, 
— Dzisiaj w Newburgh wyda- 
rzyła się wielka awantura przy 
dworcu “Cleveland & Pitts- 
burgh” kolei żelaznej. Na dwo- 
rzec przyjechało około 15 lu- 
dzi z Allendale, Pa., dla za- 
jęcia miejsc strajkujących bla- 


GAZETA POLSEA. 


charzy w walcowniach Cres- ALEKSANDRA 


cent. Na nich oczekiwało prze- 
szło 20 strajkierów. Zaledwie 
świeży ludzie wyszli z wago- 
nu, napadli na nich starzy ro- 
botnicy i wywiązała się taka 
bitwa, że z obydwu stron wie- 
lu trzeba zabrać rannych do 
szpitala miejskiego. Jeden z 
nowych przybyszów został tak 
mocno pobitym, że nie ma 
nadziei do życia. 


Chińczycy kupili grnnt na swój cmen- 
tarz za pół miliona dolarów. 


Philadephia, Pa., 10 li- 
pca.— Dzisiaj podpisany został 
kontrakt sprzedaży, w mocy 
którego Chińczycy tutejsi na- 
byli grunt na swój cmentarz. 
Przesunęło się przez ręce 1⁄4 
miliona dolarów. Na złożenie 
tych pieniędzy przyczynili się 
bogaci Chińczycy z miast New 
York, Philadelphia, Boston, 
Chicago, Baltimore i innych 
miejsc, i powiadają, że ci Chiń- 
czycy ogółem są warci 10 mi- 
lionów dolarów. 

Główną osobą w sprawie 
kupienia cmentarza był Lee 
Toy, “król” chińskiej dzielni: 
cy w Philadelphii. Zakupiony 
grunt jest w miejscowości 
Wynnewood, 6 mil od Phila- 
delphii, i akuratna suma za- 
kupna jest $545,000. 

Jest jednak wątpliwem, czy 
Chińczycy będą mieli tam swój 
cmentarz, dlatego, że cała o- 
kolica naokoło jest elegancko- 
rezydencyjną i jeźli tam będzie 
cmentarz chiński, to tysiące 
rezydencyj pójdzie na zmar- 
nowanie. 


Jest matką 8 bliźniąt. 


Philadelphia, 11 lipca. 
— jedną z najszczególniejszych 
niewiast w Pennsylvanii jest 
pani Maryanna Cassidy, Ir- 
landka, w Coalport, w powie- 
cie Clearfield, która dzisiaj ma 
105 lat wieku. Jest matką 13 
chłopców i 5 dziewcząt; dzie- 
sięcioro żyje a 8 umarło. Po- 
rodziła cztery pary bliźniąt. 
Pani Cassidy, urodziła się w 
powiecie Fermenagh, w Ir- 
landyi, i do Ameryki z mẹ 
żem przybyła w r. 1845. Kil- 
ka lat temu mąż jej został za- 
bitym w nieszczęściu kopal- 
niowem podczas pracy. 


Pani Cassidy nigdy w swo- 
jem życiu - nie- potrzebowała 
doktora. Waży przeszło 200 
funtów i nigdy nie tańczyła. 
Nie ma żadnych zębów, lecz 
to jej nie przeszkadza w na- 
jedzeniu się do sytości. 


Mniej ludzi jedzie tego roku do 
Europy. 


Z New Yorku donoszą, 
że tej pory mniej ludzi jedzie 
do Europy niż roku przeszłe- 
go lub poprzednich lat. Ci co 
jadą, są to albo milionerzy 
albo robotnicy, którym uprzy- 
krzyło się czekać za pracą. 
Innemi laty, klasa średnia, lu- 
dzie zamożni i biznesiści, do- 
starczali najwięcej pasażerów; 
teraz okręta wyjeżdżają do Eu- 


ropy z bardzo małą liczbą po- 


dróżników, 


Pokazuje to, że klasa ludzi 
najwięcej skłonna do podróży 
zamorskiej, tego roku cierpi 
na “trudne czasy.” Wielu, w 
miejsce pojechania do Europy 
na lato, kontentuje się wycie- 
czkami do krajowych wód lub 
pozostaje na miejscu. 


Żadnego roku agenci okrę- 
towi nie mieli tak kiepskiego 
biznesu jak tego roku. 


Żebrak nosił fortunę. 


Hinckley, Minn., 11 lipc. 
— Wczoraj wieczorem przya- 
resztowano ''tramp'a” za że- 
bractwo. Gdy go policya prze- 
szukała miał przy sobie $2,500. 
$500 było w dwudziesto-dola- 
rówkach, a resztę w dwóch 
$1oco dolarówkach. Miał także 
przy sobie $20 w 50, 25i 10 
centówkach. Przybył on z Chi- 
cago. 


„  Głuchoty wyleczyć nie można 
= leczenie lokalne, ponieważ jest niepodo- 

ieństwem dojść do chorej części w uchu. Je- 
drym tylko sposobem da sią wyieczyć głuchotę, 
za pomocem działania na organizm chorego. 
Głuchota jest wyatk'em zapalenia tkanek wy- 
dzielających wilgoć w kanale Eustachyego. Je- 
żeli ten kanał jest zaflagmiony, przestfjesz być 
zdrów iniedosłyszysz, jeżeli jest całkiem zat- 
kany: stajesz się całkiem głuchy. Jeżeli nie u- 
suniesz zapaien'a i nie przeprowadziś kanau 
Haitachyego co porządku stracisz słuch na za 
wsze. Na dziesięć wypadków głachoty przypa- 
da dziewięć spowodowanych przez katar, który 
sprawia zapalenie tkanek, 

Of'arujemy sto dolarów za każdy raż, jeżeli 
głuchoty spowodowanej przez katar, nie le 
czymy za pomocą Hall's Catarrh Cure. et a 
larze przesełamy na żątanie darmo. 

F. J. CHENEY & CO., Toledo, O. 

Kosztuje w apżekach 75c. 


| PULAS 


CHODŹKI 


DOKŁADNY 


Polsko-Angielski i Angielsko-Polski 
Sprzedawać się będzie tylko do 1 Października po 
$4.00 (Cztery Dolary). 0d 1 Października br. sprze- 
dawać się będzie po $5.50 (Pięć i pół Dol.). 

W. Dyniewicz. 


W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 


WŁ, DYNIEWICZA, 


582 Nople Str. = 


Chicago, IIls. 


JEST DO NABYCIA 
WSPANIAŁE DZIEŁO: 


Żywoty Świętych 
STAREGO I NOWEGO ZAKONU 


NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK. 


Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych. 


Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 
kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 


w miesiącu mają. 


—— PRZEZ —— 


KS. PIOTRA SKARGĘ, 
TOM I i TOM II. 


Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnie wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE 
Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami, $4.00. 


Oprawne cało w skórę 


6» bo (13 


$6.00. 


Oprawne Całe w skórę wyzłacane brzegi, 


złotymi tytulikan:i 


$8.00. 


Drukowane na pargaminie ozdobnie opr awne, $12.00. 


Dzieło orris: ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przez: 
(6) 


Polaka dla Ł 7 
tych jak księdza Piotra Skargi. 


ów i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Šwię- 


Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do 
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawiennem 


- DO NABYCIA 
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 
W. DYNIEWICZA 


poczytaniem. 


CHICACO, ILLS. 


W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 
WŁ. DYNIEWICZA, 


W CHICACO, 
SĄ DO NABYCIA: 


I. 
MALOWNICZY 


OPIS POLSKI 


— CZYLI — 
GROGRAFIAESEE 


S==0JCZYSTEG0 


KRAJU Z 
zawierający 352 stronnic wyraźnego 
druku, 92 ryciny i 4 mapki, 


Cena - - 60c. 


PODRECZNIK 


GEOGRAFI = 
="EIUZYSTEJ 


zawierający 
treściwy opis ziem dawnej Polski 
z uwzględnieniem dzisiejszych 
stósunków i podziału politycznego. 
Dodana krótka wiadomość o 
Czechach i Rusinach. 
Zawiera 283 stronnic wyraźnego 
druku, 50 rycin i 8 mapek geogra- 
ficznych. 


Cena =- - 60c. 


Powyższe dziełka znajdować się powinny w biblioteczce 


każdego miłośnika literatury i czytania polskiego, 


Szcze- 


gólnie członkowie towarzystw narodowych i świeckich po- 
winni bez wyjątku posiadać powyższe dwa dziełka, 


Ofrz 
declwa.. $ ( 
mareszkalt, możecie kupie od nas 


maszyne Za Qolętekp Una YpTATY, = 
Rszcie po polsku. Paeng perae 


Haste maSiyny sa wmane 0 

najlepsie w swiecie leny o 

potowe tańsze nwż ne 
PAALIS Z R 


“THE PUCK SPECIAL” 4x5 


Kelpsch,NoreikośCo S67fth Ave Ghica 


ag dobrze ce 


. Riera, (Bema rez, Mu. - 


m ujem zy dziennie takie swiad- 


C. hoc byscie zajeta de 


0 Ilis 


(Sep. 24, 1897.) 


y może byćzswoim fotografistą. 


Nabądźcie sobie ka- 
merę teraz ! 


C Zdejmowanie fotografij kamerą 
ma wiele korzyści wyższych po 
nad inne różne formy sportu. Za- 
wiera w sobie rozrywkę przez cały 
rok czy w domu czy po za domem. 


Jest tak pojedyń czem, że dziecię 


może je dokonywać tj. kamerę operować. I jestto fprzytem zabawa tak 


«dla starych jak i młodych.” 


CENNIK: 
«THE LITTLE PUCK” zdejmuje fotografie, format J2% x 2% Cena $2.50 
«THE PUCK'JUNIOR” * E 9e 34x3% “ 4.50 
“THE SENIOR” z 7 «18 3%4x4% * 5.50 
“THE SPECIAL a y aż 4 x%6 >, 8.50 


` wTHEJLITTLE PUCK” 2% x 2% 


Aparat zawierający kompletneżwyposażenieżna “rozwijanie” i 


“drukowanie” negatywów - 


A 


em . 
*) == . 


DRESOWAC: 
KI CYCLE 00 


Cena $1.75 


LI- 


IS" Piszcie po polski Katalog Kołowców, 


- = 522 Noble Str. 


(Dziesięć tysięcy.) 
KALENDARZA 


MARYAŃSKIEGO 
na rok 1898 


zapisaliśmy z Europy, który odbie- 
rzemy w miesiącu wrześniu br. 
Sprzedawać się będzie drożej niż 
poprzednich lat, ponieważ Kalenda- 
rze tak samo jak i inane książki, 
będą o 25 centów na Dolarze oclone. 


Kalendarz Maryański na rok 1898 
sprzedawać się będzie: 


Pojedyńczo z opłatą 


posełki - po 20c. 
Tuzinami (F5) po $1.75 
Setkami (100) po $12.00. 


Tegoroczny Kalendarz (na rok 
1897) został już rozsprzedany w po- 
czątku miesiąca Stycznia a wielu 
dla swego się opóźnienia żądanego 
Kalendarza Maryańskiego na rok 
1897 nie mogło już odebrać. Dla 
tego kto przysłał 15 centów na 
Kalendarz i go nie odebrał i nie 
wybrał w to miejsce innej książki, 
temu poślemy Kalendarz Maryań- 
ski na rok 1898, gdy nam dośle 
jeszcze 5 centów (zwrot zapłaconego 
cła). Kto żąda Kalendarzy Maryań 
skich na rok 1898 i aby się nie 
opóźnił powinien zawczasu na Ka. 
lendarze przysełać obstalunki i za- 
liczki. (Bez zaliczek pod żadnym 
warunkiem do książki się nie za- 
pisuje.) 

Piszący po Kalendarze w mniej- 
szej ilości (do tuzina) muszą przy- 
sełać całą sumę po 20 centów a 
przesyłkę sami opłacimy. Piszący 
po Kalendarze żądając tuzinami 
muszą przysłać przynajmniej poło. 
wę a drugą połowę zapłacą przy 
odbiorze. 

Piszący po Kalendarze żądając 
setkami, muszą przysłać przynaj 
mniej czwartą część a trzy czwarte 
zapłacą przy odbiorze. 

Kto chce jeszcze kilka dolarów 
więcej na Kalendarzach zarobić a 
ma sposobność do większej rozsprze- 
daży niech przyśle $115.00. (Sto 
piętnaście dolarów) naprzód a wy- 
śle się tysi (1000) Kalendarzy 
tanią przesyłką frachtem lub okrę. 
tem. 


Kalendarz Maryański na 
rok 1898 kosztuje: 
Pojedyńczo z opłatą posełki 20e. 


Tuzin *ez opłaty 81.75 
Sto s « $12.00 
Tysiąc «  «'$115.00 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., Chicago, Ills. 


Na sprzedaż 


lubna wymianę na pró- 
żne loty. 
Murowany dom 4-piętrowy z lotą 


na dobrej ulicy. 


Po bliższą informacyą zgłosić się 
do redakcyi *Gazety Polskiej.” 


re" Zwracamy uwagę tym pa- 

nom abonentom, którzy wykupują 
na poczcie Money Orders (przekazy 
pocztowe niebieskie) aby nam te 
Money Ordery przysełali, gdyż bez 
tychże nie dostaniemy pieniędzy z 
tutejszej poczty. 

Adresować należy: 

W. DYNIEWICZ, 
582 Noble Street,  - Chicago, Ill, 


Obok „(Gazety Polskiej” wyda 
jemy „Tygodnik Powie- 
ściowo Naukowy , zawiera- 


jący powieści historyczne, romanse, 
opowiadania i sztuczki teatralne. 
Cena Tygodnika na rok wynosi je- 
dnego dolara. 

Tym, którzy nie znają jeszcze 
Tygodnika Powieściowo- Naakowe- 
go poseła się jeden numer na okaz 
bezpłatnie. 

Kto pisze aby mu zmienić adres' 
na Gazetę Polską a utrzymuje ta- 
kże Tygodnik, niech pisze aby mu 
i na Tygodnik adres amienić. Przy 
zmianie adresu nalety nam podać 
stary i nowy adres 


Dla Bibliotek Polskich 


W AMERYCE. 


Pomimo że Rocznika III Ty- 
godnika Powieściowo-Nauko- 
wego mamy na składzie tylko 
w małej ilości i pojedyńczo 
sprzedaje się Rocznik trzeci za 
$25.85 dla Bibliotek Polskich 
w Amerycesprzedawać będzie- 
my cały komplet Tygodników, 
to jest: wszystkie ukończone 
(dziesięć) Tygodniki I, II, III, 

V, V, VI, VII, VIII, IX, 
X w mocnej oprawie z złoco- 
nemi wyciskami i XI rocznik 
skoro zostanie ukończony i 
tak samo oprawny zostanie 
dosłany, za 30 dolarów. 


W. DYNIEWICZ. x 


5 
Śliczny stalowy 


P 


z miejscem do włożenia 


Gabinetowej Fotografii 


ze sztandarami 
POLSKIMI i AMERYKAŃSKIMI 
z polskiej fabryki 
maszyn i narzędzi 
pana Stanisława Berens, 
w Downers Grove, 
DuPage County, Ills., 
nabyć można 
w Pierwszej Księgarni 
Połskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, 
532 Noble Str., Chicago, Ills. 
po cenie $1.50. ! 


Przesełkę opłacamy. 


Zamiast fotografii można wsadzić 
obrazek jakiego bohatera albo sła- 
wnego męża. Np. obrazek Kościu- 
szki. Postument ten jest ozdobą 
pokoju. (x) 


Równocześnie rodacy chcący mieć 
akie maszyny lub narzędzia odro- 
ione, podług modelów lub rysun. 
ków, niechaj w tym interesie piszą 
do polskiej parowej fabryki maszyn 
na adres: 


ST. BERENS, 
Downers Grove, DuPage Co., Ills, 
Baczwość! 
s:zKIO co? 


CZYTAJCIE DALEJ! 


Przestańcie m; ger wyrzncać pieniądze na 
noe. p Eye się =A naszego insty- 
zniczeso, a nigdy tego nie pożału, 

Nasz sposób leczenia jest zupełnie inny. — Nie 
pzrzekawy w: leczyć wszystkie choroby jednem 
ekarstwem. lecz przyślemy wam zap; ia co 
do waszej choroby, na które musicie sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy co 
to za choroba, jak długo weźmie ją wyleczyć i 
co ie kosztować. Zanytanie nic was nie ko- 
sztuje. Choroby zastarzałe są naszą s |0= 
ścią i setki ludzi, którzy napróżno szukali u in- 
nyc mocy przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wyle= 
czonych, którzy to co piszemy poświadczą. 

Instytut nasz jest pod zarządem sła 
doktorów, którzy dacia lata w pe 


pejskich i amerysańsk ch spędzili tórym_| 
siące ludzi życie zawdzięcza. T > T 


; Pamiętajcie, że zapytanie się nienie 

kosztuje, | że jest łatwiej zapobiedz 

chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 

jeżeli się z dnia na dzień odwleka. * 
Zwlekać ecznie. 

EE ludzi p berien n Ahea 


Niema choroby któ wyleczyć 
a jeżeli nie m leczyć zupełni 
bardzo ulżyć. Chociaż wa lej wz 


ta 
choroba jest nie do wyleczenia nie dajcie się 
odstraszyć, tylko dajcie nam a my wam 
odpi co możemy uczyni 


Choroby kobiet jak: krwiotok, nie= 
odność, biał j ź 


o białe upławy leczymy 
o i tak, że raz wyleczo! 
Se Act y ne nigdy się 


Medycyny wyrabiane naszym dozorem 
dla win r; kal z iire i na jego 


e A A E ky al ŻE 
Wi 
niemożebnem, REP 


Choroby męzkie jak: sekretne cho- 
roby są naszą specyalnością, i tysią* 
ce ludzi, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na” 
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia. 

Przyślijcie jednę 2 centową mar- 
kę na odpowiedź. 


Pisać możecie po polsku, angiel- 
sku lub niemiecku. Adresujcie* 
PEDICURA CO., 


81 N. Wright Str, Chicago, III. 


tw” gk la aean Seay payas 2-centowy 
znaczek pocztowy. e prz nie dos! 
nie odpowiedzi. => paa 


Rye, dnia 27 maja, 1897. ` 


Szanowna Pedicura Co. 


Załączam Panu Money Or- 


der na dolara i 1o centów na 
pańskie lekarstwo co się nazy- 
wa *czyściciel krwi” bo tako- 
we mnie bardzo dobrze pomo- 
gło i czuję, że przychodzę do 
zdrowia a cierpiałem przez 4 
lata na chorobę. 
Dziękuję wam serdecznie. 
John Kropczyński, 
Rye, Pueblo Co., Colo. 


POSYŁANEDARMO 
MĘŻCZYZNOM. 


Pewien człowiek z Michigan wynaj- 
duje znakomite lekarstwo prze” 


ciw opadnięciu z sił, 


Posyłamy na próbę lekarstwo dla każdego, który 
o nie będzie pisał. 

Carl J. Walker, w Kalamazoo, Mich., po "la- 
tach walki przeciwko umysłowemu i fizycznemu 
osłabieniu, znalazł środek, który powrócił mu 
dawną sitę. 

Trzyma on swój aaen w wielkim sekre- 

e 


cie, lecz chętnie swe lekarstwo na 
każdemu, który de na jakgkolwiek „koo 


ły, słabość w krzy- 
żach, wyrzuty skórne. Środek ten działa szcze- 
= e orz+źwiająco i ziaje się działać el an 
zpośrednio, ąc siłą tam gdzie jej właśnie 
potrzeoa. Lekarstwo to uzdrowiło p. Walker, 
zupełnie ze wszystkich dolegliwości, które po- 
wstały wskutek nadużywania przez lata całe na 
turalnych sił fizycznych, i ma być d 
w każdym wypadku. 
Żądanie wysłane p. Carl J. Walker, 1104 Ma- 


sonir Temple, Mich., by p 
próbkę jego lekarstwa dla mę je 
ione włoczn'e i żadnego za to nie 
e on żądał wynagrodzenia. mu na- 


lęży na rozpowszechnieniu wieści o wielkiem 
tem lekarstwie i s'araunie wyscła próbki 
piecznie opieczętowane w gm z vykłem 
opakowaniu, tak że ot ae 2 sig 
obawiać zskłopotania, lab 

Czytelników uprasza sią o pisanie bez zwłoki, 


0 STUMENT 


x. B4 
5% 


WZNYŻNYŻNYŻNYŻ NA 
Zi 


ANĄ 
ZNANZANZNZNZINA 


jX PREMIA No. 16. 
N Dla starych i nowych abonentów “Gazety Polskiej.” ZS 


3 Przenośna platformowa Waga. $ 
(SCALE.) 


Waga ta, No. XXX jest w ogólnym uży- AŚ 
| ciu we wszystkich składach, warehousach, express KA 
ofisach, na dworcach i u farmerów, jak i po ho- $$ 

S$ telach i restauracyach. Mamy 3 formaty, Z 


Rozmiar platformy. Cena. 


15x21 cali 514.00 
« 800 m Ly 7 WRZ 18.00 
« 1,200 "4 19x427 * 22.00 


Każdy, który opłaci Gazetę na rok naprzód, AŹ 
od wyżej podanych cen ma prawo odciągnąć KM 
N $1.00 premii a resztę wraz z prenumeratą przy- 
słać. Wysełamy frachtem i odbiorca sam fracht g 
A opłaci. 


NZAŻANZNIZNIZNYZ 
ZNZANZANSZNŃ 


Można ważyć: 


Do 500 funtów 


Dla tych, którzy Gazetę opłacą na rok z góry (dwa 
dolary na rok,) podajemy następujące premie z 
dopłatą.— Premia jest $1.00, który to dolar 
się odciąga od podanej ceny. 


Eclipse Dubeltówki. ©" 51500. Gazeta na rok | Belipse Date: 
Colta karabin Magazynowy. ** $17.50. Gerot ioia 818.50. 
Amerykański Bull-Dog Rewolwer. **"*;żsyoiver' 83.50. 
Odwrotna Mapa Ameryki i całego Świata. Sues m 


Gazeta na 
rok i ta Mapa $3.00. 
Gem Roller Organ. ** 
Mandolina. cena 35.75. Gazeta na rok i Mandolina $9.75, 


$6.00 z 3 wałkami. Gazeta na rok ten Organ 
$7.00 Extra wałki kosztują po b 

Zegarek NiklOWY. Cena $2.50. Gazeta na rok 1 Zegarek Niklowy 83.50. 
Zegarek Elektrozłocony. ©" **** Gerets ** "ypozocony 85.50. 
7 / è Latarnie. "$l 
Czarodziejskie Lampy Maz iczne d Odchodzi premii $100. 
T el eskop, czyli Dalekowidz. Cena $2.00. Gazeta na 2 x dias- 

Autoharpy. Cena $9.00. Gazeta na rok 1 Autoharp $10.00. 

Skrzypce (pierwszej klasy.) Cena 11.50. Gazeta na rok j Sarpo 
N owy Stereoskop, g 24 komicznemi i áwistowəemi widokami. Cena $2.00. 


Gazeta na rok i Nowy Stereoskop $3.00. 
J z 24 widokami Meki Pańskiej, Cena $2.00. Gazeta na rok i Sterco- | 
Stereoskop 
Wid oki (same dla tych którzy mają Stereoskop czyli szkło:) Amerykańskie, Europej- 


skop $8.00. 
ite komiczne czyli ucieszne; cena zwyczaj:a: 100 widoków za 
i oare, kol dolarów. ta! na rok 100 widoków kolo- 


4 dolary, kolorowane 100 za 
rowanych $10.00. 


Atlas całego Swiata. cena 4 dolary. Gazeta na rok 1 Atlas 85.00. 
“Popularny Atli8””. Conas2.50. Gazetanarok1 “Popularny Atlas” $8.50. 
Ścinacz Włosów. Cena 3.75. Gazeta na rok i Ścinacz Włosów $4.75. 
Albumy po $2.00 $3.50 4.50 i 6.00. Odchodzi $1.00 premii. 
“Combination” kie Cens $450. Gazeta ua rok 1 Combination 86.60. 
«Polska Drukarnia” ©" Po”: do aroko + uBrakarnik” 84:50. 
Waga (Scale platformowa.) Ceny $14.00, $18.00, Dr oaos: 
Celestina (Mały organ ręką kręcony.) Su taOs eoo 
Zegarki mezkie pozłacane po Maz ie py A o AOT 
10.00. Damskie po 89.50, $7.50 I $11.00. — Odchodzi $1.00 premii. 
Łańcuszki Mazkie po 84.00. Damskie po $2.75 i $3.00. Odchodzi $1 00 prem i 
Harmoniki po $3.00 i po $6.00. — Odekodzi $1.00 premii. 


z 5 wałkami, Cena $12.00. Gazeta ra rok i 


Concert Roller Organ, Concert Roller e dg $18.00. Extra wałki 4 
dolary tuzin. 

Gitara. Cena $9.75. Gazeta na rok i Gitara $10.75. 

Zezary Kukawki, rwać = o PM Ee 


(W Na życzeniezpoślemy Katalog z lepszym opisem powyższych pre- 
mii oraz obrazkami tychże. > 


WANTED—AN IDEA isesi 


homies 


Ea (8007 Entent Attorneys, W (Dec. 24 — 97). 
PŁACĘ NAJ DROŻEJ | Wanted—An Idea Feme 
RE AR, t AA bring yon westi; 
ZA a $, HN WEDDERE co Atton 


„ D. C., for their $1,800 oftes 
and list of two hundred KAJ a 


RUBLE rosyjskie 
GULDENY Austryackie 


MARKI Niemieckie 
w 48 CODZINACH 


STERLINGI Angielskie 
LIRY Włoskie i i a: 
BRE pe beigijskiocdiwaj- ps ci. | 
KRONERY szwedzkie, norwegskie i | mmm s PEFR 
duńskie. Ar moki lenkiszkai ? 


WYSEŁAM NAJTANIEJ. 


RUBLE do Polski i Rosyi. 
GULDENY do Galicyi, Węgier, Czech 


Jagu moki, ir esi miletojas gra- 
żiu skaitimu, tai parsigabenk saw 
kningu istoriniu, apisaku, moksli- 


PRD Żur Aak Prus Wscho- | 8759, Su dainelems, giesmems, gi- 
dnich i Zachodnich, Szlązka i | wenimus Szwentuju, maldu kningas 
całych Niemiec. su na toms, su szposais, mokskli- 

STERLINGI = Anglii. szkas ir t. t. raszikite tegul prisiun- 

LIRY do Włoc cze jiums Kataloga Kningu 

FRANKI do Francyi, Belgii, Szwaj- gu, 

; i i Rawaśić © zy Pirmutinia Kniginia Lenki- 

SERE do Szwecyi, Norwegii | szka Ameriko, ant tokio adreso: 

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, W. DYNIEWICZ, 


532 Noble Str., Chicago, Ills 


532 Noble Str. Chicago, Ill 


1794=1894. 


W ostatnich Sil latach. 


NAPISAŁ 


(Mi CAGNO 


STANISŁAW TARNOWSKI. 


(Ciąg dalszy.) 


Korpus Rosena stał pod wsią Dębe Wielkie, w pobliżu 
Wawru; liczył 36,000 ludzi. Napadnięty zrazu przez dwa tylko 
pułki polskie, bronił się tak, że się z miejsca ruszyć nie dał, 
wieczór się zbliżał; wódz naczelny już myślał, że nie zdoła nie- 
przyjaciela spędzić z pola, i wydać rozkaz, żeby pułki zostały 
przez noc każdy na swojem miejscu. Ale sławny pułk czwarty 
stał w błocie. Jego dowódca, pułkownik Bogusławski, powie- 
dział, że oni nie kaczki, w błocie siedzieć nie będą, ale pójdą 


OFICER 4. PUŁKU UŁANÓW Z R. 1831, 


nocować na wzgórzach, gdzie stoją Moskale. 


to Skrzynecki, nie mógł dzielnego pułku zostawić w niebezpie- 
czeństwie, posłał mu na pomoc jazdę. Poszli strzelcy konni i 
ułani: artylerya zaczęła na nowo strzelać do nieprzyjaciela. 


Ciemno już było: nagłe natarcie, huk armat, tak strwożyło Mo- 


skali, że zupełnie głowę stracili. Rosen szykował i wysyłał od- 
działy przeciw Polakom, a jego właśni żołnierze brali te oddzia- 
ły za Polaków i tłumnie przed nimi pierzchali. Artylerya ro- 
syjska częścią uciekła, częścią dała się wziąć: jazda cofając się 
wpadła na pułkownika Dembińskiego, który ją rozgromił do 
reszty. W zupełnej ciemności, koło 9-tej godziny wieczór skoń- 
czyła się bitwa. Noc przeszkodziła pogoni za nieprzyjacielem. 


Sześć tysięcy zabitych i wziętych w niewolę, trzynaście ar- 
mat, dwa sztandary, mnóstwo broni i amunicyi: takie były stra- 
ty rosyjskie dnia tego. Radość polska była taka, jak jeszcze 
nigdy. „Oddawna Warszawa nie obchodziła tak rozkosznie 
Świąt Wielkanocnych”, pisze jeden z historyków powstania. 
„Po uroczystem nabożeństwie w Katedrze, po procesyi, nastąpiło 
Te Deum. Kapłani i lud ze łzami oddawali dzięki Wszechmoc- 
nemu za dane zwycięstwo. Żołnierzom do obozu wysłano tysią- 
ce szynek i kołaczy, beczek z winem i piwem. Widok zdoby- 
czy obnoszonych po ulicach, i jeńców rosyjskich, budził naj- 
piękniejsze nadzieje”. s 

Zdawało się, że teraz wódz naczelny skorzysta ze zwycię- 
stwa i nie da nieprzyjacielowi spokoju. Z podziwieniem i z pewną 
obawą zobaczono, że kroki wojenne jakoś nie idą naprzód, a czas 
się traci. W Skrzyneckim znowu odzywała się obawa o dalszy 
los wojny, i zaczynała brać górę. Nie próbował iść naprzód, a 
przynajmniej nie dość raźnie i szybko. Mimo to odniósł jeszcze 
jedno piękne zwycięstwo, pod Iganiami (10-go kwietnia.) Wziął 
trzy tysiące niewolnika i cztery armaty. Odznaczył się tam 
głównie jenerał Prądzyński, który w początku bitwy zaszedł ty- 
ły nieprzyjacielowi, a ze swoimi znajdował się w wielkiem nie- 
bezpieczeństwie; i pułkownik artyleryi (później jenerał) Bem. 
Niżsi oficerowie i żołnierze bili się, jak lwy. 

Na nieszczęście był to koniec powodzeń. Korpusy rosyjskie 
zmierzały z różnych stron ku Warszawie. Jeden z nich, jenerała 
Kreutza, idący przez Lubelskie, miał być zatrzymanym w - po- 
chodzie przez jenerała Sierawskiego; ale bitwa (pod Kaźmie- 
rzem) wypadła źle. Kreutz bez przeszkody mógł się przybliżać 
do Dybicza. Dwernicki dostał się na Wołyń; raz nawet pobił 
nieprzyjaciela pod Boremlem. Ale gdy zobaczył przed sobą prze- 
magające siły rosyjskie, nie śmiał uderzyć ani przyjąć bitwy, co- 
fał się, aż doszedł do granicy galicyjskiej: a gdy Moskale krok 
w krok za nim postępowali, przeszedł tę granicę, i był przez 
wojsko austryackie rozbrojony. W tem sposób nietylko prze- 
padły kości, spodziewane z powstania na Wołyniu, ale znaczna 
część naszego wojska była stracona. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


GAZETA POLSKA, 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


Sformował pułk, 
zakomenderował ,„Marsz” — i pułk tak niespodzianie, tak wście- 
kle natarł, że nieprzyjaciel zaczął się chwiać i cofać. Widząc 


709 MILWAUKEE AVE. 


CHICAGO. 


Kompletny wybór lekarskich i chi- 


rurgicznych instrumentów, pasków 
na ruptury, bandaży kuli (crut- 
ches), tudzież lekarstw spe- 
cyalnych, krajowych iim- 
portowanych każdego ga- 
tunku krople, medycy- ` 
ny patentowe, wina, 
krajowe i importowane. 


PIJAWKI 
SPROWADZANE ZE SZWECYI. 


Zamówienia pocztą natychmiast 
załatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny. 

Przyślijcie 2-centową markę po- 
cztową a dostaniecie odwrotną po- 
cztą CYRKULARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONKER. 


Jan H. Xelowski, 
709 Milwaukee Ave., Chicago, 


W Pierwszej Księgarni Polskiej 
w Ameryce z 
WŁ. DYNIEWICZA, 
w Chicago, Ills., 


znajduje się niedawno temu wy- 
drukowana mała książeczka w pię- 
knej oprawie miękkiej aligatoro- 
wej, ze złoconemi brzegami, zawie- 
rająca śliczne wierszyki narodowe 
polskie, stósowne do  deklamacyi 
na zebraniach familijnych lub pu- 
blicznych, pod tytułem: 


Głos Serc Polskich. 


NAPISAŁ 
Aleksander Lutyński. 


Cena 25 centów. 


, Format jest mały kieszonkowy 
i każdy polski młodzieniec jak i 
młoda Polka powinna mieć jedną 
taką książeczkę. 


PRACOWNIA 
OBRAZÓW 


i PORTRETÓW 


KSIĘGARNIA POLSKA. 
Skład Ram i Obrazów, 


tak ga" ię jakoteż narodowych 
oraz wszelkich przedmiotów potrze- 
bnych do użytku pobożnych jako to: 


Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, Szkaple- 
rze, Różańce, Koronki, Kropielni- 


czki, Obrazki do książek, Medalio- 
niki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., itd. 
Piękne wykonane z fotogra- 
fii portrety kredkowe (crayons) 
oprawione w gustowne ram 
po cenie 52.00, $3.00 lub 
$4.00. 


Portrety tuszowe po $1.25 i 
wyżej stósownie do wielkości. 
Na żądanie prześlę potrzebne 
informacye i cenniki. 


Sprzedaję i wysełam czy to 
pojedyńczo czy we większej i- 
lości 


Obrazy religij- 
ne i Narodowe 
w pięknych kolorach 
olejowane pocenie 18c. 
i 25c. Obrazy narodowe 
po cenach możliwie 


tanich. 


PRZESYŁKĘ POCZTO- 
WĄ OPŁACAM. 


RAMY do obrazów, 
portretów, fotografii 


itp. dostarczam po cenach od 
50 c. i wyżej. 


Polecam mego wydania pię- 
ke OBRAZY g 


Pamiatka Ślubu 


w cenie po 5Q e. jeden, z 
przesyłką. 


AGENTÓW 


potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i daję dobry rabat. ` 


Pieniądze należy przesyłać przez Money Orders 
lub w ie registrowanym. 


Piszcie Sz. Rodacy do mnie 
a oszczędzicie wiele!! 
Adresowaó: 


J. KWAŚNIEWSKI, 
642 Becher Str, Milwaukee, Wis 


J. J. HAWELKA 


PASAŻERSKI AGENT, 
Lake Shore & Michigan Southern 
kolei żelaznej. 
Ofis w dworcu kolei. Wieczorami 
w swem pomieszkaniu, 
No. 997 Le Moyne ul. 


Wyrabia Karty Okrętowe i Bilety na 
koleje żelazne. 


KOSŚCIUSZKOWO 


P. 0. Pelican Lake, Wis. 


Nowa kolonia Polska, założona w ubiegłym roku, rozwija się bardzo 
pomyślnie. Ziemia dobra, urodzajna, drzewo liściowe wysokopienne ł8 
twe do sprzedania, zapłaci sowicie ziemię, urządzenie gospodarstwa, kó* 
szta osiedlenia się i zapewnia dobrobyt na przyszłe lata. | 

Poświadczyć to mogą okupieni tamże w ubiegłym roku. 
Ignacy Zalewski. — K. Boczkiewicz, — Jan I i Jan II oraz S. Stiżewski 
Fr. Olszewski, Fr. Boczkiewicz, Wł. Wendziński, Jan i Wal. Wojtecki, 
Józef Pankau, Alex. Plecka, i Marcin Jóźwiak. u 

Cena akra od 5 do 15 dolarów na wypłatę po 6 procent od sta, % 
drzewem wypłaci się ziemia w trójnasób. Najbliższa stacya kolei PE 
LICAN LAKE, WIS., 5 mil odległa. Tam można wszystko sprzedać. 

Teraz najlepsza pora obejrzeć, kupić, wytrzebić parę akrów i obsi 
pod sprzęt na jesień. J 

Kto pragnie wydobyć się z niewoli miast i kopalń, z pod bosów | 
formanów a posiąść własną dziedzinę, w. najlepszym stanie rólniczy™®] 
Wisconsin, znanym z najwięcej kolonii polskich, niechaj się zgłasza 00 
prędzej do mnie. 


f 


I. WENDZINSKI, 
831 — 8 Ave. MILWAUKEE, WIS: 
DZE aesae arana 


ALEKSANDRA CHODZKI doktaany | 


SŁOWNIK a 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. 

Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierają, 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzim 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj a 
drugą ojczyznę, Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język an gie 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, gul 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języ” 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto opr 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handiach bez język 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wiej i 
anym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć gia 4 
języka angielskiego. Początkową książką dla nieumiejących po angielsku je | * 
«Pośrednik Polsko Angiesxi” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną j 
książką Słownik Polskce-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sł” 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim 1 słowo angie! 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po 
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robo 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dz.eło znajd” 
wać się pod ręką, Czy kto chce list napisać po angielsku lub chce co przetłum% 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez 
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tab 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejąc, 
po polaku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Sio 
zrozumie czego żąda. 

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 

Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ*' 
ALEX. CHODZKO'S Complete | 
i 


DICTIONARY 


ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISE 


is a very advantageous wosk for every Businessman who has business witb P 
Containing 924 pagea in hard binding. Price only 84.00. 


_ Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, | 
538 NORLĘ STREET TETOR, KLLINONN > 


Tysiac nocy i jedna. 
POWIEŚCI ARABSKIE 


f 


obejmujące przeszło dwa tysiące pięćdziesiąt 
stronnic pięknego wyraźnego{druku. | 


ZAWIERA NASTĘPUJĄCE OPOWIESCI: 


Osieł, wół i rólnik — Kupiec i Geniusz — Historya o pierwszym staro 
i łani — ERAOCJA o drugim starcu i o dwóch Pó czarnych — 
Historya o rybaku — Historya o królu greckim io lekarzu Du- 
banie — Historya o mężu i papudze — Historya młodego 

króla wysp czarnych — Historya o trzech SEWERA | 
królewiczach i o pięciu damach bagdackich — Hi- 
storya pierwszego derwisza królewicza — Hi- 
storya o zazdrosnym i jego sąsiedzie — 
Historya drugiego derwisza królewicza | 
— Historya Zobeidy — Historya Aminy — Historya Syndbada mo” > 
skiego i jego siedmiu niebezpiecznych podróży — Trzy jabłka — HF 
storya o damie zamordowanej i o młodzieńcu jej mężu — Historya ” 
Nureddynie Ali i Bedreddynie Hassan — Historya małego garbuska * _ 
Historya kupca cbrześcianina — Historya opowiedziana przez szafe” 
sułtana kasgarskiego — Historya lekarza żyda — Historya opowiedzian% 
przez krawca — Historya balwierza i jego braci — Historya Abulhass 
na Ali Ebu Bekar i Szemszelnichary faworytki Kalifa Haruna Alraszyd? 
— Historya o miłości Kamaralzamana, królewicza wyspy Dzieci Chale“ 
danu i Badory cesarzównej chińskiej — Historya królewicza Amdżyad? ` 
i damy w mieście czarnoksiężników — Historya Nureddyna i jęknej 
Persanki — List Kalifa Haruna Alraszyda do króla Balsory — History8. 
Bedera książęcia perskiego i Dżóhary królewny Samandalu — History$ 
Ganema, syna Abu Eba, niewolnika miłości —- Historya o książęci 
Alasnamie i o królu geniuszów — Historya o Kodadadzie i jego WaS y 
ciach — Historya królewny Derjabaru — Historya o śpiącym obudzo” 
nym — Historya Alladyna czyli o lampie cudownej — Przygody kalifż 
Haruna Alraszyda — Historya Kodżyi Hassana Abdalla — Historya 0 
Ali Babie i o czterdziestu złodziejach zgładzonych ze świata przez jedne 
niewolnicę — Historya o Alim Kodżyj kupcu bagdackim — Historya o k0 
niu zaczarowanym — Historya o książęciu Ahmedzie i wieszczce Parybar , 
— Historya o dwóch siostrach zawistnych szczęścia młodszej siostry. 


å Cena $3.50 


W mocnej oprawie 3 książki po 4 tomy w jednej książce z złotem“ i 


t 


wyciskami. Gena $4.75 | 
| 
Oszustwo! Żądającym Tygodnik Po- 


Białe mydło w listkach jest | wieściowo - Naukowy z roků 


sprzedawanem jako 


Dobbin's Electric 
MYDŁO. 


Jest to oszustwo. Dobbins* Elec- 
tric nigdy nie jest sprzedawanem 
inaczej jak w kawałkach. Zapytaj- 
cie się o TJyobbin”s, »acz- 
cie by każde owinięcie miało naszą 
markę handlową Pani Fogy (Mrs. 
Fogy) akawałki ażeby miały nazwę 


Dobbins Soap Mf'g.(o., 


PHILADELPHIA, 
(March24—1898) 


1896 z dziełem “Branki w Ja* 
syrze” oznajmiamy, że już go 
za jednego dolara odebrać nie 
mogą, ponieważ pozostało nam 
go w małej ilości i oprawny w 
książkę kosztować będzie $3.85 
(wyraźnie trzy dolary i osiem- |. 
dziesiąt pięć centów ). Zarazem | 
oznajmia się że rocznik 3, Ty* 
godnika Pow. Nauk. pozosta” 
ło nam tylko kilka egzempla* 
rzy kosztuje $25.85 (wyraźnie 
dwadzieścia pięć dolarów i 85 
centów). 


z" 


| Podróże Gulliwera 


DO NIEZNANYCH KRAIN. 


PRZEKŁAD Z ANGIELSKIEGO 
W. SZYMANOWSKIEGO. 


Z RYCINAMI H. EMY, 


(Ciąg dalszy. ) 


W środku wyspy jest wiel- 
ki otwór, średnicy 50 łokci, 
przez który astronomowie 
wchodzą bo obszernego bu- 
dynku Flandona, Gagnole czy- 
li pieczarą astronomów zwa- 
nego, położonego o 100 łokci 
nad powierzchnią dyamentu. 
W tej pieczarze pali się bez- 


'przestannie 20 lamp, których 


promienie odbijając się od 
ścian dyamentu, na wszystkie 
strony rozlewają potoki jasne- 
go światła. Zalega ją niezmier- 
na moc narzędzi astronomi- 
cznych, sekstantów, quadran- 
tów, teleskopów, astrolabów, 
ale największą osobliwością od 
której nawet przeznaczenie wy- 
spy zależy, jest magnes nad- 
zwyczajnej wielkości, w kształ- 
cie czołenka tkackiego w sa- 
mym jej środku umieszczony. 

Ten magnes ma 6 łokci dłu- 
gości, a najgrubszej części trzy 
łokcie średnicy. Zawieszony 
jest na osi dyamentowej, przez 


` środek jego przesuniętej w tak 


Ścisłej równowadze, że najsłab- 
sza ręka poruszyć go może, 
otoczony jest wyżłobionym 
walcem dyamentowym, mają- 
cym 4 stóp głębokości i gru- 
bości, a 12 łokci średnicy, spo- 
czywającym poziomo na ośmiu 
nogach 6 stóp długich. W 
środku jego wyżłobienia, znaj- 
duje się 12-calowa rynienka w 
której leżą końce osi i takim 
sposobem dowolnie mogą być 
obracane. 

Żadna siła nie byłaby wsta* 
nie oderwać tego, magnesu, 
bo walec i jego nogi stanowią 
jedną całość z dyamentem dna 
wyspy. 

Za pomocą owego to ma- 
gnesu, wyspa może się wzno- 
sić, opuszczać i poruszać; bo 
posiada w jednym biegunie 
przyciągającą, a w drugim od- 
pychającą siłę. Jeżeli więc 
zwrócą biegun magnesu przy- 
ciągający ku ziemi, wyspa się 
opuszcza, jeżeli zaś odpychają- 
cy, to się wznosi; jeżeli ma- 
gnesjest w położeniu ukośnem, 
to poruszenia wyspy są te sa- 
me, bo siły tego magnesu dzia- 
łają w równoległym kierunku; 
przez to ukośne położenie ma- 
gnesu, wyspa może być skie- 


- rowaną do różnych okolic pań- 


stwa. 

Jeżeli w jakiem mieście po- 
wstają zamieszki lub mieszkań- 
cy wzbraniają się opłacać na- 
leżne podatki, władca wtedy 
ma dwa sposoby przywiedze- 
nia ich do posłuszeństwa. Pier- 
wszy sposób umiarkowańszy 
zależy na tem, iż wyspę nad. 
buntowniczym miastem i jego 
okolicami, przez pewien czas 
zatrzymuje, a tak zatrzymując 
słońce i nie dopuszczając de- 
szczu, choroby straszne i dro- 
żyznę na miasto sprowadza; 
jeżeli zaś na surowszą karę za- 
służyło, wtedy rzucają na nie z 
wyspy wielkie kamienie, przed 
któremi do piwnic tylko lub 
jaskiń chronić się mogą z ży- 
ciem, bo domy idą na zupełne 
zniszczenie. Jeżeli mieszkańcy 


„ ciągle trwają w uporze, wtedy 
' za najsroższą karę opuszczają 


im gwałtownie na głowy całą 
wyspę, a ta miasto i ludzi na 
miazgę od razu druzgocze. Lecz 
władza rzadko kiedy posuwa 
się do tej okropnej ostateczno- 
ści i ministrowie nieśmieją mu 
jej doradzać, bo raz obawiają 
się stać nienawistnymi w o- 
czach ogółu, a szczególniej 
idzie im o własne majątki, któ- 


| 
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re także musiałyby uledz zni- 
szczeniu, Wszelkie bowiem 
majątki prywatne, a więc i 
najznakomitszych dygnitarzy, 
leżą na stałym lądzie, wyspa 
zaś jest osobistą właśnością 
monarchy, ) 

Jest jeszcze ważniejsza przy- 
czyna, dla której władca w o- 
stateczności jedynie obiera 
drugi sposób kary. Jeżeli bo- 
wiem miasto które zniszczyć 
zamierza, ma w  pobliskości 
skały sterczące, a te przy wie- 
lu miastach się znajdują (bo 
mieszkańcy rozmyślnie dla za- 
pobieżenia podobnemu nie- 
szczęściu takie położenia wy- 
bierają), to podstawa wyspy 
chociaż z dyamentu i na 200 
sążni gruba, mogłaby się roz- 
trzaskać przez tak gwałtowne 
wstrząśnienie. Wieże, mury 
potężne, także mogłyby ją o 
podobny szwank przyprawić, 
a byłaby to bieda straszna, bo 
wszyscy by na głowy pospa- 
dali i sposobu nie byłoby u- 
szkodzenie naprawić. Zwykle 
przeto wyspę spuszczają powo- 
lutku, 


ROZDZIAŁ IV. 


Autor opuszcza Laputę i udaje się 
do Balnibardów, — Przybycie 
jego do stolicy.—Opis tego 
miasta i okolic jego. 
—Przyjęty jest u- 
przejmie od pe- 
wnego zna- 
komite- 


go pa- 
na. 

Chociaż nie mogę powie- 
dzieć, ażeby się ze mną źle ob- 
chodzono, na tej wyspie, zda- 
walo ni się wszakże, że mnie 
zaniedbują i z wielkiem lekce- 
ważeniem traktują, monarcha 
inaród zagłębieni jedynie w 
matematyce i w muzyce; mnie 
zaś żem im dorównać w tych 
dwóch gałęziach wiedzy, nie 
był w stanie, prawdziwie za 
chetkę pętelkę nawet nie mieli. 

Nie dziw przeto, że obejrza- 
wszy wszystkie osobliwości 
wyspy, zapragnąłem usilnie 
opuścić ją, bo serdecznie sobie 
jej rnieszkańców zmierzyłem. 
Przyznać muszę, iż celowali w 
powyższych dwóch umiejętno- 
ściach, które bardzo poważam 
io których posiadam pewne 
wyobrażenie; ale się zapamię- 
tale w nie pogrążali, że nigdy 
nudniejszego i posępniejszego 
towarzystwa nie widziałem. 
Przez dwa miesiące pobytu 
mego na tej wyspie, jedyną 
przyjemność miałem w rozmo- 
wie z kobietami, paziami i bu- 
dzicielami, czem jeszcze wię- 
kszą ściągnąłem na siebie 
wzgardę; lecz cóż czynić mia- 
łem, były to jedyne stworzenia 
z któremi się czegoś dogadać 
i to i owo od nich rozsądnego 
usłyszeć mogłem. 

Był u dworu pewien pan 
znakomity, ulubieniec monar- 
chy, i dla tego jedynie powa- 
żany, gdyż zresztą uważano go 
powszechne za najgłupszego i 
najnieumiejętniejszego ze wszy- 
stkich Laputanów. Wielkie 
on krajowi wyświadczył przy- 
sługi, był obdarzony wrodzo- 
nemi przymiotami, był ukształ- 
cony, poczciwy swój honor; 
lecz nie był muzykalnym i nie- 
przyjaciele jego twierdzili, iż 
często fałszywie takt wybijał; 
nauczyciele zaś żadną miarą 
najprostszych zagadnień ma- 
tematycznych nauczyć go nie 
mogli. Ten pan okazywał mi 


wiele względów, 
mnie często, lubił wywiadywać 
się ostanie Europy, o prawach, 
obyczajach, umiejętnościach 
rozmaitych narodów, pomię- 
dzy któremi bawiłem. Słuchał 
mojego opowiadania z najwię- 
kszą uwagą i często trafne i 
rozsądne postrzeżenia nad niem 
czynił, Miał przy sobie dwóch 
budzicieli, lecz tych tylko trzy- 
mał dla zwyczaju, gdy bywał u 
dworu i u znakomitych osób; 
bo gdyśmy byli sami zwykle 
ich oddalał. 

Prosiłem tego pana ażeby 
się przyczynił za mną do mo- 
narchy o pozwolenie opuszcze- 
nia wyspy. Uczynił wprawdzie 
zadość mojemu żądaniu, lecz 
dodał że mu to jest przykrem; 
wiele też robił mi korzystnych 
przełożeń, jakowych nie przy- 
jąłem dziękując mu wszakże 
serdecznie. 

Dnia 16 lutego, pożegnałem 
się z monarchą, który mi dał 
podarek znacznej wartości; mój 
protektor również dał mi dya- 
ment, dołączając do niego list 
polecający do jednego ze 
swoich przyjaciół w Lagado, 
stolicy państwa Balnibarbów 
mieszkającego. Ponieważ wy- 
spa wisiała podówczas nad gó- 
rą o dwie mile od Lagado 
odległą, spuszczono mnie z 
najniższego jej terasu, tym sa- 
mym sposobem jak i wciągnio- 
no. Cały kraj nazywa się 
Balnibarbesa, stolica jego 
Lagado. Wielce się urado- 
wałem stanąwszy już pewną 
nogą na stałym lądzie. Prze- 
chadzałem się po mieście nie 
zwracając na siebie uwagi, by- 
łem bowiem ubrany jak kra- 
jowcy, i znałem już tyle ich ję- 
zyka, że mogłem się z nimi roz- 
mówić. Niebawem trafiłem do 
domu pana do którego miałem 
list polecający, oddawszy go, 
zostałem uprzejmie przyjęty. 
Był on znakomitą osobą i na- 
zywał się Munodi, kazał w 
swym domu przysposobić po- 
kój, w którym mieszkałem 
przez cały ciąg pobytu mojego 
w tym mieście; doznając ciągle 
najgościnniejszego obejścia. 

Nazajutrz po mojem przy- 
byciu Munodi wyjechał ze mną 
w swoim powozie w celu zwie- 
dzenia miasta, które jest pra- 
wie tak rozległe jak połowa 
Londynu, lecz domy jego są 
nader nędznie zbudowane i 
powiększej części walące się; 
lud okryty łachmanami, bieży 
po ulicach śpiesznie, a wyglą- 
da jakoś dziko, patrzy wytrze- 
szczowato. _" Wyjechaliśmy 
przez jedną z bram miasta, i 
ruszyliśmy przez pola na kilka 
mil rozległe; widziałem tam 
wielu ludzi uprawiających zie- 
mię różnemi narzędziami, lecz 
nie mogłem się domyślić coby 
robili, gdyż nie dostrzegłem 
na polu ani trawy, ani zboża, 
chociaż grunt wydawał się wy- 
bornym. Nie mało dziwiły 
mnie te niezwyczajnę widoki 
w mieście i na polu. Prosi- 
łem mojego przewodnika, 
ażeby mi wytłumaczył czem 
się tyle głów i rąk zajmuje 
w mieśccie i na polu, gdy 
nie widać żadnego skutku ich 
pracy, owszem przeciwnie, 
nie zdarzyło mi się widzieć 
nigdzie ziemi gorzej uprawio- 
nej, domów tak licho zbudo- 
wanych i zawaleniem grożą- 
cych, ani ludu tak nędznego 
i zbiedzonego. 

Pan Munodi był niegdyś 
przełożonym miasta Lagado, 
lecz w skutku intryg dwor- 
skich złożony został z urzędu. 
Władca szacował go jako 
męża prawego, uważał wsza- 
kże za człowieka ograniczone- 
go umysłu. Na moje postrze- 
żenła ganiące tak wyraźnie 
kraj i ludność odpowiedział, 
że jeszcze zbyt krótko bawię 
między nimi, ażebym mógł 
stanowczo sąd dać o nich, 
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odwiedzał | bo co kraj to obyczaj i przy- 


wodził inne podobne ogólni 
ki. Gdyśmy z tej wycieczki 
wrócili, zapytał mnie, jak mi 
się jego pałac podoba? co w 
nim widzę nagannego? i co 
mogę zarzucić odzieży lub 
powierzchowności jego słu- 
żby. Mógł zaś śmiało pytać 
się mnie o to, albowiem 
wszystko u niego odznaczało 
się przepychem wytwornym, 
smakiem i uprzejmością. Na 
to odrzekłem, że rozum jego, 
oświata i majątek zabezpie- 
czyły go od błędow do któ- 
rych głupota i nędza ‘innych 
przywiodły. Powiedział mi 
następnie, że gdybym chciał 
się z nim udać do jego dom- 
ku wiejskiego, o 8 mil od 
miasta oddalonego, mógłby 
obszerniej ze mną w tym 
przedmiocie pomówić, Przy- 
jąłem to zaproszenie z niewy- 
mowną radością i nazajutrz 
wyruszyliśmy w drogę, 

W podróży opisywał mi 
różne używane tam przez rol- 
ników sposoby uprawy grun- 
tów, ale ja wyznaję nic z te- 
go wszystkiego pojąć nie mo 
głem, bo oprócz kilku miejsc, 
nie dostrzegłem na polu ani 
listka trawy, ani ziarnka zbo- 
ża. Po trzech godzinach ja- 
zdy, wszystko odmienną po- 
stać przybrało. Domy rolni- 
ków bardzo liczne, były pię- 
kne i starannie budowane; 
pola ogrodzone obejmowały 
winnice, łąki, łany zboża, sło- 
wem ujrzałem okolicę piękną, 
jakiej oddawien dawna już nie 
widziałem. Pan Munodi po- 
strzegłszy moje zadowolenie 
rzekł do mnie z westchnie- 
niem: że tutaj zaczynają się 
jego posiadłości, i że do 
samego pałacu taki widok 
mieć będziemy, pomimo to 
współziomkowie moi naigra- 
wają się ze mnie, gardzą mną, 
że daje drugim zły przykład. 
którego wszelako nikt nie 
naśladuje, oprócz kilku starych 
dziwaków lub ludzi ogra- 
niczonych i zrzędnych jak on 
sam. 

Stanęliśmy nakoniec przed 
dworem prawdziwie pięknym, 
i zbudowanym wedle najlep- 
szych zasad  architektoni- 
cznych. Wodotryski, ogrody, 
chodniki, laski, gaiki, z naj- 
wykwitniejszym smakiem by- 
ły urządzone. Nie byłem 
wstanie przemilczeć  zasłużo- 
nych pochwał wszystkiego, 
lecz mój towarzysz wcale na 
to nie uważał. Po wieczerzy 
dopiero, gdyśmy zostali ` sa- 
mi, rzekł do mnie Smutnie: 
że kto wie czy nie będzie 
zmuszony rozrzucić wszystkich 
swoich domów w mieście i 
na wsi, a urządzić ich podług 
najświeższej mody, gdyż oba- 
wia się żeby go nie ogłoszo- 
no za człowieka dumnego, za 
dziwaka nieukształconego, za 
fanatyka, a nawet żeby nie 
ukarano go zupełną niełaską. 
Zadziwienie moje zmniejszy 
się, dodał dalej, skoro się 
dowiem o rzeczach całkiem 
dotąd mi nieznanych, bo tam 
z góry słyszeć o nich nie mo- 
głem, gdyż tam wszyscy za 
bardzo zajęci spekulacyami 
filozoficznemi, żeby mieli zwra- 
cać uwagę na to co się dzie- 
je na dole. Wreszcie powie- 
dział mi, że przed  czterdzie- 
stu laty kilka osób udało się 
ztąd do Laputy w części dla 
załatwienia interessów, a w 
części też dla zabawy. Po 
pięcio-miesięczaym pobycie na 
wyspie, wrócili do domów z 
pochwyconą zaledwie po- 
wierzchowną znajomością ma- 
tematyki, lecz za to nabrali 
jakichś dziwnie lekkomyślnych 
pojęć. Zaczęli najprzód przy- 
ganiać wszystkiemu co tylko 
tu na dole widzieli i postano- 
wili wszystko; sztuki, rękodzie- 
ła, nauki i język na nową stopę 
przekształcić, 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


TANIO 


Sprzedawanie ksrążek 


w mniejszej ilości 


skończyło się 1go Lutego. 


Sprzedawać się;będzie - 
do czasu, aż cło na książ- 
ki zestanie nałożone 
jak następuje: 


Wszystkie książki sprzeda- 
wać się będzie: po pełnej ce- 
nie za przysłane pieniądze nie 
wynoszące $5.00 (pięć do- 
larów ). 


Wszystkie książki (oprócz 
książek szkólnych, naukowych 
i dzieł osobliwych, które są 
podane na innem miejscu ja- 
ko sprzedawane za pełną ce- 
nę) sprzedawać się będzie do 
czasu nałożenia cła. 


1). Kto przyśle od $5.00 
(pięć dolarów) do $10.00 (dzie- 
sięć dol.) za połowę ceny. 
To jest za przysłane 5 dol. 
pośle się książek za 10 dol. 


2). Kto przyśle 10 dol., od- 
bierze książek za 21 dol. i w 
tej proporcyi aż do przysła- 
nia 20 dolarów. 


3). Kto przyśle 20 dolarów, 
odbierze książek za 44 dol. 
i w tej proporcyi aż do przy- 
słania 50 dol. 


4). Kto przyśle 50 dolarów, 
odbierze książek za 120 dol. 


Koszta przesełki od ksią- 
żek po zniżonej cenie opłaca 
odbiorca, lub też—jeżeli ma- 
my sami opłacić—trzeba przy- 
słać po 10 centów na każde 
go dolara w pełnej wartości 
książek. 


Jeżeliby której książki do 
nabożeństwa zabrakło ]z wy- 
mienionych w spisie (katalo- 
gu książek) zamieszczonym w 
pierwszym numerze "Gazety 
Polskiej”, w takim razie po- 
sełamy pod innym tytułem w 
oprawie podobnej do żądanej 
książki; lecz jeżeli przysyłają- 
cy po książki wyraźnie napi- 
sze, że żąda wymienione ksią- 
żki, a nie inne, w takim ra- 
zie wysełamy żądane, które 
są w zapasie, a o wyczerpa- 
nej książce zawiadomiamy, że 
by wybrał inną, lub też cze- 
kał, aż znowu z Europy przy- 
będą. 


Pospieszajcie zakupo= 
wać tak bardzo tanio książ- 
ki, dopóki jeszcze nie jest 
cło na książki nałożone, 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble Str. 
CHICAGO, ILLS. 


Potrzeba 

$5 00 A nawet więcej można za- 

x robić dziennie. Każdemu 
gwarantujemy taki zarobek, jeżeli 
weźmie agenturę naszych obrazów 
patryotycznych i religijnych. Nikt 
nie nie ryzykuje. Piszcie do: 0. & S. 
Silberman, Dep't. G. P. 2, St. Paul, 
Minn. (Det. 15—97) 
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Mebli i Piecy 


W AMERYCE, 


Jeżeli kto chce kupić tanio Meble 
o fabrycznych cenach, które rozse- 
Fe po całych Stanach Zjednoczo- 
nych, niechaj pisze 
po KATALOG na adres: 


W. Nowaczawski, 
838 — 840 Milwaukee Ave., 


CHICAGO, ILLS. 


; a Fez 1 


nazwisko i adres a 


klejnoconym werkiem, gwa 

rantowanym do trzymania 

y f dobrezo czasu, równy we 

— ygłądzie każdemu 00 

złotem napełnionego zegarkowi, gwarantowany 
na % lat. Jeźli znajdziecie go zadawalniającym, 
zapłaćcie eksores agentowi i koszia eks- 
presu a zegarek jest waszym. Posełamy gwa 
rancyg, że możecie powrócić zegarek każdego 
czasu w ciągu roku jeźli jest ezadawainiają- 
cym. Je*H kupicie lab odp ie 6 damy je- 


den darmo. 
National Consolidated Co. 92 State Str., 
26-29) Chicago, Il, 


l 
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Farmy i Grunta. 


W czterech graniczących z sobą koloniach k 


Hofa Park, Putaski, Sobieski iKraków 


są trzy Polskie kościoły, setki uprawnych farm, tysiące 
domów, dobre drzewo budulcowe, wiele stepów, urodzajna zie- 
mia, równy grunt, zdrowy klimat i woda, wiele pięknych wio- 
sek i rzek, dwie kolejeżelaznei kilkanaście set mil dobrych dróg. 

Zaś naokoło w pobliżu tych kolonij znajduje się wiele dużych 


miast i fabryk i dobre targi na wszystko. 


Mamy tutaj dobrych farm jeszcze dla tysiąca familij: 
Nasze farmy są odpowiednie dla biednych i bogatych. ` -. 


Nasze ceny są 
Przyjedźcie zakupcie farmy i 


nizkie i warunki dogodne. 


zbogaćcie się. 


Tykiet kolejowy wykupcie wprost do Sobieski i nie zatrzymujcie 


się w Milwaukee, 


Wioska Sobieski położoną jest tylko o 16 mil na północ od Green Bay. 
Piszcie po kartę tykietową, po mapy książeczkę i ceny. 
LISTY ADRESUJCIE DO: 


Dusz- 


ność, spazmy, paraliż, dy- 
chawicę, wódną puchlinę, 
reumetyzm, ból głowy, u- 


szu, Óczi nosa, choroby żo- 
dka, ardia, pierś, (a 
łów odchodowych, febrę, 
wyranutyna głowiel skorne, 
choroby maciczne, zbocze- 
nie regularności, krwiotok, 
białe upławy, niepłodność, 
doleteihalogowo, pnuchlinę, 
fany, otwory na ciele, różę, © 


J. J. HOF LAND CO. 
choroby kiszek, ból krzyża 


sza e 
Świeże 
Liołowe 
Medycyny 
. 4 
iw piersiach, katar, nenral- 
gię, bronchitis, podegrę, świerzb, zapalenie móz- 


Leczą wszystkie choróby 
zastarzałe, jako to: 

gu, otyłość, choroby pęcherza, raka, zolki, wysy= 
chanie mleczu, osłabienie nóg. suchoty, chorob 
wątroby i nerek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, li- 


szaje i t. 
LECZY NIEWIASTY, DZIECII MĘŻCZYZN. 
Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieję wyleczenia, 
m się zaraz do doktora Kallmerten po radę. Dr. 
Kallmerten wyleczył medecynami Dr. Ham tysiące 
ludzi, którzy długo c'erpieli, a przez innych leka- 


rzy nie moglibyć wyleczeni. Ludzie ci wszędzie 
rozgłaszają imię Dra Kallmertena i Medecyny Dra 
Ham'ai znajomym je polecają. Udajcie się dę Dra 
Kallmertera to was wyleczy. 

CHOROBY ZARAŹLIWE obojga płci (czy to na- 
byte lub z rodziców przekazane) leczy skutecznie i 
prędko. Nistrzehasię wstydzić, tylko leczyć, boza- 
niedbywanie sprowadza -złe skutki na przyszłość. 

Porada darmo ! Dr Kallmerten każdemu udzieli 


rady darmo. Opisz- 
cie chorobę podajcie 
wiek chorego, przy- 
Ślijcia w liście tro- 
chą włosów z głowy 
i 2-centową markę 
pocztową, to dosta- 
niecie odpowiedź 
natychmiast, czy 
choroba jest do wy- 
leczenia i wiele bę. 
dzie lekarstwo kosz- 
tować. Można pisać 

o polsku, angiels- 


u lub niemiecku. 
Adres: 


Dr. F. J. Kalimerten, 


PROP. DR. HAM'S MEDICINES. 
Cor, 22nd £ Washington Sts., Tolede, O, 


3 
( r Paleki Kat: . 
Nowv Polski Kataloe 
Z obrazkami Zegarków, Harmo- 
ników, Klarnetów, Basów, 
i wiele innych rzeczy, 
wyszedł z druku, 
kto nam przyśle 2 centowa marke 
iswój adres temu bedzie wysłany. 
Adresować należy: 


Natepinski Mdse Co: 
1574 N. California Ave. Chicaso. LIL. 


Nie kosztu- 
je Was nie 
je zobaczyć. 

Dla zdobycia sobie nowych kostu- 


merów i osłoszenia naszych to- 
Wam $5.00 cał- 


810-0w 
połnopia 
e yma 
cya drnkowana na lat 10 znajduje e ię w każdej 
ego nie o- 


k 8- 
na | town 1 jeźli 
wi 


89 Washington Str., Chicago. 


PULASKI CYCLE (0. 


522 Noble Street, 
ILLINOIS. 


CHICAGO, - -= 


Po cóż macie płacić $100 za ko- 
łowiec, kiedy możecie nabyć dobre 
nowe “KOŁO” po następujących 
cenąch: 


The Damascus $28.00 
The Peel $30 oo 
The Windward $32.00 
The Hare $35.00 


Nie sẹ to koła *zleżałe” lub dru- 
goręczne, lecz są doskonałymi ko- 
łowcami dobrego wyrobu. 


Napiszcie do nas po ceny obręczy 
Koryak & Wright. 


Pulaski Cycle Co., 


522 Noble Str., Chicago, III. 


Darmo dla słabych mężczyzn. 


Poślę każdemu mężczyznie za% darmo, na 
próbne leczenie lekarstwa, które. powróciły mi 
całkowicie Męzkt Siłę, kiedy wszystko ianre 
mię zawiodło. To lexarstwo wyleczyło mię zu- 
pełnie z utraconej Siły Żywotnej z Osłabfonej 
zdolności Fłciowej, Słabości Nerwów, Upływów 
mocnych, i każdego z pewnością uzdrowi. Mo- 
żua je dostać na żedanie. Przyślij mi nazwisko 
1 adres dzisiaj, bo kto wie, czy taka sposobność 
jeszcze się nadarzy. Dołącz markę pocztową. 


Adres: C. J. WALKER, 
1104 Masonic Temple, Kalamazoo, Mich. 
(Febr. 4—98.) 


Milwaukee, Wis. 


DR, ELEONORA MOSZTNNA, 


POSIADAJĄCA DYPLOM DOKTORA 
WSZYSTKICH CHORÓB KOBIE- 
CYCH. 


z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzieciątka 
Jezus w Warszawie, oraz profesorka akuszeryi 
w medycznem kolegium udziela lekcyi akuszę- 
ryii egzaminuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu. 

Leczy wszystkie zastarzałe choroby kobiece 
jako to: niepłodność, krwiotok, choroby maci- 
czne, ból głowy, ból gardła, zastarzałe rany, 
puchliny, róże, i wszystkie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywichnięcia rąk i nóg naprawia. 
Specyalność ; lekarstwa udziela na choroby ma- 


ciczne i leczy choroby piersiowe, ból krzyża 
w plecach i reumatyzm. 


GODZINY OFISOWE: 54 i'as wiece" * 


690 Milwaukee Ave., pomiędzy No- 


ble i Augusta ul., 
CHICAGO, ILL. 


$1800.00 
GIVEN AWAY TO INVENTORS. 


$150.00 every month given away to any one who ap- 
plies through us for the most meritorious patent during 
the month preceding. 

We secure the best patents for our clients, 
and the object of this offer is to encourage inventors te 
koep track of their bright ideas. At the same time wo 
psc 4 to impress upon the public the fact that ' 


IT’S THE SIMPLE, TRIVIAL INVENTIONS 


THAT YIELD FORTUNES, 
such as tbe “‘car-window” which can be easily slid up 
and down without breaking the passenger's back, 
“sauce-pan,” *“collar-button,” “‘nut-lock,” “‘bottis- 


apd a thousand other little pip that most 


stopper,” 


IT IS NOT SO HARD AS IT SEEMS. 


Patents taken out through us receive special notice fm 

e“ National Recorder,” published at Washington, 
D. C.,which is the bestnewspaper published in America 
in tbe interests of inventors. We furnish a year’s subs 
scription to this journal, free of cost, to all our clienta. 
Wealso advertise, free of cost, the invention each montk 
which wiss our $150 prize, and hundreds of thousanda 
of copies of the ** National Recorder,” containing £ 
sketch of the winner, and a description of his wycena, 
will be scattered throughout the United States am 
capitaliste and manufacturers, thus bringing to 
attention the merits of the invention. 

All communications regarded strictly confidential. 


ess 
JOHN WEDDERBURN & CO., 
Solicitors of American and Foreign Patents, 
618 F Street, N. W., 
Box 385. Washington, D, C. 
E Refirence —editor of this paper. Write forewe 
So-page pamphlet, FREE. 


eGA 1 TIK! zzatcnia. 


kowania nas: olbrzymi: 
zapasu my tan. = 
z daty ETOM zniżenie 50 pro 


Przyślijcie nam tentu anons 


+ z Waszym pełnym adresem, a 

K Ś wyślemy Wam ekspresem ten- 
++ ta elegancki, bogato uklejno- 

cony Zegarek darmo na obejrzenie a jeźli uwas 
żacie, że jest on równym każdemu $10 ZŁO- 
TEMU ZEGARKOWI. zapłaćcie naszą WIELCE 


ROYAL MFG CO. (Dept. 104). 


MStar Accident Building, Chicago, Illinois. 
"(July 22—180.) 


Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywania abonentów, od 
bierania obstalunków na książki, robienia kon- 
traktów za anonse, odbierania pieniędzy sa 
Gazetę i za książki. 
W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski 
— ASHTON, Nebr, Thos. J: ra TE 
— BALTIMORE, MD. Jakób Fiałkowski, 
428 South Bond Str. 
— BERLIN, WIS. Wojciech Treder. 
— BUFFALO, N. Y. F. A. Górs 
Johnson, Józef Majchrzycki, F. pk zi 


— BRONSON, Winceyty Kawawgki 
— neen! 
— BRYAN, TE Jóweć Bosh 
— CALUMET MICH. I 


— GBIGAGO; Stanisław Laut tanisła 
-= w 

Budzbsnowski, — tj 
— CLEVELAND, OHIO, M. Konrad, i 
— CLOVER BOTTOM. Józef Pillot 1 Fr. Pią- 
— CONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A, Kail, 
— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak, 
— DELANO, MINN., Szymon Kittok. 


— DUN Piotr Szubarga, Michał 
kulski, 16 Webster Str. Micha? J. Pa- 
— = 7 aa Ziarnik 


są f Fischbierek. 
DETROIT, Mich., Jan Lemke, Józef 
— DILLONVALE, A St. iede > 
AW s Poplewski. 
— my SĘ" Alojz; z 
— GRA RAP. MICH., Polikarp Dorff. 
— HOFA RK, „_ Andrzej Holewiński, 


PARK, WIS., 
— BOLYOKE, MASS., Martin Dusza. 
— LEMONT, Michał Nowacki. 

—LA 8 Józef J. Wittlif. 
— MILWAUKEE, Jakób Woźniak, 


— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. Schules 
— MINTO, N. DAK., Fr. a PENN 
L. Jankowski. 


wski, 
N.J. Wł. Renz, 19 Jones Str. 
2458 8 Ave, 
Szweda. 


Minn., ©. Grabarkiewicz, 
PITTSBURG APA., Jan Bruchwalski 
1 WŁ Szewczuga. 
A i E. H. Friedlander, J. Chu 
— POLONIA, A. Sikorski. 
— RADOM, A. Malinowski. 
— SHAMOKIN, PA., A. J, 
— SHENANDOAH, PA., Józef Rudnicki, 
— SOUTH BEND, Fr. Kowalski J. Sosno- 
A. Markowski. 
— SOUTH CHICAGO, Wł. Pacholski i Józe 
B UVENS POINT, WIS., Jan Kubisiak, 
i KA Kieliszewski, WARSA 


= ks. 
— ST. LOUIS, Mo., Józef Nybsk, 182 Blair eve. 
71 HAMM 


— SOBIESKI, ILL. OND, IND., Adam 
S'achowi 

— TOLEDO, Karól Czarnecki, 

— WILKES BAR Józef Czernik 

—- NO „ Anast. 

— WINONA, MINN.. M. Daszkowski, Peter 


868 E. Broadway. 
YdRETÓWN, TEX, J. B. Kasprzyk. 


PEI 


GAZETA POLSKA. 


| CHICAGO. ALEKSANDRA CHODZKI DOKŁADNY 


SŁOWNIK 


NEURALGII i podobnym chorobom; 
wyrabiany per 6 ch 


mi Własne fabryki Szkła, 


25150 ©, uznany i polecany przez: 
H. §. Bojanowski, 956 W, 19tb St. 
z Coitzan, 2178 Archer ATE, 


V. Vavra, 637 Centreav. 
VAR: 5 


Dra RIC 
„„KOTWICZNY** STOMAKAL najlepszy środek 
przeciw kolkom niestrawności i chorobom żołą 


k Chicago, mi. St 


Poszukuję Ant. 
walskiego 


(July 3-97) 


Czy w Minneapolis, Minn. nie znajduje się 
chłopak Franciszek Przywojski z Crosse, 
Wis ? Jeżeli go kto zria ze szanownych abo- 
nentów “Gazety Polskiej. to prosze mi podać 
jego adres. Józef Przywojski, 

1230 Winnueba 


o Str., 
LA CROSSE, 18. 


Poszukuję Katarzyny Lieniek, siostry mojej 
my. Pochodzę z Galicyi, wieś Głowienki, 
powiat Krosno. Jakób Korzyniowski, 
WATSON, Marion Co., W. Va. 


Poszukuję pasierba mojego Karola Deca, któ 
ry od pięciu lat jest w Ameryce. Pochodzi z 
gminy Brzoza Królewska, z powiatu Łańcut. 
Od czterech lat nie mam o nim wiadomości, 

Jan 7 


= uygun 
L, B. 88, GLENVILLE, 
= 
Poszukuję Michała Marszalca, pochodzącego 
z Galicyi, powiat Łańcut, wieś Jastrzębiec, 
Karol Czarniecki, © 
Williams Brós. Mtg. Co., 
HARTFORD, Conn. 


gz D 
Poszukuję brata ciotecznego Konstantego Le- 
mafńskiego. Pochodzi z gubernii Płockiej, mia- 


Z 
Poszukuję mojego wuja Aleksandra Sojat, ze 
wai Kozyce, pow. Tarnów, Galicya. Mam bardzo 


ważny interes do niego. 

Poszukuję także kolegi Józefa Dychton, 
chodzi ze wsi Dąbrówka Infułacka, pow. Tarnów 
Galicya.  Ardrzej Broda, 


LB.61. WEST VIEW, Ohio. 


Poszukuję brata mego Stanisława Ruchały. 


hodsiny 3 pod zaboru rosyjskiego, z guber- 


ni Łomża, powiat Kolno, gmina i wieś Czerwo- 
ne. Przed rokiem przebywał w St, Louis, Mo., 


Fr. Ruchała, DIAMOND, 
Parke Co., Ind. 
—— 


od żony. 


Michał Zieliński i siostra Msgdalana Zielińska 
poszukują ojca swojego Wawrzyńca Zielińskie- 


go. Do Ameryki przybył przed 14 laty i prze 


bywał dawniej w Baltimore, Md. Pochodzimy* 
z Galicyi, z miasta Muszyna, starostwo Nowy 


Michał Zieliński, 


2 MT. CARMEL, Pa. 


L. B. 558. 


Poszukuję 
towarzyszki życia, 


pochodzącej z pod Ks. Poznańskie- 
o. Jestem kawaler, liczący 24 lat 
I posiadam $2,000 w gotówce. Któ- 


raby z panien miała życzenie nie- 
chaj się zgłosi listownie pod adre 
sem: M. A. Bieliecki, 
South End Office, 
HOLYOKE, MASS. 


MŁODY ROLNIK 


"który przybył z Ks. Poznań- 


skiego poszukuje zajęcia na 
Zgłosić się 


większej farmie. „Si 
do Redakcyi "Gazety Polskiej” 
532 Noble Str., Chicago. 

R5 


—26) 


POLACY W AMERYCE. 


* Marya Ledwoń, matka pięcior- 
ga dzieci zmarła w więzieniu powia- 
towem w Buffalo na delirium tre- 
mens, 

* Jakób Zalewski w Philadelphii, 
wypadł z 3 go piętra i złamał so- 
bie nogę. 

* W Buffalo miała miejsce bój- 
ka Polaków z żydami na miejsco- 
wym targu. 

* W kolegium “Piono nono” w 
St. Francis, Wis. otrzymali dyplo- 
my nauczycielskie pp. Jan Poł- 
czyński i Piotr Kamiński. 

* W Pottsville, Pa. Karol Kar- 
powski ranił śmiertelnie w bójce 
Aleksandra Mensza. 

* Ks. biskup Messmer z Green 
Bay pozwolił Polakom w Oshkosh, 
Wis., wybudywać nowy, własny ko- 
ściół.  Sprzeciwił się temu ks. 
Scholter proboszcz parafii niemie- 
ckiej w Oshkosh, do której dotąd 
należeli tamtejsi Polacy. Wniósł 
on podanie do delegata apostol- 
skiego we Washingtonie, że skut- 
kiem odstąpienia Polaków od jego 
parafii, trudno mu będzie spłacać 
długi na jego niemieckim kościele. 
Z rozkazu ks. biskupa  Massmera 
wstrzymano się z budową polskie- 
go kościoła, aż do decyzyi zastęp- 
cy. Ojca św., która wypadnie nie- 
wątpliwie na korzyść Polaków w 
Oshkosh, 

* Hala Kościuszki w Milwaukee 
pomimo zaskarżeń że nie płaci po- 
datku, została zwolnioną od tego 
ciężaru na tej zasadzie że służy za 
zbrojownią Gwardyi Kościuszki. 


po- 


Tego roku właściciele 
realności w Chicago — w po- 
wiecie Cook są bardziej opie- 
szałymi w płaceniu podatków, 
jak którego z lat poprzednich. 
Przez całe dwa dni piątek i so- 
botę 116 klerków powiatowe- 
go skarbnika pracowało nad 
wyrabianiem listy majątków 
od których podatki miejskie, 
powiatowe i stanowe, oraz a- 
sesmentu, nie zostały popłaco- 
ne, i wszystkie te własności 
zostaną podane na sprzedaż 
za podatki. Jedynie do 9 sier- 
pnia będą mieli właściciele 
prawo pospieszyć z zapłatą a 
potem muszą przyjąć skutki 
przymusowej sprzedaży. 

Główny klerk pan Becker 


| obliczył, że około jednej czwar- 


tej własności ziemskiej, tj. 
“real estate pójdzie na sprze- 
daż pod młotek, na której cię- 
ży więcej niż 7 milionów do- 
larów podatku. 

Czytelnicy naszej Gazety, któ 
rzy nie zapłacili swoich ro- 
cznych podatków, niechaj się 
pospieszą przed 9 sierpnia, a 
oszczędzą sobie 25 procent o- 
raz koszta anonsowania. 

O ile się dowiedzieliśmy z 
ofisu powiatowego skarbnika, 
sprzedaż się rozpocznie połu- 
dniowych ''propertów” naj 
przód ich weźmię około 2 


| godnie zanim dojdzie do pół- 


nocńych granic powiatu. 

Lista tych majątków z nie- 
zapłaconemi podatkami jest 
w ręku sędziego Carter, u któ- 
rego trybunale odbędą się au- 
kcyjne sprzedaże za “taxy”. 


— W sobotę wieczorem 


o g. 9:30 pięciu zamaskowa- 


nych złoczyńców zatrzymało 
wagon elektryczny 12-ej ulicy 
linii, zdążający na wschód, tuż 
przy zachodniej stronie rzeki, i 
obrabowali pasażerów z dwóch 
około 
$30 w gotówce, jednego cer- 
tytikatu bankowego na $100 i 
weksla na $557. Następnie 
zniknęli w kierunku południo- 


srebrnych zegarków, 


wym w ulicy Lumber. Rabu- 
nek trwał tylko 2 minuty. 


najlepszych policyjnych dete- 
ktywów. 


— Wieczorem w sobotę 
około godz. gej wybuchł ogień 
w wielkim zakładzie peklowa- 
nia mięsa firmy “Viles & Rob- 
bins”, przy ulicach Halsted i 
Lumber, w chwili gdy w od- 
dziale smolcowym pracowało 
12 ludzi. Płomienie rozszerzy- 
ły się tak szybko, że praco- 
wnicy tylko z największą tru- 
dnością zdołali się wyratować. 
Nie mogli nawet zabrać swych 
surdutów ani koszyków obia 
dowych. 

Strata wynosi przeszło 100 
tysięcy dolarów. Raport stra 
ży ogniowej podaje przyczynę 
pożaru jako “jednoczesne sa- 
mo wszczącie się ognia z go- 
rąca”. Gdyby nie energiczna 
praca straży ogniowej cały 
plant, szacowany na półtora 
miliona dolarów, pogorzałby 
do szczętu. 


Burmistrz miaste- 
czka Minonk, p. Honeman w 
Stanie Illinois, w sobotę do- 
niósł policyi, że go obrabowa- 
li tutejsi złoczyńcy. Honeman 
powiada, że sobie wypoczywał 
w tyle pewnego salunu przy 
State ulicy i podczas gdy się 
raczył szklaneczką piwa, nie- 
znajomi jacyś ludzie przyszli 
i zabrali mu jego wiszący na 
krzesełku surdut i kamizelkę, 
w których miał ważne papiery 
$30 w gotówce i złoty zegarek. 
Puścił się za złodziejami w po- 
goń, lecz nim daleko za nimi 
pobiegł, ktoś mu rzucił na gło- 
wę jego kamizelkę i surdut, 
lecz bez pieniędzy, zegarka i 
dokumentów. Policya areszto- 
wała barkipera salunu w my- 
śli że ten coś wie o złodzie- 


jach. 


—. Józef Hildebrandt, 
konduktor elewatoru, pracują- 
cy dla “Chicago Packing & 
Provision Company,” w sobo- 
tę został zabitym przez spa- 
dnięcie na niego w sobotę 
200 funtów ważącego sztuka 
lodu z czwartego piętra w o- 
twór elewatorowy. Ponieważ 
elewator jest frachtowym, nie 
miał więc ochraniającego da- 
chu i sztuk lodu ześliznął się 
prosto w otwór. Hildebrandt 


Polskó-Angielski i Angielsko-Polski 
Sprzedawać się będzie tylko do I Października po 
$4.00 (Cztery Dolary). Od 1 Października br. sprze- 
dawać się będzie po $5.50 (Pięć i pół Dol.) 

W. Dyniewicz. 


W Chicago. 
Następny kurs rozpocznie się, dnia 3go Sierpnia t.r. 
Wszystkim bowiem wiadomo, że Wydziały Zdrowia w Stanach Zjednoczonych (U. S. 
Board of Health Association) starają się aby nie pozwolić używania języków obcych w szko- 
łach Medycznych, co wkrótce może nastąpić, a zatem korzystajcie z odpowiedniej sposobności. 


Kollegium Polskie dla my 


Kollegium Polskie dla Akuszerek, jest 


Szef policyi Kipley wysłał 
na wyśledzenie rabusiów trzech 


-stał w elewatorze na pierwszem 
piętrze i sztuk lodu padł na 
niego z całą siłą pędu z 4 pię- 
tra. Liczył lat 28 i był nieżo- 
natym. 


— W przedmieściu Le- 
mont w sobotę utopił się 11 
letni polski chłopiec Franciszek 
Czajka. Szedł za gęsiami w 
stawie i niespodzianie wpadł 
wnętrze zagłębienie, Ciało je- 
go wydobyto po kilku godzi- 
nach. 

Bo. ei świnie” w 
Evanston. przedmieściu a- 
rystokratycznem Evanston tu i 
owdzie znajdują się tajne salu- 
ny, tak zwane *blind-pigs". 
Przedmieście to jest temperen- 
clerskiem i za żadne pieniądze 
nie może tam salun egzysto- 
wać. Nie było jednak żadną 
tajemnicą, że są miejsca, w 
których można dostać kupić 
piwa i wódki. Dowiedziały się 
o tem jednak niewiasty evans- 
sonskie i tak się oburzyły, że 
zwołały mityng, na którym u- 
radziły zażądać od władz wy- 
nalezienia tych salunów iza- 
kazania im prowadzenia bizne- 
su. 


— Rychło w ubiegły 
czwartek rano spaliły się szo- 
py frachtowe Chicago ©% 
Alton” kolei żel. na zachodniej 
stronie południowego ramie 
pia rzeki. W. szopach znajdo 
wało się kilka pociągów z wa- 
gonami naładowanemi frach- 
tem a które spaliły się z szopa- 
mi. Strata wynosi kilka set 
tysięcy dolarów. 


~ iaa 


Jeszcze Ameryka. 


——— 


W Kansas brak źniwiarzy. 


Topeka, Kas., 9 lipca — 
Farmerzy w Kansas pewnie 
nigdy tak nie byli bez pomo- 
cy parobków w żniwa, co te- 
raz. Wcale niepodobieństwem 
jest nie dostać ludzi do zeżni- 
wienia plonu pszenicy. Koleje 
wywiesiły oznajmienia, że da- 
dzą ludziom wolny przejazd 
na farmy, i już tysiące z tego 
korzystało—lecz to wszystko 
za mało. W południowo-za- 
chodniej części Stanu płaca 
dawana wynosi od 4do 5 do 
larów na dzień. 

W Sumner, Cowley i w in- 
nych powiatach setki dziew- 
cząt i kobiet pracuje jako pa- 
robki — żniwowe i dostawają 
od $2 do $3 na dzień. Kobie- 
ty nie mogą tyle pracy wy- 
konać co mężczyzni, za to mo- 
gą gorączkę lepiej znieść. W 
wielu miejscach, kobiety i 
dziewczyny operują wiązacza- 
mi. 

Chauncey Depew o "Bryanizmie.” 


W Anglii obecnie bawi bar- 
dzo popularny Amerykanin, 
p. Chauncey M. Depew, pre 
zydent New York Central ko- 
lei żelaznej, jeden z sławnych 
naszych mówców i uczonych, 
a który jednego razu przed- 
stawionym został na kandy - 
data na Prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. 

Dziennik londyński *Daily 
Graphic” w dniu 8 bm. po- 
dał interwiu korespondenta z 
p. Depew, w toku którego 
pomiędzy innemi p. D. tak 
się wyraził: 

«Bryanizm jest tylko inna 
nazwa niezadowolenia z istnie- 
jących stosunków. Od trzech 
lat farmer amerykański nie 
ma płatnego targu na swoje 
produkta lub żywe bydło; gór- 
nik i fabrykant mają jedynie 
urywkowy i  spasmodyczny 
lecz nie regularny biznes, a 
pracownicy nie mają stałego 
zatrudnienia. 

«To dało sposobność no- 
wym ludziom o nowych po- 
mysłach do wystąpienia z 
twierdzeniem, iż posiadają pa- 
tentowe lekarstwo, niby le- 
czące wszystko, które puści w 
bieg koła przemysłu i da do- 
bre targi i dużo zajęcia. Brya- 
nizm reprezentował to rzeko- 


me lekarstwo i nadzieję. Zo 
stał pobitym przez kampanią 
nauki i przez obiecanki o na- 
staniu pomyślności razem z 
nową administracyą i z prote- 
kcyjnej taryfy i stałości na- 
szego Systemu pieniężnego. 
Zniknięcię Bryanizmu tryum- 
fującego w r. 1900 — w na- 
stępnej prezydentowskiej ele- 


kcyi — zależy od wypełnienia | 


tych obietnic. Jeźli dostanie- 
my przyrzeczone nam ustawo- 
dawstwo i dostaniemy dobre 
czasy, to Bryanizm będzie u- 
marłym; a jeźli nie dostanie- 
my—to będzie takie powię- 
kszenie niespokojności i nie- 
zadowolenia, że ‘‘zmiecie” ca 
ły kraj dla Bryan'a lub dla 
jakiegokolwiekbądź innego e- 
ksperymentu z finansowemi i 
przemysłowemi teoryami,” 


Zbrodniarze wykryci. 


New York, 7 lipca. —Po- 
licya tyle wykryła, że pewna 
akuszerka, nazwiskiem Nack, 
i jej jeden stołownik Marcin 
Thorn, zgładzili i w okropny 
sposób pocięli Wilhelma Gul- 
densuppe, którego trupa zna- 
leziono rozpołowionego — je- 
dnę część w rzece a drugą 
przy drodze, 

Guldensuppe pracował w je- 
dnej z miejskich łaźni jako 
*'nacieracz,” (masseur) i sto- 
łował się od dłuższego czasu 
u Nack'owej. Był nieżonatym 
i sąsiedzi często rozmawiali o 
ścisłej przyjaźni akuszerki ze 
swym "boarder'em.” Od prze- 
szło dwóch lat akuszerka Nack 
żyła opuszczona przez męża, 
który dlatego wyniósł się z 
własnego domu, że w nim nie 
był panem. Policya dowie- 
działa się, że Guldensuppe, 
miał inne znajome panie i nie- 
które przychodziły go odwie- 
dzać w domu Nack'owej. 
Dzień przed popełnieniem 
zbrodni, jedna niewiasta przy- 
była do domu jej i akuszer- 
ka następnie wymawiała Gul- 
densupp'owi, że ma za wiele 
przyjaciółek. Policya mniema, 
że zazdrość popchnęła ją do 
zbrodni. 

Wszyscy zamieszani w tę 
zbrodnię są Niemcami i z kla- 
sy ludzi nie szanowanej przez 
sąsiedztwo i społeczeństwo. 


Wagon elektryczny wjechał w rzekę. 


Bay City, Mich., 8 lipca. 
— Wczoraj o godzinie 10-ej 
przed południem cztery osoby 
postradały życie z powodu nie- 
ostrożności urzędników kom- 
panii ulicznej, 

Wagon kompanii *Interur- 
ban Railway,” który wyjechał 
z Bay City o godz. 9:05 w 
drogę do Saginaw, bez żadne- 
go ostrzeżenia wpadł z mostu 
w rzekę przy skręcie Chebag- 
ganing Bend i ugrzązł na głę- 
bokość 18 stóp w wodzie. 

Przyczyna nieszczęścia była 
ta, że motorman wagonu e- 
lektryczaego ścigał się z po 
ciągiem kolei żelaznej i wcale 
nie uważał na sygnały mosto- 
we. 


Ostatnie Wiadomości. 


DANVILLE, ILL., 13 li- 
pca. — Około 5 godz. wiecz. 
400 strajkierów, kopalni węgla 
się zebrało w pobliżu Pawnee 
kopalni i gdy ludzie którzy 
pracowali w kopalni wyszli na 
wierzch powstała bójka w któ- 
rej dwóch strajkierów ciężko 
zostało ranionych. 


LONDYN, 13 lipca. —De- 
pesze z Konstantynopola do- 
noszą iż sułtan jest uparty w 
przyjęciu propozycyi zawarcia 
pokoju z Grecyą przedstawio- 
nych przez pełnomocników 
mocarstw. Edhem basza w po- 
spiechu wraca do Domokos 
aby znów rozpocząć na nowo 
wojnę, jeżeli Grecya nie przy- 
stanie natychmiast na warun- 
ki przedstawione przez ? urcyą. 


jedynym zakładem w Stanach Zjednoczonych, 


gdzie uczennice mają sposobność uczenia się praktycznie w 2ch szpitalach położniczych. | 


W tem Kollegium stanowczo nie można kupić Dyplomu, każda uczennica musi się 
uczyć i to dobrze nim otrzyma pozwolenie na składanie egzaminu. 

P o zdaniu egzaminu, oprócz Dyplomu dostaje “State License” to jest Urzędowe po- 
zwolenie do praktykowania nie tylko w Stanie Illinois ale i innych Stanach Ameryki. 

Osoby inteligentne chcące się uczyć chorób kobiecych, mają najlepszą sposobność 


w naszem Kollegium. 


Miejsce dla niezamieszkałych w Chicago dogodne, blizko wszystkich dworców kolei 
żelaznych, utrzymanie i mieszkanie można z łatwością dostać w polskich domach stosunkowa 


bardzo tanio.  Zgłosić się do: 


Dr. M. 


657 Dickson Street, 


PREMIE 


— CZYLI — 


PODARUNKI 


Nowi abonenci po 
opłaceniu $1.00 na Ga- 


zetę Polską do 1 Sty- 
cznia, 1898 roku, niech 
sobie wybiorą w premii 
wartości 50 centów w 
książkach, drzewkach, 
lub odbiorą od innych 
przeznaczonych. arty - 
kułów do premii. 


Starzy abonenci tak 
samo odbiorą premii 50 
centów wartości, gdy 
opłacą swe zaległości i 
aż do 1 Stycznia 1898 
r. Ktoby żądał premii 
za dolara więcej niech 
opłaci Gazetę Polską 
do 1 Stycznia 1699 r. 


Gazeta na cały rok 
wynosi dwa dolary lecz 
od bieżącego czasu do 
1 Stycznia, 1898, na 
6 miesięcy wynosi 

51.00. 


NA SPRZEDAŻ 


Farma 80 Akrów. 


Dobra ziemia, na której rodzi się 
przenica wszelkie zboże. Jest bli- 
sko kościoła i wielkiego miasta 
Green Bay. Od stacyi kolejowej 
kak tylko jedna mila. Sprzedam 

ardzo tanio dla ważnej przyczyny. 
Kto chce dalszych informacyj, nie- 
chaj pisze do mnie pod adresem: 
Jacob Slusarek, 
BIG SUAMICO, Wis. 
(25—28) 


Wszelkie pokrywania 
dachów smołąi kamyczkami wy- 
konywamy w najtrwalszy 
sposób, 


Reparacye i powtórne | i key starych da- 
chów jest naszą specyalnością. Praca naszą 
jest gwarantowaną. 17 lat doświadczenia. Stare 
dachy szynglowane reperujemy. 
CRESCENT ROOFING CO., 
A. LUETTKE, Manager, 
269 E. North Ave. 
CHICAG0,.ILLS. 
(Sept. 18—97 


BG” W koloniach polskich w A- 
meryce, gdzie nie ma księgarń pol- 
skich chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić, Po warun- 
ki i rabat należy 8 pb do 

ierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dysłowicza: 582 NobleStr., Chica- 
go, Ils. Szczegolnie ludzie bez pra- 
cy mogą prowadzić dobry interes 
sprzedażą książek. x 


LG" Dla tego, że w obecnym cza* 
sie zaczyna wiele Banków upadać, 
musimy być ostrożni. Kto nam 

rzyseła zapłatę na książki, Gazetę 

i inne artykuły w *Checkach ban 
kowych”, musi być cierpliwy i 
czekać kilka dni dłużej na odbiór 
posełki, bo my musimy wpierw 
ściągnąć pieniądze z tego banku na 
którym zostały wpłacone, a po od- 
biorze pieniędzy, posełki zostaną 
uskutecznione. 


(x) W. DYNIEWICZ, 


P. Kossakowski, 
CHIGAGO, ILLS. 


Kto ma wolą sprowadzić sobie drzewek 
owocowych lub cieniodajnych z mej Szkółki 


bk ga» « 
First National Nursery 
of Chicago”, 
Cor.7Diversey % Austin (N. 60 Str.) Aves. 
CHICAGO ILLS., 
niech teraz sobie zapisuje już na jesień. Cen- 
nik niektórych, drzewek i krzewów podaję po- 


niżej: 
Drzewa: 
Jasion. LAecykajn Biy, 10 do 12 stóp, E R 
JA A E A 1.00 
« « 14 * 16 w i 5 A > 
Catalpa, ME M NT A z, 
JAJA" - = M 
Brzost. Amerykański Biały, 10 * 12 *  -  - = 
«4 4« 12 « 14 «4 z = a 
«4 i 14 « 16 «w a R sh 
Lipy, 125145: -% Aee ï 
1E E i EEA 08 > 
Klony. Srebrno Liściaste. (0 Gan ia 2 ~ J 
« tw 12 « 14 « x = = 
LJ « 14 LJ 16 « ź e S 
Popielato Bia | LOFIZŁZ SH S* Zac, 
(Box Elder.) RZE * - - z 
4 [U 14 « 16 it s >. A 
Morwy. Rosyjskie, e ES E R WSE 
Topole. Lombardy. ICO. Na jaa Sok RĘCE? 
y 16.5:.1855% $ AN 
Dzikie Figowe Drzewo. OWCE ZEE RZEPA ROZ A 
100-125 c - 5 ź 
Tulipanowe. ARA I BY sca E 
Jabłonie. ew SOUP { 
5 « 4 U = L e 
4 U 8 «4 ” z = is 
Aprykozy. Batad LŚ - - * 
5“ 6 « 3 R » a 
Wiśnie. EŃ ZB E POR 
6 * 7 « ze 7 z ra 
ri “ 8 4 e 3 > 
Grusze. DA WW A RAE CE 
BOBA - S WTU 
8 4 9 «w É M z 
Brzoskwinie. BOA" 2: - SE 
Śliwki. PLZ PW ZACIOPIÓWT KE 
3 i 4 «w i > 5 
6 * gi «w a z = x 
A ST = E Cu 
Winograd. 2 lata stare = Ace 4 z i 
ss 7 lata stare - - - = s 
Maliny, po - - - - - - - = = 
Porzeczki, 2 lata stare - 2 - - - A; x 
Agrest, po A" YZ - > —SDMENĆ 
Jeżyny, 2 lata stare - - - » 2 R 
Poziomki, 100 za - = - » A 2 
Róże, 2 lata stare (wytrzymałe) po - E a a T a 


W. Dyniewicz, 
532 Noble Str., Chicago, llls. 


SREBRNY ZEGAREK $9 00. 


Niniejszy zegarek jest czysto sre- 
brny. kryta koperta tak jak obra- 
zek przedstawia z Elgiu ` werkiem 
i utrzymuje dobry czas, 

Taki sam zegarek jak powyższy 
z niklową krytą kopertą i dobrym 
eao ms werkiem kosztuje 


Kto nam przyśle 50 e. w 
2 e. markach pocztowych 
temu poślemy zegarek na 
Express z prawem obejrzenia. 
TRZEBA WYMIENIĆ JAKI ZEGAREK 
WYSŁAĆ CZY SREBRNY CZY TEŻ NI- 
KLOWY. 


wielki ka- | 


ie 2 6. k no 
Przyślijcie 2 c. markę po a aruka 


talog z obrazkami, który wysze 
w tym tygodniu, 


Adresujcie: 


NALERINORI MOŻ C0, 


1574 N. California Ave., 
Station G. Chicago, Ills, ` 


